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C e n a o g ło sr e ń

za m ie jsce m ilim etrow e na ko  

lum n ie 9 łam . 15 gr. R eklam y  

za tekstem na stron ie 4-łam . za  

m ie jsce m ilim etr. 30  gr., w  tekśc ie  

50 gr.. na stron ie 1-szej 70 gr. 

O gł szen ia drobne w iersz nap i

sow y 15 gr., każde da lsze s łow o  

5 gr. P rzy og łoszen iach skom ple 

tow anych lub też przy specja lnym  

w yborze m iejsca ob licz , w  kaź m  

w ypadku do 20  "i, nad

T e le fo n  a d m in istr a c j

H 1 E H H IK  P O M O R
P IS F IO  P O L IT Y C Z N A

P O Ś W IĘ C O N E  O B R O N IE  m N i E R E S O W  R O Ł N H IW A , M A N D E B , P R Z E K Y S E V  I R Z E M IO S Ł A

A d m in ls tr a c ja  

p r zy u l. R ó ż a n e j 5  

• R e d a k c ja  

p r zy u l. S tr u m y k o w e j 9 .

P r z e d p ła ta m ie s ię c z n a  

w ynosi w m ie jscu w ekspedycji 

z ł 2.50 ; w a jenc jach z ł 2.75 ; 

z odnoszen iem do d m u z ł 3.—  ; 

' pod opaską w prost z ekspedycji 

w  P olsce  z ł 3.— ; zagran icą z ł. 6.— .

R edakcja nadesranycn rękop isów  

n ie zw raca .

T e le fo n  R e d a k c ji 3 9 3 .

K a lk u la c je
W a ld e m a r a sa

Z o p u b lik o w a n e j p rz ed p a ru d n ia m i n o ty  

W a ld e m a ra sa , p o s ia d a ją ce j w szy s tk ie c e c h y  

I z n a m io n a ja k ie g o ś p sy c h ic z n e g o im b ro g lio —  

W y c z u ć m o ż n a p rz e d e w sz y s tk ie m je d fio : ż e  

rz ąd lite w sk i, św ia d o m  k o n iec z n o śc i ro z p o c zę -  

;c ia ro k o w a ń z P o lsk ą , u c ie k a s ię d o n a jro z 

m a itsz y c h  w y b ie g ó w , sz a rla tań s tw  i so fiz m a tó w , 

a b y o d d a lić m o ż liw ie n a c z a s ja k n a jp ó ź n ie jsz y  

te rm in ro k o w ań , a e w e n tu a ln ie p rze n ieść tło  

jc a łe j sp raw y p o n o w n ie p rz e d fo ru m  m ię d zy n a 

ro d o w e w  G e n e w ie .

K ilk a d n i te m u , g d y śm y n ie z n a li je sz c ze  

d o k ła d n e j tre śc i n o ty , w sk a zy w a liśm y , b o d a j  

ja k o p ie rw s i, ż e c zu p u rn e s tan o w isk o L itw y  

tło m ac z y ć m o ż n a so b ie ty lk o te rn , iż c z u je o n a  

p o z a so b ą ja k ą ś u k ry ta s ilę i m o c o b c e g o m o 

c a rs tw a . I w sk a z y w aliśm y p rz y te m  m i N ie m 

c y . D z iś , p o w iz y c ie W a ld e m ara sa w B e rlin ie ,  

.p o je g o śn iad a n iac h i o b ia d a c h u S tre se m an n a ,  

H in d e n b u rg a , M a rx a n o i... —  p o s ła . so w ie 

c k ie g o K re s tiń sk ie g o —  w id z i c a ły . św ia t ju z  

d o k ład n ie , ż e c h o ro b liw e i m a n ia c k ie e n u n c ja 

c je K o w ień sk ie g o „ B ism arc k a 4 4 —  a z a ta k ie g o  

u w a ża  s ię d z iś W a ld em a ra s -  w y p ły w a ją w ła 

śc iw ie z e ź ró d ła p rz y W ilh e lm strasse . S k ą d z e - 

b y z resz tą te n d z iw ac z n y p o m y sł, a b y ja k o  

m ie jsc e p rz y sz ły ch p o lsk o -lite w sk ic h ro k o w a ń ,  

w y su n ą ć tw ierd z e ju n k ie rstw a p ru sk ie g o , K ró 

le w ie c? ...
E lab o ra t W a ld e m ara sa ro z p o c z y n a s ię  

p rz e c ią g łą g a w ęd ą o k u rje rz e p ; T a rn o w sk im , 

o s tresz c z en ia c h  ro z m o w y , o ja k ic h ś n a d z w y 
c z a jn y c h n ie sp o d z ia n k a c h , o z ły c h i p rz y k iy c h  
p rz e cz u c ia ch , o ja k ic h ś u k ry ty c h  w o jsk a ch p o l

sk ic h . z a g raż a jąc y c h b e z p ie c ze ń s tw u U w y  

a s ta c jo n o w a n y c h w p o g ran ic zn y c h b a ra k ac h  
i t. d . i t. d . P o z a tem w szy s tk iem  n o ta W a l
d e m a ra sa , u trz y m an a w to n ie n a w .sk ' rn* * * * o n s7 ią l^ p ^  
g a n ck im . z a w ie ra p o lem ik ę z e s ta n o w isk ie m  

P o lsk i w sp ra w ie in te rp re ta c ji g e n e w s, , J , 
u ję ta w ta k i sp o só b , ż e m u si u b a w ie w sz y stk ie  

d y p h  n .a ty cz n e k a n c ela rie , c a łe g o św ia ta .

ła tw ie n ia sp o ru i d o jśc ia d o  p o ro z u m ie n ia . W a l-
d e m a ra so w i n ie sp ieszy s ię n ie ty lk o z k o ń 
c ze n iem , a le n a w et z z ac zy n a n ie m ro k o w a ń ,
n ie d b a o n a n i o z o b o w ią z a n ia g e n e w sk ie , a n i
o p rz y rze c z e n ia , d a n e o so b iśc ie m in is tro w i Z a 

le sk ie m u .
T a k ie le k c e w a ż e n ie je d n ak w ie c z n ie trw a ć  

n ie m o ż e i n ie b ę d z ie ?  sp ó r lite w sk o -p o lsk i b o 

w ie m  m u si b y ć w re szc ie z lik w id o w an y n ie ty l

k o w  in te re s ie o b u sk a z an y c h n a w sp ó łży c ie  
są s ia d ó w , a le w  in te res ie w sz y s tk ich p a ń s tw , 
z m ie rz a ją c y c h k u p a cy fik a c ji E u ro p y . S ta n ie  
s ię to te rn ła tw ie j, ż e P o lsk a w  c a łe j te j a fe 
rz e n ie o k a z u je , a n i n e rw o w e g o z n ie c ie rp liw ie 
n ia , a n i n ie o b lic z a ln e g o p o sp ie ch u i ż e je s t p e 
w n a p o p a rc ia c a łe j n ie m a l o p in ji e u ro p e jsk ie j.

L . P .

T ru d n o z a iste w d a w a ć s ię w . sc is łą a n a L z ę  

n o ty , k tó re j a u to re m  je s t c z ło w  e k o ta k  

łe m  w y ro b ie n iu d y p ie rn a ty c z n e m , i 
c ie k a w y m  p o z io m ie u m y sło w y m ja k  
m a ra s J ’iż sa m  w stę p , te j p rz y n a ru sz e n iu  d o -  
K  o b y |z a ió w  o g ło sz o n e j . ie d n o s tro n m e ^ n o - 

ty w sk a z y e n a b ra k p o c z u c ia w  - • c j ą .v  
_  Ł  in te rp re ta c ja  fa k tó w X  

k tó ry c h w  n o c ie p o k k ie i m e b y ło  -  św iad c z y  
b te m . ż e W a ld e m a ra s s to i ro w m ez w  k e to  
z z a sa d am i lo g ik i. S z cz y te m  w szy s^ e „o  z d a  

je s ię b y ć tu o d p o w ie d z lite w s .e g o p ie m e ra  
n a s ie w a tn in is t-a Z a le sk ie g o , k tó ry ch te n ż e  

n ig d y n ie p o w ie d z ia ł....
M im o c a łe j g ro tc sk o w o śc i d o ręc zo n e j rz ę 

d o w i p o lsk ie m u n o ty je s t w  n ie j w sra x z e^ c o s . 
c o s ta n o w i n ie ja k o „piece de resistance- te g  

a re v o ry g in a ’n e g o d o k u m e n tu . T o sp raw a  
W iln a . W a ld e m a ra s , sk o rz y s ta w szy z u s tęp u  

d e c y z ji .R a d y L ig i N a ro d ó w , g ło sz ą c e g o , z e  
„ rez o lu c ja w  sp ra w ie sp o ru lite w sk o in d sk ie g o  
w  n ic z e m  m e p rz e sa d z a sp ra w , c o d c ' k tó ry c h  

m ięd z y  rz rd am i z a ch o d zą  ro z m e e p o g ląd o y  

w y su n ą ł ja k o  g łó w n y P u n k t\u ?  
tw ien ia , p o p ro s tu k w e s tję ... W iln a .
te w sk i z a p o m n ia ł tu n a jw id o c zn .e j z e P o ls - .a »  
sp ra w ie W iln a g e su z a b iera ć m e m o ż e , a lb o -  

w ie m  sp ra w a ta d la n ie j n :e is tn .e je .
K a lk u la c je p re m ie ra litew sk ie g o są je d n ak  

z ro z in ria le i m e ta k n a iw n e , ja k b y to s ię n a  
p 'e w szy rz u t o k a z d a rło . W o b e c w y e lim i
n o w a n ia o p ra w y W iln a —  ta k w y o b ra ża so b ie  
v a -e -n e W a ld em a ras -  b ę d z ie m u sia ło c z y  
w e "e ś< e j, c z y p ó ź n e j d o jść d o z e rw a n ia ro k o 

w a ń . a sk o ro  ju ż ro k o w a n a z o sta n ą z e iw a n e , 
to rz ąd k o w ie ń sk i o s ią g n ie c o n ajm n ie j n a s tę -  

p z ją c e k o rz y śc i:

1  S ta tu s q u o z p rz e d G e n ew y
2 )  in te rp ie to w a n e n a d a l re zo a ic ji R a d y  

l. ;g i j .k o o s łab ien ie d e c y z ji. R a d y A m b a sa 

d o ró w .
3 )  C a łV o w ita c d ^  a ln o śc z a z e rw a 

m i o .io w a ń S i.a tiii e n a P c lsk ę .

’ P la n to d o p ra w d y sp ry tn ie o b m y ślan y ,  

w sk a zu j"cy n a p o su n ię c ia c o n a jn  n ie j ta k ie g o  
fa ch o w ca w  m a tac tw ac h i p o c ią g n ię c ia c h d y 

p lo m aty c zn y c h , ja k im je s t ta jn y ra d c a S c h u 

b e rt alter eso S trese m a n n a . lu b B rc c k d o rn -  
^ a n\ a u _  a m b a sa d o r n ie m iec k i w  M o sk w ie .

Z je d n em  ty lk o W a ld e m a ra s s ię n ie lic zy :  

z c ie rp liw o śc ią n e ty lk o P o lsk i, a ie c a łe j E u ro 
p y . Ń ie u ’e g a n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i, ż e  
w szy s tk ie  p a ń s tw a , k tó ry m  ta k b a rd z o z a le ż y  
n a d o p ro w a d z e n iu d o u n o rm o w a n ia s to su n k ó w  
r i '. Jz v L L w a a P o lsk a , d a w n o ju ż o c e n iły  

p ’c r .v sz v k ro k m in . Z a le sk ie g o , n ie c o fa ją c e g o  
s ie p rz ed w y słan ie m  d e le g a ta d a lek ą o k rę ż n ą

Pod sztandarem Kat. Nar. Unji
Urzędnicy Lolkowi zgłosili swoje przystąpienie (lohat. Nar. Unii

i

W  d n iu d z is ie jsz y m  (3 0 b m .) sp e c ja ln a d e 

le g a c ja z g ło s iła s ię d o g łó w n e g o k o m ite tu w y 
b o rc z e g o K a to lic k ie j U n ji Z ie m Z a c h o d n ich  

w rę cz y ła re z o lu c ję n a s tęp u ją c e j tre śc i:
Z e b ra n i w  d n iu  2 9  s ty c zn ia n a z je ź d z ić w  

L a sk o w ic a c h p re z e si K ó ł Z w ią zk u U rz ę d n i
k ó w  K o le jo w y c h w  o k rę g u D y re k c ji K o le jo 

w e j w  G d a ń sk u p o p rz e p ro w a d zo n e j d y sk u s ji  

z a ak c e p to w ali w  sp raw ie w y b o ró w  z a ją ć n a 
s tę p u jąc e s ta n o w isk o :

Prezydium Zjazdu
(—-) Grus, se k r e ta r z . (—) Michalski, p r z ew ó d .

L itw a w  ob jęc iach N iem iec  
Porozumienie Kowna z Berlinem faktem dokonanym 

Druga edycja Rapallo
B e r lin , (P A T .) . W y d a n y  z o s ta ł p rz e z b iu  

ro  W o lffa n a s tęp u ją c y k o m u n ik a t o ro k o w a 
n ia ch m ię d z y p re m je rem lite w sk im  W a ld e m a - 
ra se m  i m in . Ś tre se m a n n em .

W  c z as ie o b e c n o śc i p re m je ra lite w sk ie g o  
p ro f. W a ld e m a ra sa  w  B e rlin ie o m ó w io n y z o s ta ł  
p o m ię d z y n im , a m in . Ś tre se m a n n em  c a ły sz e 
re g z a g a d n ie ń p o lity cz n y c h i g o sp o d a rc z y c h  
d o ty cz ą c y c h o g ó ln e j sy tu a c ji w s to su n k a c h  
n ie m ie ck b -litew sk ic h . O b a j m in istro w ie m o g li  
s tw ie rd z ić d a lek o id ą c ą z g o d n o ść  sw y c h p o g lą 
d ó w . W y n ik iem  ty c h ro z m ó w  je s t p rz e  d e  w -  
sz y stk ie m  p o r o z u m ie n ie s ię c o d o o g ó ln e g o  
tr a k ta tu r o z jem c z eg o , k tó r y p o d p isa n y z o s ta ł 
p r z e z o b u m ę żó w  s ta n u w  u r zę d z ie sp r a w  z a 

g r a n ic z n y c h .

P rz ez trak ta t te n , k tó ry w e w stę p ie w sk a 
z u je n a p rz y ja z n e s to su n k i m ię d z y o b u k ra ja 
m i, w sz y stk ie sp o rn e k w e st ie p r a w n e w e d le  
z n an e g o w z o ru z o s ta n ą p o d d a n e p o s tęp o w a n iu  
są d o w em u  a lb o r o z jem c ze m u , w szy s tk ie z a ś  
sp o r n e k w e st ie p o lity c z n e p o s tęp o w a n iu p o jed 

n a w c ze m u . P o z a te m  sk o rz y sta n o  z o k a z ji, b y  
d o p ro w ad z ić d o  z a w a rc ia k ilk u  u m ó w  o c h a ra k 
te rze te ch n icz n y m , m ia n o w ic ie u m o w y , w  sp ra -

E m igraqa pohka z G órnego S S ąska i 
O dgorc if: Lffa im lw a? i. i§n

K a to w ic e . (P A T .) U rzą d w o j. k o m u n ik u je : W  , 
p ra s ie n ie m ie ck ie j p o d a n o w ia d o m o ść , iż z p o lsk :e -  
g o G . Ś lą sk a ó d c z a su p rz y iąć z e n .a g o d o P o lsk i 
w y e m ig ro w a  o d o F ran c ji d o ty c h c z as 2 0 0  0 0 0 ro b o t
n ik ó w .

W ia d o m o ść ta je s t z u p e 'm e fa łsz y w a , g d y ż w  
rz ec z y w is to śc i, ja k s tw ie rd z o n o n a p o d s taw a u rzę 
d o w e j re je stra c ji, w y e m ig ro w a ’o d o ty c h c z as z te re- i 
n u c a e g o  W o j. Ś lą sk ie g o d o F ra n c ji 1 1 .6 9 3 ro b o tn i- [ 
k ó w  a m 'a n e w ie ’e : w  ro k u 1 9 2 3 —  4 .6 2 1 . w ro k u ; 
1 9 2 4 _  6 .1 0 6 . w  ro k u 1 9 2 5 —  7 7 7 . w  ro k u 1 9 2 6  7 - i 
9 2 3 . w  ro k u 1 9 2 7 —  2 6 6 . Z o g ó ln e j te j c y fry p o - I 
w ró c iło n a G . Ś  a sk o k o ’o 3 0 p ro c . O d n o śn e w ia 
d o m o śc i w  p ra s :e n ie m iec k ie j p o w o ’u ją s ię n a rz e 
k o m e c y fry s ta c ji e m ig ra c y jn e j w  M y sło w ic a ch .

O tó ż  n a leż y z a z n a c z y ć , iż p rz e z tę s tac ję p rz e -  
'’lo d z ą e m ig ran c i z c a łe j P o lsk i, p rz e d e w sz y s tk ie m

In te resy Iflem iec w iM lil P orozB iii!e i!ii z P olsku
B e r lin , 3 1 . 1 . (P A T .). D r. L u d w ik H a a s,  

w y b itn y p rz y w ó d c a d e m o k ra tó w n ie m ie c k ich ,  

tw ie rd z a w  a rty k u le w stęp n y m n ie d z ie ln e g o  
,B e rl. T ^ b ’a tt“ , ż e p o d o b n ie , ja k k o a lic ja rz ą 

d o w a z a ła m a n a s ie w  sp ra w a c h p o lity k i w e w 
n ę trz n e j, ró w n ież w sp iaw a c h p o lity k i z a g ra-  
m c z n ej n a leż y s le sp o d zie w a ć z a ła m an ia s ię  
o b e c n e j k o a lic ji. W  n ie m ie c k ich k o la ch n a c jo 
n a lis ty c z n y c h o św ia d c za ją w y ra ź n ie , ż e tra k 
ta t h a n d lo w y z P o lsk ą je s t d la ty c h k ó ł n ie d o  

d ro g ą , b y le ty lk o  n ie d a ć L itw in o m  p re te k s tu  d o  

c o fn ięc ia s ię p o d p o z o re m  p o ru sz e n ia ic h d raź -  
liw o śc i c o d o g ra n ic y p o lsk o -litew sk ie j^ p rz y  
p rz e p u sz c z e n iu g o d o K o w n a. G o to w o ść P o l

sk i w y elim o n o w an ia z ro k o w a ń sp ra w  n a tu ry  
p o lity c z n e j sp o tk a ’a s ię ró w n ie ż w szę d z ie  

z o c e n ą , d o b re j w o li P o lsk i d o p o k o jo w e g o z a 
ła tw ie n ia sp o ru p o lsk o -lite w sk ie g o i d ą ż n o śc i  
je j d o  o m in ię c ia w sz e lk ic h sk a ł, k tó re b y m o g ły  

n a raz ić ro z p o c z ę te d z ie ło n a ro z b ic ie .
S ta w a n ie n a g ło w je W a ld e m a ra sa , je g o  

p ró b y d o c ze p ien ia n a jro z m a itsz y c h sp ra w d o  
ro k o w a ń o ru c h g ra n ic zn y , p o c z tę , te le g ra f , k o 
le je i tra n z y t, m a jąc y c h o d b y ć s ię e w e n tu a ln ie  
p o d o jśc iu d c ja k ie g o ś  p o ro zu m ien ia  n a p la tfo r 

m ie w y su n ię ty c h p rz ez W a ld e m ara sa p ro p o 

z y c j i —  w sz y s tk o  to  n ie w r ó ż y sz y b k ie g o z a -

U z n a ją c d o d a tn ią p ra c ę R z ąd u m a rsz a ł
k a P iłsu d sk ie g o w  k ie ru n k u u g ru n to w a n ia  
R z e c zy p o sp o lite j, o ra z s tw ie rd za jąc , ż e p a r-  
ty jn ic tw o p o lity c z n e z a g ra ża ło d o b ro b y to w i  
p a ń s tw a , a z a te m  z e p c h n ę ło s ta n  
w  p rz e p a ść m a te rja ln a ,  

c z e n ie w sp o łec z eń s tw ie ,  
n ie sw o je p r zy s tą p ie n ie  

Z ie m  Z a c h o d n ich .

u rz ę d n icz y  I 
O b n iż a ją c je g o z n a - | 

u c h w a ła je d n o g ło s - i 

d o K a to lic k ie j U n ji

w ie u re g u lo w a n ia s to su n k ó w  g ra n ic zn y c h n ie -  
m iec k o -litew sk ich , u m o w y o ry b o lo stw ie , u m o 
w y o  g o sp o d a rc e w o d n e j i u m o w y  o  re n tac h  d la  

b . w o jsk o w y c h .
W  z a k r e s ie r o k o w a ń  o  tr a k ta t h a n d lo w y ,  

k tó re b y ły  w d ro żo n e w  lip c u  ro k u u b ., o s ią g n ię 

to  p o w a ż n y  p o s tę p  p rz e z to . ż e m o g ły  b y ć u s ta 
lo n e w y ty c z n e d la d a lsz eg o p ro w a d ze n ia ro k o 
w a ń i w y jaśn io n e z a sa d n ic z e ro z m aite p u n k ty .  
W  k o ń c u p p . S tre se m a n n i W a ld e m a ra s s ta r a li  
s ię u su n ąć tru d n o śc i, ja k ie p o w sta ły p o m ię d z y  

o b u rz ą d a m i w sk u te k c a łe g o sz ere g u k w e sty j, 
d o ty c z ą c y ch  o b sz a ru k ła jp ed z k ie g o . W y siłk i  
te z o s ta ły  u w ie ń c z o n e su k ce se m , p o n ie w a ż u d a 
ło s ię o s iąg n ą ć p o ro zu m ie n ie c o d o k w e s ty j  

sp o rn y ch .

O b a j m in is tro w ie p o ro zu m ie li s ię p rz y te rn  
c o d o p ra k ty cz n e g o z a ła tw ie n ia ró ż n ic z d a ń ,  
ja k ie m o g ą p o w sta ć w  p rz y sz ło śc i w  sp raw a ch  
te g o ro d z a ju . R ó w n ie ż w k w e s tji o p ta n tó w , 
k tó rz y p o z o s ta li n a o b sz arz e K ła jp e d y , o s ią g n ie  
te z o s ta ło z a d a w a in ia ją ce ro z w ią z a n ie . W resz 
c ie sp ra w y o s ied le n ia s ię , p o b y tu i w y d a leń  

o b u stro n n y ch o b y w a te li z n a la z ły ty m c za so w e  

z a d a w a in ia ją c e ro zw ią za n ie .

z a ś se zo n o w i ro b o tn icy  ro ln i z b . K o n g re só w k i i M a 
ło p o lsk i. N ie je st w ięc p ra w d ą , ż e e rm g ra c ja z G . 
Ś lą sk a i p o z n ań sk ieg o  s ta n o w i 7 0 d o 8 0 p ro c , ty c h  
u c h o d ź c ó w .

W  a d o m o ść p o d a n a w  p ra s ie n ie m ie c k ie j je s t 
w ię c b e z p o d s taw n a i m a c e c h y w y raź n e j te n d en c ji  
p o lity c z n e j, g d y ż z je d n e j s tro n y s tw ierd z ą , iż e m i
g ra c ja ta je s t sk u tk im  p rz y łą c z e n i G . Ś lą sk a d o  
P o lsk i, a z d ru g ie j s tro n y e m ig ra c ję z m n ie jsz y ć m o 
ż e sz y b k ie z a w a rc ie tra k ta tu h a n d lo w e g o z N ie m - 
c a m : .

P o w y ż sz e c y fry  e m ig ra c ji z G . Ś lą sk a w  la tac h  
ta k z w a n e j w o jn y c e n e j z N ie m ca m i d o w o d z ą , iż  
w ła śn ie w  ty c h la ta c h e m ig ra c ja ro b o tn ik ó w  z G . 
Ś lą sk ą o g ro m n ie s ię z m n ie jsz y ła i d a le j s ię z m n ie j
sz '* .

p rz y jęc ia . D r. H a a s s tw ierd z a , ż e N ie m c y n ie  

b ę d ą m o g ły z aw rz eć ż a d n e g o p o ż y te c zn e g o  
tra k ta tu h a n d lo w e g o , je ś li b ę d z ie s ie je d n o 
s tro n n ie u w z g lę d n iło a g ra rn e ż y c z e n ia n a c jo 
n a lis tó w . D ro g a d o c a łk o w ite g o z a w a rc ia p o 
ro z u m ie n ia w sp raw ie g ra n ic w sc h o d n ic h p ro 
w a d z i p rz ez p o p rze d n ie z a w a rc ie p o ro zu m ie n ia  
g o sp o d a rcz e g o . W  in te re s ie n a ro d u n ie m ie c 
k ie g o w y m a g a ją p o ro z u m ie n ia g o sp o d a rc z eg o  

z P o lsk ą .

C U rzeJd jsńs łtie S fronn ic too  
R oln icze

Ja k o b y ły c z ło n e k Z a rz ąd u G łó w n e g o  
S tro n n . C h rz ę ść . N a ró d , k tó ry u c h w a lą sw ą  
z 2 1 s ty cz n ia p o s tan o w ił ro z d z ia ł, d z ie lą c s ię  
n a s tro n n ic tw a C h rz . N a r. i C h rz . S tr . R o ln ic z e , 

p o c zu w a m  s ię d o o b o w ią z tk u o k re ś len ia p o 
w o d ó w , d la ja k ic h o p o w ie d z ia łe m  s ię z a ro z 
d z ia łe m i p rz y s tąp ie n ie m  d o n o w e g o s tro n n i
c tw a C h rz . R o ln ic z e g o . D o b rz e te ż je st z ro b ić  
ra c h u n e k su m ien ia , b y ra z je szc z e sp ra w d z ić , 
c z y c zy n iliśm y s łu sz n ie , b io rą c o d p o w ie d z ia l 
n o ść z a ta k d o n io s łe i c ię ż k ie p o s ta n o w ie n ie  

i ja k ą d ro g ą n a p rz y sz ło ść iść n a le ż y . B ę d ę s ię  
w y p o w ia d a ł w  z w iez 'e j fo rm ie , c h o c ia ż b y d la  

u n ik n ię c ia z a rzu tu , ż e trz e b a b y ło ja k o ś ro z 
w le k le tło m a cz y ć i a rg u m e n to w a ć , c o m a ło  

d z ia ła p rz e k o n y w u jąc o .
P ro f. S tro ń sk i p isz e w „ W arsza w ia n ce 4 * 

z 2 3 s ty c z n ia .

„ P o d sta w a ro z łam u s ta ta s ie u c h w a ła p re ^  
z y d lju m  S tro n , C h rz . N a r., ż e  -c z ło n k o w ie s tro n 
n ic tw a n ie m o g ą k a n d y d o w a ć d o iz b u s taw o 

d a w c zy c h n a lis ta c h , k tó re z a w ie ra ją n a z w isk a ,  
b u d z ąc e w ą tp liw o ści p o d w z g lęd e m  p rz ek o n a ń  
re lig ijn y c h i sp o łe cz n y c h n . p . n a liśc ie „ B ez 
p a rty jn e g o K o m ite tu W sp ó łp rac y z R z ą d em 4 4.

S tr . C h rz . R o i. is to tn ie u w a ża u c h w a łę tę  
z a p o c ią g n ię c ie n ie sz c zę ś liw e . R a z d la teg o , ż ®  
o św ia d c z e n ie to u tru d n iło K o m ite to w i z a c h o 
w a w cz e m u p ra c ę , w y w o łu ją c p o w sz e ch n i®  

w ra że n ie o św ia d c z e n ia s ię S tro n n ic tw a C h rz . 
N a r. p rz ec iw  R z ą d o w i, m im o w sz elk ie z a p ew 
n ie n ia o rz ec z o w e m s ta n o w isk u , b e z w a lk i  
z R z ą d e m  i. t. p . P o w tó re m u sia ła u c h w a la ta  
u tru d n ić a n a w e t u n ie m o ż liw ić ro b o tę w p o sz -  

•c z e g ó ln y c h o k rę g a c h , w k tó ry ch tw o rz y ły s ię  
b lo k i w y b o rc ze s tro n n ic tw u m ia rk o w a n y c h  

k tó ry m  R z ą d n ie p rz e c iw s taw ia ł w ła sn y c h lis t  
w y b o rc z y ch lu b z g a d z a ł s ię n a ta k z w a n ą  
„ d w u to ro w o ść 4 4 . U c h w a ła ta w n io s ła w re sz c ie  
z a m ęt w  k o n so lid u ją c e s ię s fe ry z a c h o w a w c ze ,  
z w ła szc z a z ie m ia ń sk ie . L e c z p rz ec iw s ta w ić  s ię  
m u sz ę tw ie rd z e n iu p ro feso ra S tro ń sk ie g o , ja k o 

b y S tr . C h rz . R o i. g o d z iło  s ię w  p rz e c iw s ta w ie
n iu d o S tro n n . C h rz . N a r. n a u m ie sz c z a n ie •  
sw y ch n a z w isk n a lis tac h rz ą d o w y c h o b o k  

n a z w isk a n ty k a to lic k ic h . P o w o łu ją c s ię n a  
o św iad c ze n ie k s . Ja n u sz a R a d z iw iłła z d n . 1 9 . 
b . m ., g o d z im y s ię w e w a ru n k a ch d n ia , s ta n ąć  
d o w y b o ró w n a w e t w sp ó ln ie z lu d ź m i o o d 

m ie n n y c h p rz ek o n a n iac h sp o łe cz n y c h , a le z d e -  

' c y d o w an y c h n a p ra cę d la p a ń stw a p rz ez . p o -  
p a rc ie d z ia ła ln o śc i m a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o ^  

i (b ro n ią c n ie u g ię c ie sw y c h z a sa d p ro g ra m o 
w y c h ). N ie m a m o w y a n i s ło w e m  o te rn , a b y  

i iść ra z e m  z lu d ź m i o p rze k o n an iu a n ty k a to h -  

c k ie m ; ra cz e j o U y le ^ a s ię c a łk ie m  re a ln ie m o ż 
liw o ść w p ły w u n a u su n ię c ie z lis t rz ą d o w y c h  

ta k izh w ą tp liw o śc i b u d z ą c y c h n a z w isk .
A rty k u ł p ro f. S tro ń sk ie g o w W a r sz a 

w ia n c e z d n . 2 3 s ty c zn ia n o s i n ie co p re ten s jo - • 

n a ln y n a g łó w e k  „ W  im ię z a sa d 4 4 . C z y te ln ik m a

n a c ze ln e  

p o d cz a s  
s ta n o w i-

S K O N  L O R D A  H A IG A  
n a c z e ln e g o d o w ó d cy a rm ii a n g ie lsk ie j p o d c z a s  

w o jn y e u ro p e jsk ie j.
L o n d y n . (P A T .) Z m a rl tu ta j m a rsz a łe k  p o l

n y  lo rd H a ig . W ia d o m o ść o je g o  śm ie rc i w y 
w o ła ła s iln e w ra że n ie . Ś m ie rć lo rd a H a ig a n a 

s tą p iła w sk u tek a ta k u se rca i n ie b y ła p o p rz e 
d z o n a ż a d n ą c h o ro b ą . Je sz c z e w  u b . ty g . lo rd  
n a ig p rz y ją ł u s ieb ie w sp ra w a c h u rz ę d o w y c h  

sz ere g o so b is to śc i a p o p o łu d n iu d o k o n a ł p rz e 
g lą d u o d d z ia łó w  sk au to w sk ic h sw e g o im ien ia z  
o b o z u w  R ic h m o n d . L o rd H a ig o b ją ł  
d o w ó d z tw o a n g ie lsk ich s ił z b ro jn y c h  
w ie lk ie j w o jn y p o lo rd z ie F re n ch  i n a  
sk u ty m  p o z o s ta ł d o k o ń c a w o jn y .

S E N S A C Y J N A S K A R G A K S . J U S S O P O W A  
J e d n eg o  z z a b ó jc ó w  R a sp u tin a .

P a r y ż , (P A T .) . W y c h o d z ą cy w P a ry żu  
p o d k ie ro w n ic tw e m K ie re ń sk ie g o d z ie n n ik  
„ D n i“ o g ło sił w  d w ó c h k o le jn y ch n u m e rac h  
se n sa cy jn ą w ia d o m o ść o w y d ale iu z g ra ric  
F ra n d i z n an e g o  z u d z ia łu  w  z a b ó js tw ie R a sp u - 
s tin a k s ię c ia F e lik sa Ju sso p o w a , o sk a rżo n e g o o  
z d e p ra w o w a n ie n ie le tn ie g o sy n a je d n eg o  z w y 
b itn y c h m ę ż ó w p o lity c z n y c h F ra n c ji. K się ż ę  
Ju sso p o w  z a żą d a ł sp ro sto w a n ia te j w ia d o m o śc i, 
k tó rą p o w tó rz y ło k ilk a p ism  i z a sk a rż y ł d o są 
d u d y re k to ra d z ien n ik a „ D n i“ B lu m en fe ld a . Z e  
s tro n y k s ięc ia Ju sso p o w a w y stęp u je z n a n y a d 

w o k a t p a ry sk i d e M o ro C h ia fe ri.
f

N O W Y  P R E Z E S T R Y B U N A Ł U H A S K IE G O .

H a g a, (P A T .). P re z e s s ta łeg o try b u n a łu  
sp raw ied liw o śc i m ię d z y n a ro d o w ej D ió n iz io A n 
z ilo tti, k tó ry , ja k w ia d o m o , z o s ta ł w y b ra n y n a • 
to  s ta n o w isk o  p rz e z try b u n a ł w  d n iu 6 g ru d n ia  
u b . ro k u , p rz e b y ł d o H a g i, d n ia 2 7 b m . w  c e lu  

o b ję c ia n o w y c h fu n k c y j.
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tobie dohaftować rseelę. Znaczy, że Stron. 
Roln. w przecfwstawłenta do broniącego czy- 
ttej ilnjl zasad Ch. N., kieruje się raczej wzglę

dami oprtunistycznyml. Nie od rzeczy będzie 

przypomnieć profesorowi Strońsklemu, dla któ
rego niezwykłych zdolności zachowałem głę
boki szacunek, jak mnie nieraz pouczał w klu
bie parlamentarnym, że polityka realna obej
muje pntedewszystkiem najbliższą teraźniej
szość, bez zakrojenia na zbyt daleką przy
szłość. Jestem niezłomnie przekonany, że Sza
nowny koleba z klubu parlamentarnego niema 

najmniejszej wątpliwości co dojnych zasad za
chowawczych, które były, sa I będą nam zaw
sze wspólne. Drogi nasze rozchodzą się, gdy 

Chodzi o realizację tychże nam wspólnych za
sad zachowawczych. Pan profesor uważa, że 

wystarczy wzlą.lć na siebie rolę „głosu sumie
nia narodu**, oczekując w opozycji wielkiej 

smiany nastrojów 1 upadku obecnego silnego 

rządu, podczas gdy my uważamy, za nasz obo
wiązek dążyć do realizacji zasad zachowaw
czych przez współpracę i Rządem, który znaj
duje się w wyjątkowych okolicznościach, mo
gąc istotnie przeprowadzić reformy, o których 

marzyć nie mogliśmy w naszym ustroju par
lamentarnym. Nazwałbym Jedno raczej ro
mantyzmem, drugie realizmem poetycznym.

Pragnę być szczerym 1 otwartym. Pisało 

I mówiło się dużo o naszym klubie parlamen
tarnym Ch. N. jakoby był ekspozyturą Zwią
zku Ludowo Narodowego, a co najmniej jako

by silnie grawitował do narodowej demokracji. 

Zarzut ten jest niesłuszny. Klub nasz odegrał 

niewątpliwie doniosłą role w pierwszym sejmie 

ordynaryjnym, będącym wyrazem wybujałego 

partyjnictwa I- pseudodemokratycznych zapę

dów. Historja w przyszłości wykaże ogrom  

wysiłków klubu w najwięce.1 trudnych i cięż

kich warunkach. Zlotem! głoskami zapisane 

będą nazwiska wybitnych jednostek, pomiędzy 

którymi prof. Stroński zaszczytne zajmle miej

sce. Nie mogą natomiast nie powiedzieć, że 

stronnictwo Ch. N. troskliwie hamowało wszel

kie wysiłki i dążności, zmierzające do realiza

cji wielkiego programu agrarnego, będącym  

kardynalnym warunkiem samodzielności go

spodarczej naszego państwa. Odczuwaliśmy 

nieraz niechęć z jaką odnoszono się do prób 

konsolidacji obozu ziemiańskiego, a przez kon

solidację ziemian do stworzenia dużego obozu 

agrarnego o zasadach zachowawczych, (nasz 

włościanin w gruncie rzeczy jest zachowawcą 

par excellence). Dzisiejsze rozejście się jest 

zaczynem samodzielnej polityki zachowawczej 

i agrarnej, której otwiera się wielka przyszłość, 

dla której warto żvć i pracować, gdyż przy

czyni się niewątpliwie do utrwalenia zdrowych 

gospodarczych i polity  cxnych podstaw w 

Państwie.

Czy w tej rozbieżności poglądów nie tkwi 
istota podstawy, rozłamu?

Stanisław Ossowski.

S y tu a c ja p o l iv c z n a w  N ie m c z e c h

B e r l in , 2 9 . 1 . ( ż e l . w ł. )  „ D e r  T a g “  p o d a je  u s tę p y  

p r z e m ó w ie n ia H u s r e n b e r g a  n a  z je ź d z ie n ie m le c k o -  

n a r o d o w e j p a r t j i lu d o w e j w  M o n a s te r z e . H u g e n b e r g  

m ó w i ł o  k o n s ty tu c j i 1 s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h . N a 

r z e k a ł n a  w s z e c h w ła d z e p a r la m e n tu  i w s k a z y w a ł  

n a  t e n  d z iw a c z n y  s ta n , ja k i p a n u je  w  R z e s z y ,  ż e  p a r 

la m e n t R z e s z y  n ie  m a  n ic  d o  m ó w ie n ia  w  P r u s a c h ,  

k tó r e  s ta n o w ią  w ię k s z ą  c z ę ś ć R z e s z y . W  t a k ic h  

w a r u n k a c h  p o l it y k a  n ie m ie c k a , je s t w y p a d k o w ą  n ie 

o b l ic z a ln y c h  i z m ie n n y c h m o ż liw o ś c i , z a r ó w n o  w  

P r u s a c h , ja k  i w  R z e s z y . J e a t t o  r z e c z  n a jg o r s z a ,  

ja k a  m o ż e  is tn ie ć  w  w ie fk ie m  p a ń s tw ie . M o z a ik a  

p a r la m e n ta r n a  —  m ó w i ł H u g e n b e r g  —  m u a i b y ć  u s u 

n ię ta , a  je j s z c z y te m  je s t a r t .  5 4 4 t tó ? y c z y n i k a ż d e  

m in is te r s tw o  z  o s o b n a  o d p o w ie d z ia ln e m  p r z e d  p a r 

la m e n te m . M ó w c a  w s k a z a ł, ż e  t y lk o  w ó w c z a s  n a 

s tą p i ła b y  je d n o l i to ś ć  w ła d z , g d y b y  s ta n o w is k o  p r e 

z y d e n ta  R z e s z y  z o s ta ło  z łą c z o n e  z  t a k le m ż e  s ta n o 

w is k ie m  w  P r u s a c h . W z y w a  w  k o ń c u  a b y  p o li ty k ę  

n ie m ie c k ą  n ie  o p ie ra ć  n a  i lu z ja c h , le c z  d ą ż y ć  d o  p o d 

n ie s ie n ia  g o s p o d a r k i o r a z  d o s ta r c z y ć  lu d n o ś c i p o ż y 

w ie n ia  i p r z e s t r z e n i d la  r o z w o ju . Z a g r a n ic a  z r o z u 

m ie  N ie m c ó w  w ó w c z a s , g d y  b ę d ą  d o m a g a ć  s ię  C h le 

b a , p r z e s t r z e n i i w o ln o ś c i d la  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o .

Za współpracą z Rządem
Rząd ohecnii zapewnia wsząsibim wartzfalom pracy 

normalne warunki rozwoju
P r e z e s O t  Z w . Z ie m ia n  b . s e n a to r p  J .  S te c k i 

u d z le t f l p r z e d s ta w ic ie lo w i A .W . w y w ia d u , w  k tó r y m  

n a  w s tę p ie  z a z n a c z y ł ,  ż e  z ie m ia n ie  w y s tą p ią  c z y n n ie  

n a  a r e n ie  w y b o r c z e j , ja k o o r g a n iz a c ja z a w o d o w o  

g o s p o d a r c z a , n a  r ó w n i i w s p ó ln ie  z p r z e m y s łe m .  

Z a d e c y d o w a ły  o  t e m  w g lę d y  g o s p o d a r c z e .

„ O n e  z a ś p r z e m a w ia ją  n ie d w u z n a c z n ie n a  

r z e c z w s p ó łp ra c y  i R z ą d e m , k tó r e g o  z a s łu g ą  

je s t n ie w ą tp l iw ie  w p ro w a d z e n ie p o l i t y k i g o s 

p o d a r c z e j n a  t o r y  s p o k o jn e g o  r o z w o ju  I n a s ta 

w ie n ie  je j s te r u  w  k ie r u n k u  s h a r m o n lz o w a n la  le |  

z  k a n o n a m i g o s p o d a rc z e m l ś w ia ta  c y w i l iz o w a 

n e g o . P o d  t y m  w z g lę d e m  m a m y  d o  z a n o to w a 

n ia o lb r z y m ie p o s tę p y , u k o r o n o w a n e u z y 

s k a n ie m p o ż y c z k i / z a g r a n ic z n e j, k tó r e j P o ls k a  

t a k  b a r d z o  p o t r z e b o w a ła . J e s t t o  d o w ó d  z a u 

f a n ia  d o  n a s  z e  s t r o n y  k a p i ta łu  ś w ia to w e g o . W  

t a k ic h  w a r u n k a c h  n ic  d z iw n e g o , ż e  i m y  s tw ;e r -  

d z a m y . H  R z ą d  w r e s z c ie  z a p e w n i ł w a rs z ta to m  

p r a c y  p e w n ie js z e  ju t r o  I n o r m a ln ie js z e  w a r u n k i  

r o z w o ju . R o z w ó j z a ś  r a c jo n a ln e j p r o d u k c j i r o l

n e j je s t a b s o lu tn ą  k o n ie c z n o ś c ią  d la  in te r e s ó w  

b i la n s u  h a n d lo w e g o  n a s z e g o  P a ń s tw a .

D a le j c z y ta m y  w  w y w ia d z ie :

U w a ż a m y t e  f r s t y  ( w  r o d z a ju H s ty  N r . 1 .  

P r s y p . R e d . ) t y lk o  a a  f o r m ę  p e w n e g o  p le b is c y 

t u . u r z ą d z o n e g o  n a  r z e c z  w y p o w ie d z e n ia  s ię  z a  

lu b  p r z e c iw k o  w s p ó łp r a c y z R z ą d e m  g łó w n ie  

n a d r e fo r m a  u s t r o ją . P o z a  t e m  je s t t o  n a jr e a l

S p r a w n  s to s a n u ó ®  jo s p . m le U z y  P o ls k a  u  K le f f ia m l
P o  z b o c z e n iu  n a r a d  w o r s z o w s k ic h

W a r s z a w a , ( P A T ) . W  d a ls z y m  c ią g u  w  W a r - I 

s z a w ie  t o c z y ły  s :ę  r o z p o c z ę te  w  d n iu  2 7  b m . o b r a d y  

p r z e d s ta w ic ie l i s fe r g o s p o d a r c z y c h  P o ls k i i N ie m ie c .  

O b r a d o w a ły  4  k o m is je  f a c h o w e  a m ia n o w ic ie  r o ln i

c z a . d r z e w n a , w ę g lo w a  1 h u in ic z o - r n e ta lo w a , w r e s z - t  

c ie  c h e m ic z n a . N a s tę p n ie  o d b y ło  s ię  o s ta tn ie  p o s  e -

S ta r ó w  s k o  p r a  y  n ie m  e c k ie l
B e r l in , ( A W ) . P ra s a n ie m ie c k a p r z y n o s i b e z  

k o m e n ta r z y  w ia d o m o ś c i o r o z m o w a c h  n ie m ie c k ic h  

s fe r g o s p o d a r c z y c h  z p r z e m y s 'o w c a m i p o ls k im i w  

W a r s z a w ie . J e d y n ie  c e n t r o w a  „ G e r m a n ia " o c e n ia  

s p o tk a n ie  t o  p r z y c h y ln ie , o ś w ia d c z a ją c , ż e  a c z k o  

w ie k  w iz y ta  n ie m ie c k ic h  p r z e m y s ło w c ó w  m a  c h a 

r a k te r a k tu  u p r z e jm o ś c io w e g o  t o  je d n a k  r o z m o w y  

w a r s z a w s k ie  m a ją  z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie , c z e g o  d o -

Z a c ie k ła  w a lk a  n a c jo n a l is tó w  g d a ń s k ic h  
przeciwko senatorowi Jewelowskiego

G d a ń s k , 3 0 . 1 . ( te L  w L ) O u e g d a J  w p ły n ę ła  d o  , 

S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  G d a ń s k u  s k a r g a  s e k to r a  J e - | 

w e lo w s k le g o  p r z e c iw k o  „ D a n z ig e r  A i lg e m e ln e  Z lg .“ d  

o r g a n o w i n a c jo n a l is tó w n ie m ie c k ic h , z p o w o d u  

u m ie s z c z o n e g o  w  c z w a r tk o w e r a  n u m e r z e  a r t y k u łu  

p o d  t y tu łe m  „ G a b in e t S t r a s s b u r g e ir  —  J e w e lo w s k i" .  

S e n a to r J e w e lo w s k i c z u je  s ię  d o tk n ię t y  w  s w o je m  

p o c z u c iu  n a r o d o w e m  i a r t y k u ł p o w y ż s z y  u w a ż a  z a  

o b r a z ę  z e  s t r o n y  d z ie n n ik a .
A r ty k u ł p o w y ż s z y  u k a z a ł s ię  n s s k u te k w y 

ja z d u  d o  W a r s z a w y  m m ls t r a  S t ra s s b u rg łe r a . k tó r y  

s to i w  z w ią z k u  z  u k o n s ty tu o w a n ie m  s ię  s e n a tu  w  

G d a ń s k u . G d a ń s z c z a n ie  ż y w o  z a in te re s o w a li s ię

N a r a z is ,  z a m ia s t  w y ja ś n ie n ia . . .
S p o s ó b , w  ja k i „ D z ie n n ik  B y d g o s k i"  ,  t lo m a c z y  

s w y m  C z y te ln ik o m , c z e m u  p o z n a ń s k a  C h . D . ( n ic  

n ie  m ó w ią c  o  t e m , ż e  p o m o r s k a  je s t w  b lo k u  K a t .  

U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h ) n ie  p o łą c z y ła  s ię  z  K a t . U n ją  

Z . Z . . n a d a w a łb y  s ię  n a  b a r d z o  o s t r ą  o d p o w ie d ź  i r e 

p l ik ę . b o  z b y t w ie le  je s t t a m  n ie ś c is ło ś c i i p o w ie d z 

m y  o tw a r c ie  z ło ś l iw y c h  in s y n u a c j i , w  k tó r e  a u to r  

s a m  n ie  w ie r z y .

A le  s to im y  n a  t e m  s ta n o w is k u : c h c ą c  p o le m iz o 

w a ć  w  t e j s p r a w ie , m u s ie l lb y ś m y  o d s ła n ia ć w ie le  

s p r a w  z a k u lis o w y c h , r o z m ó w , p r o je k tó w , z k tó r e -  

m i w y s tę p o w a ła  C h . D . p r z e d  p o w s ta n ie m  N a r . U n ji  

S ta n u  Ś r e d n ie g o  i td . ,  i td . J a k a b y  b y ła  k o r z y ś ć  z  t e 

g o ?  T e r t in s  g a u d e n s . „

J e ś l i C h a d e c ja p o s z ła w ła s n ą d r o g ą , a m y  

w ła s n ą , n ie  w id z im y  je s z c z e  p o w o d u  d o  w o je n n e g o  

t o n u  w o b e c  s ie b ie . M o ż e  t o  n ie d o b r z e  s ię  s ta ło , b o  

p r z e c ie ż  n a w e t w ła d z e  c e n t r a ln e  s t r o n n ic tw a  C h .  

n ie js z y s p o s ó b z a p e w n ie n ia  in te r e s o m  g o s p o 

d a r c z y m  k r a ju  o d p o w ie d n ie j r e p r e z e n ta c j i p a r la 

m e n ta r n e j . k tó r e j n a s z a n ie s z c z ę s n a  o r d y n a c ja  

w y b o rc z a  je  p o z b a w ia , J e s t t o  w ię c  r o d z a j p a l-  

ja ty w u .

U d z ia ł Z w . Z ’e m ’a n  p o  s t r o n ie  o p o z y c j i z a -  

s a d n c z e j b y łb y  w y r a ź n ą  n ie k o n s e k w e n c ją  i w y -  

s tą p ie n :e m  p r z e c iw k o  t e m u  r z ą d o w i , w  k tó re g o  

p o l it y c e g o s p o d a r c z e j w id z im y c e c h y  t r z e ź 

w o ś c i. N ie  m o ż e  t u .  r ó w n ie ż w c h o d z ić w r a 

c h u b ę  l is ta  P ia s to w c ó w  z  p . W ito s e m  n a  c z e le ,  

c h o c ia ż b y  z e  w z g lę d ó w  z a s a d n ic z y c h , w y n ik a 

ją c y c h  z  c a łe g o  z a g a d n ie n ia  t . z w . „ r e fo r m y  r o l

n e j* * t a k  a b s u r d a ln e j z p u n k tu  w id z e n ia  e k o n o 

m ik i k r a ju , a  d o  k tó r e j w  s w o je j o d e z w ie  w y b o r 

c z e j P ia s to w c y p o w r a c a ją , ja k r ó w n ie ż z e  

w z g lę d u n a p o l it y k ę  p o d a tk o w ą . O c z y w iś c e  

n ie  m o g l ib y z ie m ia n ie k a n d y d o w a ć  n a  H s ta c h  

r z ą d o w y c h  ła m . g d z :e  s k ła d  ic h  b y łb y  s p r z e c z 

n y  z  n a s z e m i p r z e k o n a n ia m i r e l ig i jn e m l i p o s tu 

la ta m i p a ń s tw o w e m i. Z  w y w r o to w c a m i lu b  

b e z b o ż n ik a m i łą c z y ć  n a s z y c h  n a z w is k , c h o c ia ż 

b y  f o r m a ln ie  t y lk o , n ie  m o g lib y ś m y . W o b e c  n a 

s z e j u s ta w y  w y b o rc z e j je s t t o  je d e n  z  n a j t r u d 

n ie js z y c h  d la  m  p r o b le m ó w  t n a m y  je d n a k  n a -

w y c h  d a  s ię  z n a le ź ć  p r z e k ą tn a , d la  n a s  d o  p r z y 

ję c ia .

N a  m a r g in e s ie .

Inlryga 
k tó r a  n ie  c o la  s ię  p r z e d  n lc z e m . . .

D o  c z e g o  p r o w a d z i g r a  p a r ty jn a  Z w . L u d . N a r .

, w s k a z y w a liś m y iu ż n ie je d n o k ro tn ie . N a t e in  

; m ie js c u  p r a g n ie m y  d z iś  z w r ó c ić  u w a g ę  n a b a r d z o  

i c h a r a k te r y s ty c z n y  f a k t , k tó r y  p o d n o s i „ G ło s  N a ro 

d u " , o r g a n  C h r z D e r r t . k r a k o w s k ie j , p is m o , p o z o s ta -  

l ją c e  d o n ie d a w n a  w  z a ż y ły c h s y m p a t ia c h z e  Z w ,  

L u d . N a r ,

f e s t v u  u m  « « >  —  i W „ G a z e c ie  K o ś c ie ln e j" u k a z a ł s ię  m ia n o w ic ie
d z T e ię ^ ż e  “w z y ^ d o b re r w o h  c z y n n ’k d w ' r z a d o - a r ty k u ł , ja k  o k a z u je  s ię , in s p i r o w a n y  p r z e z  Z  w . L u d .

d z e n ie  p le n a r n e  z ja z d u , n a  k tó r y m  z o s ta ły  z ło ż o n e  

s p r a w o z d a n ia  z  p r z e b ie g u  p r a c  k o m is j i . Z e  s t r o n y  

o b u  d e le g a c y ! s tw ie r d z o n o , ż e  w y n ik i z ja z d u  u w a ż a ć  

n a le ż y  z a n a d e r d o d a tn ie  I k o r z y s tn e d la  d a ls z e g o  

k s z ta ł t o w a n ia  s ię  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  g o s p o d a r 

c z y c h  i r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  o b u  k r a jó w .

w o d e m  je s t c h o ć b y  s a m  u k ła d  o b u  d e le g a c y ! . S p o t 

k a n ie  t o  n a le ż y  u w a ż a ć  z a  d o w ó d  d u c h a  u g o d o w e g o  

d la  r o k o w a ń , ja k o  s y m b o l n o w y c h r o z p o c z y n a ją 

c y c h  s ię .  n a s t r o jó w  w ś ró d  s fe r g o s p o d a r c z y c h . R o 

k o w a n ia  t e  n ie  p o w in n y  je d n a k  u p r z e d z a ć  r o k o w h ń  

o f ic ja ln y c h  w  s p r a w ie  z a w a r c ia  t r a k ta tu  h n d lo w e g o .  

m o g ą  o n e  b y ć  t y ’k o  p o m o c ą  t j . s tw o rz y ć  k o r z y s tn e  

p o d s ta w y  d la  t y c h  r o k o w a ń .

s p r a w ą  t o c z ą c y c h  s ię  r o k o w a ń p o l tó p - td e m te o tó c h  

o  t r a k ta t h a n d lo w y , w s u w a ją c p o s tu la t o d z ia iu  

G d a ń s k a  w  t y c h  r o k o w a n ia c h . N ie k tó r e  c z y n n ik i  

z e  s lw  g o s p o d a r c z y c h  p o ls k ic h  s k ła n ia ją  s ię  w  I s to 

c ie  d o  u z n a n ia  k o n ie c z n o ś c i w s p ó ln e g o  t r a k to w a n ia  

h a n d lo w e g o  u k ła d u  z  n le m c a m l, g d y ż  W o ln e  M ia s to  

G d a ń s k  w  t y c h  p e r t r a k ta c ja c h  J e s t z a in te r e s o w a n e .  

P o ż a r e m  m in is te r S r a s s b u r g ie r z r e fe r o w a ć  m a  f x ą -  

d o w i p o ls k ie m u  s ta n o w is k o  G d a ń s k a  w  s p r a w ie  m a 

ją c y c h  b y ć  p o d ję t y c h  r o k o w a ń  p o ls k o - g d a ń s k ic h , w  

s z c z e g ó ln o ś c i z a ś  k w e s t ie  p o d z ia łu  d o c h o d ó w  c e l

n y c h  o r a z  b e z p o ś r e d n ie ] t a r y f y  k o le jo w e j.

E . H .

D . z g o d z i ły  s ię  o s ta te c z n ie  n a  w o ln ą  r ę k ę  i d la  C h .  

D . p o z n a ń s k ie j, a  p r z e c ie ż  r o z b i ją  s ię  n ie p o tr z e b n ie  

g ło s y  k a to l ic k ie  w  n a s z e j d z ie ln ic y  z e  s t ra tą  d la  in 

t e r e s u  n a r o d o w e g o  1 p a ń s tw o w e g o  ( N ie m c y ) .

A le  t o  je s z c z e  n ie  p o w ó d  d o t o n u  „ D z ie n n ik a  

B y d g o s k ie g o " . K a ż d y  a ta k n ie ś c is ło ś c i p o w in ie n  

s p o tk a ć  s ię  z  r e p o s tą  i w y ja ś n ie n ie m . A le  p o c o  z a 

r a z  t e  k o lc e  i u k łó c ią . O b ja w y  r o z ż a le n ia ?  N ie  z  n a 

s z e j c h y b a  w in y .

A  m o ż e b y  t a k  z  m y ś lą o w s k a z a n ia c h  L is tu  

B is k u p ó w  p r z y n a jm n ie j s o b ie  n ie  p r z e s z k a d z a ć , je ś l i 

ju ż  p o m ó c  s o b ie  w s p ó ln ie  n ie  m o ż n a ?  C z y  n ie  b y 

ło b y  t o  p o li ty c z n ie j?  P r o p o n u je m y . B o w  p r z e 

c iw n y m  r a z ie  n ie  p o z o s ta n ie  n a m  n ic in n e g o , ja k  

u d o w o d n ić  z e  w s z y s tk le m i s z c z e g ó ła m i i d a n e m i r z e -  

. c z o w e m i, ż e  p r z e c ie ż  n o n s e n s e m  je s t tw ie r d z e n ie ,  

ż e  „ U n ja  n ie  p o w ita ła  s a m o r z u tn ie , le c z  n a r o d z in y  

s w e  z a w d z ię c z a . . . i td . , i t d . . . . " C z y  k to ś  w  t o  u w ie 

r z y ? T o  s ą  z w y k le  a r g u m e n ty  p r a s y  e n d e c k ie j , a le  

o r g a n  C h a d e c j i?
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N a r . , w  k tó r y m  z a a ta k o w a n o p r e z e s a  C h r z . D e m .  

l  t e g o  p o w o d u , ż e  z a w a r ł s o ju s z  z  „ P ia s te m " ,  a  z u 

p e łn ie  p o n u r ta f N a r . D e m . „ G ło s  N a r .“ , o d p o w ia d a ją c  

n a t e n  a ta k , p is z e :
„ N a  u w a g ę  z a s łu g u je  f a k t , ż e  « n o n in io w y ( l)  

a u to r z a  . .m o r a ln y  z a w ią z e k  B lo k u  K a to lic k ie 

g o ” ( ! ) u w a ż a  z n a n ą  „ o d e z w ę , p o d p is a n ą  p r z e z  

p r z e s z ło  u to  o s ó b " . W ia d o m o , ż c  g r o n o t y c h  

„ p r z e s z ło  s tu  o s ó b "  s ta n o w il i c z .o n k o w ie  O b o z u  

W ie lk ie j P o ls k i , a w ię c  N . D . ‘ K a te g o r y c z n ie  

p r o te s tu je m y  p r z e c iw  t e r n u , ja k o b y t o g r o n o  

f f i ia fo  b y ć  u w a ż a n e  z a  o ś r o d e k  a k c j i E p is k o p a 

t u  d o  s .o r m o w a n ia  je d n e g o  B lo k u  K a to lic k ie g o .  

B y ło b y  t o r ó w n o z n a c z n e m  z p r z y p is y w a n ie m  

E p is k o p a to w i p a r t y jn y c h  c e ló w , p r z e c iw  c z e m ś  

n a jm o c n ie j p r o te s tu je m y .

N ie v a h a m y  s ię  n a z w a ć  t e g o w y s tą p ie n ia  

w la ś c iw c m  im ie n ie m  —  in t r y g i N . D . p r z e c iw  

C h . D ^ b

t N a r . D d V n ., ja k  w id z im y , n ie  p r z e b ie r a  w  ś r o d 

k a c h . W s z ę d z ie , n a w e t n a  ła m a c h  „ G a z e ty  K o ś c ie l

n e j" , o ś m ie la  s ię  w y k u w a ć  k a p i ta ł w ła s n e j in t r y d z e • 

p a r ty jn e j. W  r e z u l ta c ie  d o p r o w a d z a  t o  d o  t e g o , ż ę  

n a w e t C h rz . D e m . i je j o r g a n  „ G ł. N a r . " z a p o w ia d a  

w
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t e j s p r a w ie  r e w e la c je , g d y  p is z e :

„ C o  s ię  t y c z y  s a m e j s p r a w y  je d n e g o  B lo k u  

K a to l ic k ie g o , t o  d o  n ie j w r ó c im y  w e  w ła ś c iw y m  

c z a s ie  i n ie  z a w a h a m y  s ię  w ó w c z a s  p o w ie d z ie ć  

c a łe j p r a w d y , k tó r a  w c a le  n ie  p ó jd z ie  p o  l in j i  

w y w o d ó w  „ G a z e ty  K o ś c ie ln e j" .

T a k , w e  w ła ś c iw y m  c z a s ie  w ie le  je s z c z e  d o w ie  

s ię  n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o  o  in t r y d z e  p r z e d w y b o r c z e j  

p a r t j i Z w . L u d  N u r . , k tó r a  n ie  c o fa  s ię  p r -  - ^  - 

N a le ż y  t y lk o  u b o le w a ć , ż e n a ła m a , „  

K o ś c r e ln t r N a r D w u . w s z e s y n a  p r e t e m  

u m  k u n to  t c a y ż b y  n iż  u  m a ło  je j b y le . . 

w h u n e j p r a d o  p a r t y jn e j? ) , d o p r o w a d ź  

U  „ G ł. N a r . " r e p r e z e n tu ją c y  k le o lo g ję  L ._  

u z n a je  z a  s to s o w n e  o ś w ia d c z y ć , ż c  s p r a w a  je d n e g o  

B lo k u  K a to l ic k ie g o  m a  s ię  I n a c z e j i n ie  o d p o w ia d a  

„ U n j i w y w o d ó w " „ G a z e ty  K o ś c ie ln e f .

r t ś in ą  s p o s o b y . . .
W  p r a s ie  Z  w . L u d . N a r . u k a z a ły  s ię  p r z e d  k i lk a  

d n ia m i w ia d o m o ś c i , ja k o b y  g łó w n e  w ła d z e  d r o b n e 

g o  k u p ie c tw a  1 p r z e m y s łu  w  W a r s z a w ie , p r z y s tą p i 

ły  d o  a k c j i p r z e d w y b o r c z e j Z w . L u d . N a r . W ia d o 

m o ś ć  t a  je s t z  g r u n tu  n ie ś c is ła . C e n t ia la  d r o b n e g o  

k u p ie c tw a  i p r z e m y s łu , ja k r ó w n ie ż p o w s z e c h n ą  

z r z e s z e n ie  k u p c ó w  1 p r z e r n y s łe w c ó w  w  W a r s z a w ie ,  

o p o w ie d z ia ły  s ię  z a  w s p ó łp ra c ą  z  R z ą d e m , a  t e r n  s a 

m e m  u s to s u n k o w a ły  s ię  z d e c y d o w a n ie  n e g a ty w n ie  

w o b e c  n e g a fy w m e j a k c j i p r z e d w y b o r c z e j Z w . L u d .  

N a r .

M a n e w r y p a r t y jn e  Z w . L u d . N a r „ n a r ó ż n ą  

s n o s o b y  p r o w a d z o n e , o k a z u ją  s ię  z a te m  b a r d z ó  z a -  

w o d n e m i w  r z e c z y w is to ś c i .

#
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W ia d o m o ś c i w  t r z e c h  w ie r s z a c h

B e r tK  W  H a g e n w  W c s t fa l j l vmn,y f lę  o s ta tn io  

e p id e m ia  t y fu s u . D o ty c h c z a s  z a n o to w a n o  2 7 w y p a d k ó w  

ś m ie r c i

U c ^ c . T r y b u n a ł R s « s x y z w o ln i j z a k a u c ja 2 0  9 C 0  

m a r e k  n a c z e ln e g o  r e d a k to r a  „ D le  M e n s c h h e ir o s k a r lo  

n e g o  o  z d r a d ę  s ta n u .

B e r l in . O tw a r ta  t u  s o s ta ta  o g ó ln o  - n ie m łe c k a  wy
s ta w a r o ln ic z a R ó w n o c z e ś n ie r o z p o c z ą ł o b r a d y 8 - in y  

d o r o c z n y k o n g r e s o g ó ln o - n ie m ie c k i L a n d b im d u .

H a g a . S ta ły M ię d z y n a r o d o w y T r y b u n a ł S p r a w ie d l i 

w o ś c i z b ie r a s ic w  d n iu 6 - g o lu te g o r . b . i z a jm u je  

s ię  s k a r g a  f u n k c jo n a r iu s z y  k o le i g d a ń s k ic h .

£ 0 B B 2 3 9

Mieczysław Smolarski 8 4

L a lk a  H a n n y  C o r d a
Powieść fantastyczna

Hanka wróciła, przeszła do syptafnl 1 po

częła się rozbierać. Wstrzymała się nagle. 

Na toalecie zauważyła rozdartą kopertę z li

stu, którego nie było już wewnątrz. Wzięła ją 

w rękę, spojrzała na pismo, a potem rzuciła ją 

pogardliwie. Wyprostowała dumnie swą dro

bną postać i rzekła:

— Pragnę żyć!

VI.
Inżynier Rosół, zawsze rzyrmy I energicz

ny, skierował kroki do teatrzyku. Udał się 

tam przed południem w nadziei, iż Varmy‘ego 

o tej porze nie ogarnęła jeszcze fala istotnie* 

kłopotliwych zajęć. Z trudem odnalazł boczne 

wejście i strome schody, któremi dotarł do 

Strzeżonych pilnie drzwi i ciemnego korytarza. 

Za chwilę wpuszczono go do gabinetu dyrek

tora.
Był to pokój niski, bei okna. Oświetlała 

go nawet o tej porze żarówka, umieszczona 

wprost w suficie. Odrapane, liche biurko, dwa 

fotele o podarłem obiciu, pod ścianami kilka 

twardych krzeseł. Piętrzące się stosy papie- 

rów flie przeglądane nigdy, od chwili ich po

łożenia do brutalnego wreszcie wyrzucenia. 

Nadzieje aktorów I pragnienia dostawców ko

nały tam, jak skazaniec, opuszczony przez 

wszystkich.

— Poznaliśmy się tydzień temu — rzeki 

po przywitaniu inżynier.

— Tak. W fabryce sztucznych pereł. 

Zamawiałem tam śwlecldta dla swoich nimf, 

do mego przyszłego przedstawienia: Sin-dbad 

na dnie morza. Spodobał mi się pan jakimś 

amerykańskim rozmachem. Zaprosiłem pana 

do siebie jako typ. Chciał pan wówczas od fa

bryki otrzymać ogłoszenia. Zapewne pan 

przychodzi do mnie w tej samej spiawie?

Valmy stłoczył grubemi wargami cygaro, 

potem spojrzał nieco zgóry na gościa 1 wresz

cie buchnął w sufit dymem niemniej obficie, 

niż komin pierwszej lokomotywy Stevensona.

Amerykanin odparł cios spojrzeniem po  

gardliwem. Założył wysoko nogę na nogę, za

palił krótką fajkę i odpowiedział wypuszcze

niem pióropusza dymu nie gorszego, niż go

spodarz.

— Pan wybaczy — rzeki Valmy — nacis

kając dzwonek.

Wszedł prawie natychmiast boy w liberji.

— Proszę puścić w ruch wentylatory i zam

knąć drzwi. a

Gdy chłopiec wykonał rozkaz, dyrektor 

„C<my“ ząpytał spokojnie:

— Czerń panu właściwie mogę służyć? 

Inżynier powstał.

— Pan wie, iż przyjechałem tu z za Ocea- 

Nazywam sie Rosół, poprostu Rosółnu.

J wszystkiego, co posiadam, dorobiłem się że- 

laz/ią pracą. Szanuję pański brak czasu. Od

czuwam go w każdjmi pańskim ruchu, każdym  

geście. Lubi han gości, nie znosi pan interesen

tów. Nie lubi pan, by panu podsuwano tp, co 

nabyć może lub zrobić sam. Jest pan właści

wym człowiekiem na właśdwem miejscu. By

łem u pana w teatrze trzy dni temu. Przedsta

wienie było pysziie, wspaniałe, olśniewające. 

Nie potrzebuje pan się wstydzić dyrektorów  

wszystkich stolic świata.

Valmy przymrużył słodko oczy, jak kot, 

którego głaszczą. Nie dal się jednak jeszcze 

zbić z tropu.

— Pan chce ogłoszeń? — zapytał mięk

szym nieco głosem. — Teatr mam codzień peł

ny. Po jakiego djabla mam starać się o dalszą 

reklamę?

— Istotnie, domyślił się pan moich zamia

rów — odrzekł chłodno , inżynier Rosół. —  

Zmieniłem jednak projekt, widząc pana. Pro

ponuje panu spółkę. Przekonałem się, iż znala

złem tę osobę, której szukałem!

Zaakcentował ostatnie zdanie powtórnem 

zajęciem miejsca na krześle.

i

— U nas w kraju energjl — mówił dalej —  

nie staje się na wstępie gościńca z Chicago do 

New-Yorku oo przebyciu pewnej ilości kilome

trów. Ten. kto zdobył pierwsze pięćdziesiąt -ty

sięcy dolarów idzie dalej po miljon, gdyż ina

czej straci poprzedn’e pięćdziesiąt tysięcy. Za

imponował mi pan jednak tem. iż siedzi w ta

kiej ciasnej i dusznej norze, poświęcając całą 

resztę lokalu teatrowi. O ścianę niemal od tego 

pjk-tJóu jest przestrzeń, barwne żyrandole, prze

pych dekoracji. Dla pana jest to czemś w ro

dzaju przejścia z szarej pracowni w krai cu

dów wyobraźni. Dla mnie czemś, przypominają- 

cem szałas kopacza złota nad działką, obfitują

cą w kruszce na Alasce. Wart pan jest czegoś 

większego, wspanialszego, czego nie było do

tychczas...

— Musik-hall ? — spytał Valmy, przymru

żając lewą powiekę. — Myślalem o tem, ale do 

tego społeczeństwo ma jeszcze zbyt podarte 

kieszenie od spodni. Po krótkim blasku, zasło

nią moja gwiazdę wstęgi filmu. Kino jest dla 

tłumu lensze. gdyż jest tańsze.

— Posiada nan smak artystyczny i genial

nych dekoratorów...

— I poetów, panie, poetów. Znają swoją 

publiczność. Wszystko i nic. Trochę pyłu łasko
czącego wargi, a po sali ryczy śmi&h jaśk w  

kamieniołomach dynamit.

(Ciąg dalszy nastąpi).

« L
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K ąlettdarz rzym  -kat.:

W torek Potrą K olasko w  

Środa Ignacego, b. m .

t.alerulurz smw anski:
W torek Spitogniew  
Środa Żegota  
'H iOte c.M hód 749  

chód 16.19
K siężyc w >cnód 13,16  

chód 1.49

/a-

Zć>

—  Poradnia przeciw gruźllca (ulica W ielkie 
O arbary) bezpłatna, czynna w e w torki i piątki 

od 14— 15.
—  Poradnia d.a m t tki i dziecka. P. T. O pieki KJIHGFEDCBA

n a d  D zieckiem (ulica W ały obok Straży O gnio 

w e j ) bezpłatna, czynna w  
W  od 2— 4.

—  A p t e k a d y ż u r n a .

Rynek, teł. 7.

- K siążnica M iejska

poniedziałki i czwart-

Pod O rłem* 4 — St.

ila U rzędników  
'oinunalnych, na 

□ sobachę Prezes 
^tępca p. K onig.

• O szczędnościowej
. rezes Zarządu zło- 
.zie M  
zyszer 

iw ocy.

Z  K R O N I K I P O L I C Y J N E J

Przytrzym ano: 2 osoby za kradzież kie  
szonkow ą, 1 osoba jako poszukiw ana gazetą  
śledczą.

D w ojak Ludw ik, rolnik, zam . w Czarnem  
Błocie pow . Toruń, zgłosił kradzież kosza z 
m asłem w artości 20 2l. popełnioną podczas tar
ga w Toruniu.

M aciejew ski Bolesław  zam . przy ulicy Sze
rokiej 33 zgłosił kradzież jedw abiu w artości 

120 złotych.
N iejakow ski Franciszek ztan. w Bydgosz

czy przy ulicy A dam a Czartoryskiego nr. 6, 
zgłosił kradzież kieszonkow ą portfelu z zaw ar
tością 470 zł. a popełnioną na dw orcu m iejskim  

w Toruniu.
K onorzew ska Janina zam . w  G ostkow ie pow . 

Toruń, zgłosiła sprzeniew ierzenie 1 sukni w ar
tości 18 zł. przez W . G . w pow yższych w ypad
kach, dochodzenia w toku.

Raportów za przekroczenie przepisów poli

cyjnych spisano 23. -
ii i i ■■■<

- P O M . K L U B  M Y Ś L I W S K I

Pom . K lub M yśliw ski, do którego należy  
33 członków z G rudziądza, Torunia, Chełm na
I W arszaw y, odbył w roku 1927 polow ań klubo 
w ych pięć i polowań drużynow ych Ż w nastę 
pujących m iejscow ościach: G ociałki, N ynw ald,
Robakow o, Sarnow o. Siem kow o i St. Ruda.

O gółem  ubito: 3 lisy, 5 rogaczy, 5 jastrzębi, 
1 bażanta, 269 zajęcy, 75 kaczek, 144 kuropatw ,
1 królika, nie licząc drobnych szkodników . 
Łow iska klubow e obejm ują 4.000 hekt.

5 ? N A P A D  R A B U N K O M *  

w  p o w . T c z e w s k im

Trzech zam askow anych osobników naparło  
„ bronią w ręku na m ieszkanie listonosza  
A dam skiego Stefana, zam ieszkałego w Tczew 
skich Łąkach (obok Tczewa). Bandyci po ste- 
roryzow aniu A dam skiego i jego żony —  zabrali 
180 zł gotów ką 2 zegarki i obrączki ślubne, 
uchodząc następnie nie poznani. Sum ę, którą  
zabrali bandyci —  otrzym ał A dam ski —  jako  
pożyczkę na zakup najpotrzebniejszych przed 
m iotów . Postradanie jej. postaw iło A dam skie
go w nader krytycznym poW eniu.

A R E S Z T O W A N I E  W Y W R O T O W C Ó W  

w  B y d g o s z c z y .

A resztow ano z polecenia w ładz prokura
torskich znanych na m iejscow ym  gruncie dzia
łaczy N iezależnej Socjalistycznej Partji Pracy  
Zacharjasiew icza i W nuikt, którzy oskarżeni są  
o zdradę stanu z pow odiu przem ów ienia na w ie
cu przedw yborczym i rozrzucaniu ulotek.

W Ł O Ś C I A N I E  P O W . M O G I L E Ń S K I E G O  

z a  R z ą d e m .

W e w si K ołedziejew o pow . M ogilno w oj. po
znańskie odbyło się zebranie przedw yborcze, na któ

re przybyło około 300 osób.
♦ Zebranie zakończyło się rezolucją: Zebrani na 

viecu dnia 22 styezm a 1928 r. w K ołodziejow ie po- 
viatu m ogileńskiego w łościanie w liczbie 250 osób, 
yyrażają Ci. panie M arszałku, hołd za niestrudzoną  
>racę nad podniesieniem m oralnem i m aterjalnem  
tolski. , t

U faj. W odzu, polskiem u ludow i którego żadna  
igitacja nie sprow adzi na bezdroża.

U chw alam y głosow ać rta listę senatora Bojki, 
i który podjął Inicjatyw ę zjednoczenia m as ludow ych  
I dla pracy przy Tw ym  boku.

Ratusz. 11 p.) otw ar- 
piątki od godziny 11

L . (ulica W ysoka 12)

_ im . K opernika (ulica 
W ysoka* * 12) otwarta” w dnie pow szednie od  

9JO— 12 i od 16-19.30.

—  M uzeum M iejskie 
te w niedzielę, w torki i 
do 13-tej.

— Biblioteka T. C.
otw arta w dnie pow sze  Jn e od 11 13 i od 15,30  
do 18,30: filja I (uPca l.ubiecka 44) tylko w  
niedzielę od 14— 15: filja II. (ulica Sienkiew .cza  
6 - 8 ) w e w torki i piątki od 17— 18.

— Biblioteka W ojskow a D . O . K . V I I I . 

(ulica Żeglarska, obok kasyna garniz.) otw arta  
w  dnie pow szednie: w ypożyczalnia książek od  
15— 20 i czytelnia czasopism od 15— 21.

? C O  W Y Ś W I E T L A J Ą  W  K I N A C H ?

Św iatowid**  * —  „Sw engali* 4 z Paw łem W e- 
gene em , w ielkim tragikiem ekranu i uroczą 
w ars/aw iańką Irm ą G reen.

„Pan“ — D am a Pikow a (w edług now eli 
Puszkina i opery Czajkowskiego).

„ P a .u c e “  —  W yspa zabronionych pocałun

k ó w .

Z  K I N A  S Z K O L N E G O .
O d poniedziałku dnia 30. 1. br. w yśw ietla 

K ino Szkolne w spaniały film podróżnicy pod  
tytułem : „Robinson w dżungli44, osnuty na tle 
M ianej pow ieści dla m łodzieży I. R. W yss‘a, o  
treści obfitującej w niezw ykłe przygody I nie_- 
bez; ieazeństwa odw ażnych zdobyw ców  dżungli.

K olejność przedstaw ień zw yczajną, —  
W szystkie m iejsca po 20 gr.

W I E L K A  R E W J A

W  dniu 6 lutego br. o godz. 7,30 w Teatrze 
M iejskim odegrana będzie w ielka rew ja fran 
cuska prze uczenice G im nazjum Żeńskiego na 
dochód Pom . Tow . O pieki nad D ziećm i

C H R Z E Ś C . D E M O K R A C J A  
W y s u n ę ła  j u ż s w y c h  k a n d y d a t ó w

N a zebraniu delegatów Chrześcijańskiej 
D em okracji Pom orza obecnych było 35 osób. 
Zjazd ten. jak już podaw aliśm y w poprzednim  
num erze, zaakceptow ał stanow isko zarządu  
W obec K atolickiej U nji Ziem Zachodnich. Prze
w odniczył zjazdowi p. K aleta z Chojnic. Refe
r a t w ygłosił p. N ow icki, w yjaśniający pow ody  
zerw ania z Piastem . D alej przem aw iali pp. 
Paw elczyk z Tczew a, Focm ański, ks. A lbrecht, 
U rbański i Inni. W  rezultacie ustalono kandy
datury do Senatu, a m ianow icie p. O rcholski z 
Tczew a, p. Baranowski z G rudziądza i W ilga  
1  Tczew a. D o Sejm u w okręgu północnym  
N r. 29 p. Retz z Chojnic i W ilga z Tczew a. W  
okręgu grudziądzkim pp. N ow icki i N ow ak. W  
okręgu toruńskim  pp. O drow ski i Jabłoński.

J K O N F I S K A T A  „ S Ł O W A*.

W  dniu 30 bm . skonfiskow ane zostało „Sło 
w o  Pom orskie* 4. Jest to już trzecia konfiskata 
w  bież, m iesiącu dokonana z polecenia Proku 

ratorii. 

n o w y  R A D N Y  M I E J S K I .
N a m iejsce p. Bolesław a Reszki, który uło

żył m andat radziecki z pow odu przyjęcia go na 
głuźbe w m agistracie, w szedł do Rady M . p. 

Rom an Barański kupiec.
------ «

J P O M . T O W . M U Z Y C Z N E .

' W  dn. 3 lutego b. r. odbędzie się w auli 
g t a ?  jum m ęskiego 5-sezonow y koncert Pom . 
T(w M uz., na którym w ystąpi pianista Leo 
p o ld 'Szpinalski, laurat konkursu im . C h o p in a .

F A N T Y  L O T E R J I A K A D E M I C K I E J .

Pom . K om itet W ojew . Pom ocy Polskim  
A kad, zaw iadam ia, iż z dn. 30 b. m . upływ a 
term in w ydawania fantów ostatnich loterji, p o 
czerń fanty nieodebrane przejdą na w łasność 

w spaniałego kom itetu.

W Y T Z A Z  M Ł O D O C I A N Y C H  P R A C O W N I K Ó W .

Przypom / ^m y pp. kupcom , przem ysłem - 
com i kierow nikom biur, iż w dn. 31 bm . m ija 
term in ostatecznych zgłaszania do Inspektora
t u  Pracy w ykazów  m łodocianych pracow ników . 
W ykazy te w inne zawierać: im ię i nazwisko, 
datę urodzenia, adres dokł., im ienia i nazwiska 
rodziców lub opiekunów, jak też datę przyjęcia 
do pracy. Za niezłożenie w ykazów grożą  
grzyw ny od 50 do 250 złotych.

P O D W Y Ż K A  C Z E S N E G O .

Czesne w m iejskim gim nazjum żeńskim  
podw yższane zostało z 310 zł na 350 zł dla 
m iejscow ych i na 400 zł rocznie dla zam iej

scowych.

ńkc^a wyborcza Niemców na Pomorzu 
braknie im Mo dtKzów ...

O stateczna lista m em iecka kandydatów do Sej- 
rbu i Senatu przedstaw ia sę następująco: N a li
stach p-ose’skich pierw sze m iejsca zajm ują kandyda
ci o nazw iskach polskich, w okręgu 29 Tatulińsk  
A ntoni. 30 i 31 Barczew ski Ernest. D o Senatu za 
kandyduje na pierw szem nrejscu Erw m H asba? 1 * * * 5 
Ponreszczenie na czołow ych m iejscach nazW sk  
o polskiem brzm ieniu zapew ne sa fkcyjnem i, m a n 
celu oszukanie w yborców polskich.

’K ierow m cy biur w yborczych m niejszości nie- ’ 
m ieckiej na Pom orzu otrzymali w ub.^ tygodniu  
instrukcje z w yszczegó ’n :eniem okręgów w ybór- ; 
czych i obw odów glosow an ’a do nich na ’eżących  
oraz legitym acje d ’a m ężów zanfan a. przyczem  
określono już w ysokość funduszy na cele agitacyj
ne, które sa bardzo znaczne. M :ędzy innerri praw  e 
w szystk :e m iejscow ości na Pom orzu posiadają m ę
żów zaiifam a. którzy będą usiłow ali przekupyw ać  
w yborców -polaków w form ie udzielania im zapo
m óg i pożyczek.

W ysokość norm , którem i agitatorzy nienyeccy  
dysponują, budzi słuszne podejrzenie co do źródeł 
pod w zg Tędem lojalności państw ow ej, zam  ary zaś 
kom itetów w yborczych jednakże przy pom ocy „za
pom óg 44 w m ny w yw o ’ac odruch spo'eczefistw a pil
skiego i obudz'c sumiem a narodow e u ospałych lub  
nieuśw iadom ionych.

Zjazd podoficerów rezarwv Ziem Zachodiic i 
w ypow iedział się za połączeniem w szystkich orga nizacji podoficerów rezerw y w Rzeczypospolitej.

W niedzielę dnia 29 bm . odbył się w Toruniu  
zjazd delegatów kól podof cerów rezerw y okręgu  
Pom orskiego oraz z Poznania i K atow ic. Pom orze  
reprezentow ane było przez 142 delegatów , z Pozna
nia zaś przybyło 76 delegatów i z K atow ic — 20  
delegatów .

Z ram ienia D . O . K . V III przybyli na zjazd p. 
m ajor Staw arcz i p. kpt. K urczew ski.

Zebranie za  raił p. Chruściński, prezes organiza
cji z Poznan a, który podkreślił konieczność utw o
rzenia jednego zw iązku podoficerów rezerw y na 
całą Rzeczpospolite.

N a m arszałka zjazdu pow o’ano p. Eckerta na 
w icem arsza ków pp. K aczm arka i D rązkowsk ego. 
na sekretarzy zaś —  pp. W iśn ew skiego i’G n ota.

Przed rozpoczęciem obrad przedstaw iciele w oi- j 
skowości złożyli ośw iadczenie, iż uw ażają zebranie

W elki skandal w BeiTife
B e r l in , 30. 1 (PA T.). W ielki lom bard i dom  

składow y przy U nter den Linden zbankruto 
w ał. W łaściciel jego Bergm ann, oraz 7 urzęd
ników lom bardu zostało aresztow anych. Ban
kructw o to rozrasta się do rozmiarów w feN ego  
skandalu. D er M ontag stwierdza, że około 1.000

Z  Ż Y C I A  U R Z Ę D N I C Z E G O .

W  auli U rzędu W ojew ódzkiego w Forunfu od- ! 
było się posiedzenie Stow arzys 
Państw ow ych. Sam orządowych  
którem w ybrano now y Zarząd  
— radca w ojew . Bohdanow icz .. _
referent D yrekcji D róg W odn^.h reszta —  człon

kow ie dotychczasow i. ■
W  tym sam ym dniu odbyła się zgrom adzeme  

członków K asy Poż^ czko' 
przy tem że Stow arzyszenia 
żył podziękow anie p. W oje 
m u za jego pom oc dla Stc 
oraz za obietnicę dalszej 
w ysłuchaniu spraw ozdania Jarząc 
pow zięło rezolucję, która .znając < 
a w szczególności dr. K rysińskiego, 
niczącego Zarządu oraz p. skarbnik? —  
raziła Zarządowi podziękow anie i w ybrała go po
now nie v całym składzie.

K asa ta jest b. pożyteczna ze w zględu na to. ze 
urzędnik nietylko uzyskuje w niej pożyczkę w w y
padkach ciężkiej potrzeby, lecz także, m ając m oż
ność przez drobne składki m iesięczne złożyć sobie 
pew ien kapitalik, z czasem dochodzi do pow ażniej
szej kw oty, która stanow i dla niego jedyny grun  
oparcia w razie aredukcji. nieszczęśliw ego w ypac  
ku i t. d. Zasłużonej instytucji w inszujem y za ow * 
dotychczasow ej pracy i życzym y dalszego  
m yślnego rozw oju. ___

T O W . Ś P I E W U  „ D Z W O N .*

O dbyło się w alne doroczne zet ile Tow . 
„D zw on 44 w sali w łasnej w hotel-u „M azow ie- 
akim “ z udziałem 60 członków . Przew odniczył 
prezes Tow . pan Siecki, w iceprezes p. G ertig  
w ręczył 3 członkom , którzy w r. ub. najpilniej 
uczęszczali na lekcje, odpow iednie nagrody, 
a m ianow .: I. p. Józefow i G órskiem u —  złoty  
żeton, II p. W iktorow i Juraszkow i — książfc 
i III. p. A ndrzejowi M ilczyńskiem u rów nież  

les ę
Ze spraw ozdania zarządu w ynika, że rok  

ub. nie był pom yślny dla Tow . W ybrano now y  
zarząd z p. G ertigiem , jako prezesem  i Pietry 

kow skim , w icepr. na czele.

—  T o w . G im n . „ S o k ó ł 4 4 —  T o r u ń  I I I . D nia  
26 bm . odbędzie się doroczne w alne zebranie  
Sokola —  Toruń III. przy bardzo licznym  udzia
le członków . Przew odniczył prezes p. Paw lak, 
przybył zaś na zebranie prezes IV O kręgu, pan  
K ruszanow ski. Spraw , zarządu w ykazało in
tensyw ność prac Tow . w r. ub., pom imo zało
żenia G niazda dopiero w październiku r . u b . 
Skład zarządu na rok bieżący pozostał bez  
zm iany, co św iadczy, iż członkow ie uznają pra
ce zarządu ow ocne. Prezes okręgu P- K rzy
żanow ski podkreślił, iż gniazdo Tiruń III zali

cza do najlepszych w okręgu.
W  gnieździć ćw iczy 95 m łodzieży na O gól

ną ilość członków 139.

M O N A R C H I Ś C I I D Ą  D O  W Y B O R Ó W  

S a m o d z ie ln ie . . . a ż  d w a  m a n d a t y .

W  dniach 28 i 29 bm . odbył się w  Tczew ie zjazd  
delegatów 29 okręgu w yborczego M onarchistycznej 
O rganizacji W szechpolskiej. O becnych było 60  
osób P. G ościałkow ski z Poznania w ygłosił refe
rat o zadaniach M . O . W . na terenie 29 okręgu w y
borczego. D ały się w ów czas słyszeć głosy, dom a 
gające się przystąpienia do K atolickiej U nji Ziem  Za 
chodnich. na co referent Skarżyński ośw iadczył. M  
O . W . w ystaw ia sw oja w łasną listę; jednakże pod  
naciskiem obecnych uchw alono zw rócić się do K a
tolickiej U nji Ziem Zach, z w nioskiem o zblokowa
nie się. jednakże m onarchiści zastrzegają sob :e aż 
dw a m andaty. Jako kandydatów z Pom orza do Sej
m u w ystaw iono pp. Tarnow skiego z G niew skich  

‘ M łynów , m ajora Sęka z M iew a.

'ziano okie 
i jego K asy  

.aster u e pr 
zgro adzenń  
ługi Zarządu  
ako przew od- 
D rum sty, w y-

’^w orzy! się jnż K om itet W yborczy nie 
! r na okręg północny (K a^ziihy) z siedź 

bą .• -zew ie. D o kom itetu w eszli: dr. K rui 
z Tc - va, Steńibrue^k kum ec, 'nd eekl pro  
kureni 'l iny Bienert Eisenach i Fiuh w szyscy

* •*  Tczew a.

> za zjazd orgairzacji pom orskiej, w zględnie repre  
zenfację kól podoficerów rezerw y ź terenu D . O . K  
V in. natom  ast delegatów z okręgów Poznańskiego  
i Śląskiego uw ażaja za gości, gdyż tylko w tym w y 
padku są upow ażn en do reprezentow ania na zjeź- 
dzie D O . K . V IL Pon ew aż zebrani przez głoso
w ań.e uznali zebranie jako obrady praw om ocne  
zjazdu Zw .ązku Podof. Ziem . Zach. p. m ajor Staw arz  
i p. kapitan K urczewska opuścili sa e obrad Sprawa  
nterpr. pojęcia tego zjazdu pos ada znaczenie zasad

nicze. co w następnym num erze naszego pism a w y- 
iaśn m y O brady zakończyły s.ę przyję. em jedno
głośnie uchw ały o w szczęciu pertraktacji ze zw ią
zkam i podof. rez. w W arszaw ie. Lw owie i W ilnie 

I celem Porozum ień e s.ę z w ym ień. Zw iązkam i i ut- 
I w orz.iLa jednego Zw iązku w całym państw ie.

osób zostało poszkodow anych w skutek nad
użyć w łaściciela lom bardu i jego urzędników .  
Straty w ynoszą od 5 do 6 m ilj nów m arek. 
D zienik zapow iada szereg dalszych aresztow ań  
w zw iązku z tą spaaw ą.

z

Ch.Dem. na Pomorzu
idzie razem z KatUmą Nar.

Pew nego organa prasow e w zaw zięt. U tb dla 
dm iany —  napastliw ych enuncjacjach kw estjo- 
uja przyńa’eżność Ch. D . do K at. U nji Z. Z., 
rzyczem w ysuw ane są zarów no ' argum enty  
ieczow e. tak też w prost insynuuje się. jakoby  

<. U . Z. Z. fałszyw ie inform ow ała społeezeń- 
tw ó o tym fakcie.

O tóż na !eży w yjaśnić, na czem polega ten  
pór o p"zvnaleźncść, Ch. D . do tego, czy in- 
icgo bloku.

Jak w iadom o każde stronnictw o składa  
ię z członków i sym patyków , oraz posiada  

•w oje organa w ykonaw cze w postaci zarządów , 
om itetów w ykonawczych i tp.,*poza  tern zaś 
'knieje podział na okręgi dzielnicow e czy w o- 
ew ódzkie. Podczas obecnej akcji w yborczej, 
ra teren ’e pew nych okręgów w szczególności 
:aś na K resach Rzeczypospolitej stronnictw a  
ów nieź zw iązki spoleczno-poiitvczne zawiera- 
ą sojusze i bloki z innem i stronnictw am i i gru- 

oam i politycznym i, m ając na uw adze specjalne 
koliczncści i w arunki, jak np stosunek do  
nniejszości narodow ych i tp. Pr/VCzem m oże  
•ię zdarzyć, że w jednym okręgu lub na pcw - 
iym terenie dane stronnictwo btckuje się z 
nnym i czynnikam i, jak w okręgu drugim lub  
la terenie, posiadającym odm ienne w arunki.

Ch. D . zaw arła sojusz z P. S. L. „Piast44 
jod nazw ą Polski Blok K atolicki, jednakże na 
?om orzu w ładze okręgow e czyli w ojewódzkie  

stronnictw a Ch. D . zdecydow ały się przystąpić 
do K atolickiej U nii Ziem Zachodnich, uw aża
jąc tą platform ę za najlepszą, celem  skuteczne
go przeciw staw ienia się zakusom niem ieckim  
na polskość Pom orza, gdy P. S. L. „Piast“ na 
Pom orzu, czyli grupa p. K ulerskiego dotychczas  

pozostaje poza K . U . Z. Z.

N ie m ożna zatem tw ierdzić, iż Ch. D . na Po 
m orzu jest w dalszym  ciągu sojusznik. P. S. L. 
„Piasta 44, w zględnie p. K ulerskiego. jak też nie 
należy używ ać na Pom orzu firm y Polskiego  
Bloku K atolickiego przy zw oływ aniu w ieców  

i t. p.

Słoszne uwagi
O trzym aliśm y list od jednego z naszych czytel

ników, w którym donosi, że w całym szeregu m iej
scow ości na Pom orzu w akcji w yborczej na rzecz  
Zw . Lud. N ar. i O b. W . Pol. biorą bardzo czynny  
udział księża. Pozatem inform ator nasz zw raca  
uw ćję na to, że kilku księży w zyw a z am bon w ier
nych do brania udziału w tych w iecach. Takie w y
padki m iały m iejsce w  K ow alew ie i w Lubaw ie.

Słusznie w  zakończeniu zapytuje nas inform ator, 
czy to dopuszczalne jest, aby księża angażow ali się  
w działalności partyjnej do tego stopnia, że naw et 
podczas spełniania obow iązków kapłańskich naw o
łują w iernych do przyjścia ńa w iec i poruszają w y
raźnie spraw y partyjno-polityczne.

/

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W e w torek, dnia 31 bm . o godzinie 8-m ej 
w ieczorem św ietna 3-aktow a kom edja Picarda 
po dtytulem: „K ilki44, która w pełni pow odzenia 
zdjęta była z afisza w skutek choroby p. A dam a 
Bystrzyńskiego. W niesie on^ na  _ scenę w akcji 
niezm iernie żyw ej i interesującej m nóstw o po
godnego hum oru i pogody, a zarazem da znow u  
w dzięczne pole do pierwszorzędnego  popisu ak 
torskiego pip.: Fiszerów nie, Jerzm anow skiej, 
Bystrzyńskiem u, Balcerzakowi, O rliczow i i M a
riańskiem u, którzy w niej św ięcą praw dziwe 

tryum fy.

W  środę, dnia 1 lutego o godzinie 8 w ie
czorem potężna tragedja Szekspira „O tello 44, 
która dzięki pierw szorzędnej w ystaw ie i^inter
pretacji aktorskiej pp.: Rygiera, Zielińskiej, 
Jerzm anow skiej, Leśniew skiego, Balcerzaka, 
M ariańskiego, O rlicza i innych zyskała pełne 
uznanie publiczności i prasy.

W  czw artek, dnia 2 lutego o godzinie 4  
popołudniu „K iki* 4 po cenach zniżonych.

W ieczorem  o godzinie 8 w ielce oryginalna, 
niezw ykle w esoła 3-aktow a farsa am erykańska  
pod tytułem : „Fenom enalna um ow a 44 w  
szorzędnem w ykonaniu pp.: Porębskiej, 
sklej ,W aczyńskiej, Bendy, Balcerzaka, 

cza, O rlicza i innych.

W przygotow aniu sztuka w 4  
H ertza pod tytułem : „K siąże Józef 

tow ski4*.

pierw - 
Bojar- 
Ilcew i-

aktach' 
Ponia-

Z Orndziadza
J U B I L E U S Z  S E N J O R A  N A U C Z Y C I E L I .

W  uh. piątek obchodził im ieniny w siedem - 
diziesiatym roku życia p. rektor Jan Tkaczyk, 
kierownik szkoły im . Tad. K ościuszki w G ru
dziądzu. który w dU iu 1 czerwca br. stanie się  
złotym jubilatem pracy nauczycielskiej. P. 
rektor Tkaczyk cieszy się jeszcze dobrym  
zdrow iem i N erze bardzo żyw y udział tak w  
pracy zaw odow ej, jak też i w życiu społecz- 

nym Śzczegól.nie, jako prezes K oła N auczycieli 

Szkół Pow szechnych w G rudziądzu, położył 
duże zasługi na polu pracy organizacyjno- 
ośw iatow ej i narodow ej.

R E P . T . M . W  G R U D Z I Ą D Z U .

W e w torek 31 bm . „Rym s do teatru**,  
św ietna rew ia z w ystecem baletu Cassaua; po
nadto zaś „Szopka grudziądzką44, w której 

przedstaw ione zostana znane typy obyw ateli 
tutejszych?
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D o n o szą n a m  z G n ie zn a :

W  d n . 29 b . m . Z w . L u d . N a r. z w o ła ł p ie rw sz y  
w ie c p rz e d w ./b o rc z y w  G n ie ź n ie . W ie c o d b y ł s ię  
w  sa li N o te ! ’ E u ro p e jsk ie g o , p rz y c z e m  sp ro w a d z o 
n o p re le te n tó w  z P o z n a n ia . P rz e w o d n ic z y ł —  p . 
T re p iń sk i.

P ie rw sz y m ó w c a, p . p ro f. P a cz k o w sk i w  p rz e 
m ó w ien iu  sw e m  p o ru sz y ł te w szy s tk ie z n a n e h a sła , 
ja k ie m i o p e ru je Z w . L u d . N a r. M ó w c a u w a ż a ł z a  
s to so w n e a ta k o w a ć K a t. N a r. U n ję Z . Z ., n a c o je 
d n a k z e b ra n i z a rea g o w a li g ło śn e m i o k rz y k am i p ro 
te stu i o b u rz e n ia . S z c z e g ó ln ie m o c n o z a p ro tes to 
w a n o , g d y je d en  z m ó w c ó w  Z w . L u d . N a r. z a cz ą ł  
k ry ty k o w a ć d z ia ła ln o ść w ład z w o jsk o w y c h i o p o 
w ia d a ć ta k ie n p . rz e cz y , ż e w o jsk o ro z b ite je s t n a  
trz y p a rtje , ż e o b e c n ie n ie je st w o jsk ie m  p o lsk iem  
11 . d . P o d o b n e  w y w o d y  d e m a g o g ic z n e  sp o tk a ły  s ię  
z fo rm a ln ą b u rz ą p ro te s tó w , ro z le g a ły s ię ta k ie  
o k rzy k i ja k : „ D o jść te g o  k ła m stw a " , „ p re c z  z  h u m -  
b u g ie m " , „ g ło śn ie j c y g a n ie " .

G d y  w  d y sk u s ji w ie lu  z z e b ra n y c h z a p isa ło  s ię  
do g ło su i c h c ia ło  p u b lic z n ie p rz ec iw staw ić  s ię w y 
w o d o m  m ó w có w  Z w . L u d . N a r., p re z y d iu m  n ie z e 
z w o liło n a to .

W  re zu lta c ie p o d n ió s ł s ię w ie lk i ro z g a rd ia sz , 
p rz y c ze m  d e m o n s tro w a li g ło śn o i so c ja liśc i, p rz y b y li  
w n ik łe j lic z b ie . P re zy d iu m  z o rie n to w aw sz y  s ię w  
n a s tro ja c h , o g ło s iło  w iec z a z a k o ń c zo n y . N ie p rz y 
ję to  ż a d n e j u c h w ały  a c a ’a im p re za Z w . L u d . N a r. 
sk o ń c z y ła s ię s ro m o tn y m  f ia sk ie m .

M»kl do okletu dlo PohKftw
K o sto p o l, W o ły ń : P o trz eb n y d u ż y sk le p z  

m a n u fa k tu rą i g o to w e m i u b ra n ia m i m ę sk ie m i  

i d a m sk ie m i; m ie sz k a n ie i sk lep y  z a p ew n io n e .  

P ra ln ia i p ra so w n ia m o ż e m ie ć d u ż e w id o k i p o 
w o d z e n ia . P o trz eb n y  z a k ła d  ś lu sa rsk o -k o w a lsk i.

K o sz ęc in , Ś lą sk : P o trz eb n i: z d u n , b la c h arz  

1 s to la rz .

R a c ią ż P ło c k i: P o trz eb n y k a m aszn ik  

i c z a p n ik .
Ś n ia ty ń , M a ło p o lsk a : P o trze b n i: sk le p  _ z  

o b u w ie m , d o b ry k ra w ie c , sk le p b ła w a tn y , k s ię 

g a rn ia , fry z je r i fo to g raf .

D z ia łd o w o : D o m  .2 -p ię tro w y z o ficy n ą , w  
ś ró d m ieśc iu , sk a n a liz o w a n y , p o s ia d a ją cy 4 3  

u b ik ac je , g a raż i s ta jn ie , d o sp rz e d an ia .

P iń sk , W o ły ń : P o trz eb n y sk le p z m a n u 

fa k tu ra (b ław a ty ), z e g a rm istrz , b la c h a rz , p ra -  
O o w n ia k a p e lu sz y . O d c z u w a s ię b ra k h o te li.

C z ę s to c h o w a: P o trz eb n e sk le p y z p o rce la 

ną, sk le p b ła w a tn y i z e g arm istrz .

R e jo w ie c : P o trz e b n i: k ra w ie c , fry z jer , 

sk le p z k o n fek c ją i b ie liz n ą , sk lep z o b u w ie m . 

S k le p y i m ie sz k a n ia m o ż n a d o s ta ć ła tw o .

S z c za k o w a , W o j. K ra k o w sk ie : P o sz u k iw a 

ny je s t w sp ó ln ik z p o w a ż n y m  k a p ita łem  w z g lę 

d n ie n a b y w ca d la n a s tęp u ją c y ch p la c ó w e k :  

D u ż y  .sk le p k o lo n ia ln y o ra z re s tau ra c ja . W  

d o m u sp e c ja ln ie n a te n c e l b u d o w a n y m . P rz y  
sk lep ie p o k ó j z k u c h n ią . R e stau ra c ja o p ię c iu  

d u ż y c h u b ik ac jac h , p o k ó j b ila rd o w y , ja d a ln y  
d u ż y , o b sz e rn a  sa la n a p rz ed s taw ie n ia , z jaz d y  
I td . D o m  2 -p ię tro w y o m u ro w a n y m fro n c ie  

k a flo w y m . H u rto w n ia p iw a i sk le p sp o ż y w c z y , 

o p ró c z te g o d z ia łk a p la có w  d o sp rze d a n ia .

W a rsz a w a : M a sz y n a  d o n a b ijan ia  sz cz o tek  

1 d ru g a w iro w a d o o b c in a n ia . O b ie m a sz y n y  

n o w e fa b ry k i, K o c e li z M a g d e b u rg a ty p . 1 9 2 5  

jr. d o  sp rze d a n ia .

W a rsz a w a: K o n c e s ja  n a  re sta u ra c je na Wo

ły n iu d o o d s tą p ie n ia .^

N ie b o ró w : D o A d m in is tra c ji k s . Ja n u sz a  

R a d z iw iłła p o trze b n a a k u sze rk a-fe lcz erk a , p o 

sa d a b a rd z o d o b ra , p ra k ty k a p o z a a d m in is tra

c ją d u ż a .  x

W ia d o m o ść : W a rsz a w a , T o w . „ R o zw ó j" , 

Ż u ra w ia 2 .

Projekt rozporządzenia o dozorze 
/ nad artykułami żywności 1 przedmiotami 

użytku.

Z D e p a rta m e n t s łu żb y z d ro w ia p rz y g o to w a ł 

jffo je k t ro z po rz ąd z e n ia P re zy d e n ta R z e c z y p o 
sp o lite j o d o z o rze n a d a rty k u ła m i ż y w n o śc i 
i p rz e d m io ta m i u ż y tk u . D o z o ro w i p o d leg a ją  

w sz y s tk ie a rty k u ły  ż y w n o śc i i su ro w c e , o ra z  
n ie k tó re p rz e d m io ty u ż y tk u , ja k n p . n a c z y n ia , 
p rz y rz ą d y i a p a ra ty , u ż y w an e d o w y ro b u  

i p rz e c h o w y w a n ia ż y w n o śc i, ś ro d k i k o sm e ty cz 

ne, o d z ie ż , z a b aw k i itp .
D o z ó r z a ś p o le g a n a : 1 . k o n tro li w sz y st

k ic h p rz e d m io tó w  p rz e z o d p o w ied n ie o rg a n y  
fa c h o w e; 2 . b a d a n iu p ró b , p o b ran y c h p rz e z  
k o n tro le ró w c e lem  s tw ie rd z e n ia , c z y o d p o w ia 

d a ją w y m a g an y m  p rz ep iso m . O rg an a m i sp ra -  
w u ją c e m i k o n tro le są : M  .S . W . i w ła d z e a d m i

n is tra c ji o g ó ln e j, o rg a n a m i z a ś p rz e p ro w ad z a -  
ją c e m i b a d a n ia : P a ń s tw o w y Z a k ła d B a d a n ia  

Ż y w n o śc i, m ie jsk ie p ra c o w n ie b a d a n ia ż y w n o 
śc i w  g m in a ch p o n a d 5 0 .0 0 0 m ie sz k ań c ó w  i o r 
g a n y d o z o ru w  g m in a c h p o n a d 1 0 ,0 0 0 m ie sz 

k a ń c ó w .  . z - J «
U staw a o k re ś la n a s tęp n ie sp o so b d o k o n y 

w a n ia k o n tro li, o b o w iąz e k i p ra w a k o n tro le ró w , 

o ra z sa n k c je k a rn e , s to so w a n e w  p rz y p a d k a ch  

p rz ek ro c ze n ia p rz e p isó w  ro z p o rz ąd z e n ia .

Min s r o trosce o chleb
P . M in is te r S k ła d k o w sk i w to w arz y stw ie  

W ice m in is tra  Ja ro sz y ń sk ie g o i c z ło n k ó w  K o m i
te tu d o  b a d a n ia w y p ie k u  c h le b a , z w ied z ił p ra 

c o w n ię fe rm e n tac ji o g ó ln e j, p ro w ad z o n ą n a p o 
litec h n ic e w a rsz a w sk ie j p rz ez p ro f. , Iw an o w 

sk ieg o . k tó ry p o w o ła n y z o s ta ł o s ta tn io w  c h a 

ra k te rze  rz ec z o zn a w c y d o p ra c k o m is ji.
P . M in iste r in te re so w a ł s ię sz cz e g ó ln ie  

fe rm e n ta c ja c h le b a , c o s to i w  śc is ły m  z w iąz k u  

z d ą ż e n ie m  M in iste rs tw a S p raw  W e w n ętrzn y c h  

d o  ra c jo n a liza c ji w y p iek u  i p o d n ie s ie n ia ja k o śc i  

sp o ż y w a n e g o  p ie c z y w a .
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Jakie kongresy naukowe
odbędą sie w roku 1928-ym

• W  c ią g u 1 9 2 8 r . o d b ę d ą s ię n a s tę p u ją c e  

K o n g re sy M ię d z y n a ro d o w e:
/. Kongres Medycyny Tropikalnej, z o rg a 

n iz o w a n y p rz e z rz ąd e g ijsk i z o k a z ji 1 0 0 -le c ia  

u n iw e rsy te tu e g ip sk ie g o w K a irz e . Z a jm o w a ć  

s ię b ę d z ie z a g a d n ie n ia m i m e d y cy n y i h ig je n y  

tro p ik a ln e j. O d b ę d z ie s ię p ra w d o p o d o b n ie w  

lis to p a d z ie lu b g ru d n iu 1 9 2 8 ro k u .

2. Pierwszy Międzynarodowy Kongres 

Oto-rhino-laryngologiczny o d b ę d z ie s ię w K o 

p e n h a d z e m ię d z y 2 9 lip c a a 1 s ie rp n ia 1 9 2 8 r . 

W  c z a s ie K o n g re su b ę d z ie u rz ą d z o n a w y sta 

w a in stru m e n tó w  m e d y cz n y ch , o k a z ó w  a n a to 

m icz n y c h i p a to lo g icz n y ch , d o ty c z ąc y c h c h o ró b  

u sz u , n o sa i g a rd ła . B liż sz y c h in fo rm a cji  

u d z ie la S e k re ta rz G e n era ln y K o n g re su , d r. N . 

R h . B le g v a d  w  K o p e n h a d z e , 3  N y to ry .

3. 1’Szy Międzynarodowy Kongres poświe- 

ny kulturze etruskiej o d b ę d z ie s ię w e F lo re n c ji, 

w  k w ie tn iu 1 9 2 8 r .

4. Międzynarodowy Kongres Geograficzny 

odbędzie sie w  C a m b rid g e w  lip cu 1 9 2 8 r . O r 

Thomas Hardy
L ite ra tu ra a n g ie lsk a p o n io sła n ie p o w e to 

w a n ą s tra tę p rz e z śm ie rć w ie lk ieg o  p o e ty i n o 

w e lis ty T h o m a sa H a rd y ‘e g o . Z m a rły lic zy ł  

8 7 la t. C h o ro b a  je g o , k tó ra z a k o ń c z y ła s ię k a 

ta s tro fą , trw ała k ilk a ty g o d n i. H a rd y p rz ez  
c a ły c z a s c h o ro b y n ie o p u szc z a ł sw e g o d o m u  

w  D o rc h e ste r , w  h ra b stw ie W e sse x , w  k tó rem  

sp ę d z ił z n a c zn ą c z ęść sw eg o ż y c ia . H a rd y  

p ra c o w ał p o c z ą tk o w o n a p o lu a rc h i te k tu ry , 

tw ó rc z o ść lite ra ck ą ro z p o cz ą ł o d p o e z ji. O sta t

n ią je g o p ra c ą , k tó ra u k a z a ła s ię n a p ó lk ac h  

k s ię g a rsk ic h b y ł p o e m a t p o d ty t. „ d h e C h ris t

m a s E v e " („ W ig ilja " ) . P ie rw sze je g o p ra c e  
s ię g a ją ro k u 1 8 7 0 o s ta tn ia z a ś w y d a n a z o s ta ła  

p rz e d k ilk u  ty g o d n ia m i, t. j. w  k o ń c u ro k u 1 9 2 7 . 

H a rd y b y ł b a rd z o su ro w y m  k ry ty k ie m  sw y ch  

w ła sn y c h  p ra c i ja k w ia d o m o sa m z n iszc z y ł  

sz e re g sw y ch p ie rw sz y ch p o e z ji. W iad o m o  

ró w n ie ż , ż e H a rd y tw o rz y ł n a jc h ę tn ie j w m o 

I lUcralury

Prus 1 Orzeszkowa w przekładzie japońskim.

W  u b ie g ły m  m ie sią cu u k a z a ła s ię n a p u ł

k a c h k s ię g a rsk ic h w  Ja p o n ji w  tło m ac z en iu n a  
ję z y k ja p o ń sk i p o w ie ść O rze szk o w e j „ M a rta " . 
K siąż k ę p rz e tłu m a cz o n o z ję zy k a e sp e ra n c k ie -  

g o . T ło m a c z e n ia n a ję z y k e sp era n c k i d o k o n a ł 

je szc z e w  ro k u 1 9 1 0 d r. Z a m e n h o f. W  d w a la ta  

p ó ź n ie j, tj. w  ro k u 1 9 1 2 „ M a rta " O rz e sz k o w e j  

u k a z a ła s ię w  tło m a c z en iu n a ję z y k c h iń sk i. —  
P rz e łó m a c z y ł ją z e sp e ra n ta je d e n z p ro fe so 
ró w  U n iw e rsy te tu w  P e k in ie . O b e cn ie d z ie ło  

O rz esz k o w e j p rz y sw o iła so b ie Ja p o n ja . T łó -  

m a c ze n ia „ M arty " d o k o n a ł z n a n y d ra m a tu rg  

ja p o ń sk i K ijo m i R ik u ro .

• W  je d n y m  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h m ie s ię cz 
n ik ó w , w y c h o d z ąc y c h w T o k io , „ L a R e v u e  
O rien ta " p o ja w ia ją s ię s ta le s tu d ja n a d lite ra 

tu rą p o lsk ą . W  o s ta tn im  n u m erz e te g o c z aso 
p ism a z n a jd u jem y s tu d ju m  o „ F a ra o n ie" P ru sa . 
W  p o p rze d n ich z e sz y ta c h z a m ie szc z o n o k ilk a  

n o w e l P ru sa i O rz e sz k o w e j. T a k ż e w  to w a rz y 
s tw a ch  e sp e ra n d k ic h  w  Ja p o n ji d o ść d u ż o  c z y ta  

s ię u tw o ró w  lite ra tu ry p o lsk ie j. Ja p o ń c z y c y  
in te re su ją s ię d z ie ła m i R e y m o n ta , Ż e ro m sk ie g o  

i in n .

G. Hauptmann w Akademii Sztuk Pięknych.

G e rh a rd t H a u p tm a n n p rz y stą p ił d o se k cji 
lite ra c k ie j n ie m ie c k ie j A k a d e m ii S z tu k P ię k 

n y c h , d o k tó re j o d  2 -c h la t w z d ra g a ł s ię w e jść .  

O b e c n ie n a z a p ro sze n ie p o n o w n e p re ze sa a k a 

d e m ii s ły n n e g o  m a la rz a  p ro f. L ie b e rm an n a p rz e 

w o d n ic zk o sek c ji lite ra c k ie j, p o e ty v o n  
S c h o lz a o ra z T o m a sz M a n n a H a u p tm an n z g ło 

s ił sw o je p rz y stą p ien ie .

Ciekawa książka o tendencji wychowawczej.

K la u s M an n n a p isa ł k s iąż k ę p o d ty tu łem : 
„Heut und morgen". S tu d ju m to je st w e z w a 

n ie m  d o w y ro b ie n ia p o c z u c ia o d p o w ied z ia ln o 
śc i. A u to r n a w o łu je m ło d y c h d o p rz e rw an ia  
p o le m ik i z e s ta rsz em  p o k o le n ie m  d o w y k sz ta ł

c e n ia w  so b ie s to su n k u d o te raź n ie jsz o śc i, n a 

w o łu je d o p o rz u c e n ia b ie rn o śc i. C ie k aw e je s t, 
c z y o w e p o s tu la ty K lau sa M a n n a z n a jd ą sw ó j 

w y ra z w  tw ó rcz o śc i a rty s ty cz n e j n a jm ło d sz e g o  

p o k o le n ia tw ó rc ó w  n ie m iec k ich .

Teatr i Mnzuka

Uczeni i artyści francuscy odznaczeni legją 

honorową.

O sta tn i n u m e r „ Jo u rn a l O ffic e!" p o d a je li

s tę o d z n a c z o n y ch  le g ja h o n o ro w ą . O d z n a c z en i 

z o s ta li m . in . W ie lk im  K rz y że m  o fic ersk im  a u to 
rz y d ra m a ty c z n i B e rs te in i C o o lu s , k rz y ż am i  

o fice rsk ie m i lite ra t Ju ljen B e n d a i a rt. d ram . 
F u g e re , p ro f, lite ra tu ry L e v y -B ru h l i se k re ta rz  

g e n e ra ln y K o m e d ii fran c u sk ie j V a lm y -B aisse .  

k rz y ż e k a w ale rsk ie p rz y z n an o lite ra to m : M ey -  

e rso n o w i, d e M o n th e rla n t. P o u rra t i Ja c q u e s  
d e L a c re te lle . a u to re m d ra m a ty c z n y m  R ip ‘ - 

o w i i D e n y a A m iel, m a larz o w i U rb ain i a rt. 

d ra m  S ig n o re t.

g a n iz ac ja z a jm u je s ię d r. M r. F ra n d D e b e n h a m  

w  C h a m b rid g e .
5 . l-szy Międzynarodowy Kongres Lingwi

styczny o d b ę d zie s ię w  H a d z e , m ię d zy 1 0 a 1 5  

k w ie tn ia 1 9 2 8 r . P ra ce K o n g re su o b e jm o w a ć  

b ę d ą z a ró w n o z a g a d n ie n ia p ra k ty cz n e , ja k i te 

o re ty c z n e . P o ru sz a n ie p ro b le m ó w p ra k ty c z 

n y c h b ę d z ie m ia ło n a c e lu o d k ry c ie n a jle p 

sz y ch m e to d d la s tu d jó w  n a d n o w o ż y tn e m i ję 
z y k am i. P ra ce K o n g re su o b e jm o w a ć b ę d " 5  

se k cy j:  J ,

a )  in d o -e u ro p e jsk ą i d z ie d z in p o k re w n y c h  
(E u ro p a s ta ro ż y tn a , A z ja M n ie jsz a . K a u k az ,  

ję z y k B a sk ó w ),

b )  ję z y k i se m ick ie i c h a m ick ie .

c )  ję z y k i u ra lsk ie i a łta jsk ie , ję z y k i n ie -  

a ry jsk ie In d ji, ję z y k i D a le k ieg o W sch o d u ;

d )  ję z y k i A u stra lji, O c e a n ji i A m e ry k i,

e )  ję z y k i A fry k i.

S e k re ta rze m  K o n g re su je s t p a n G. Schry- 
n e m  (S t. A n jias traa t 1 7 N im e g u e H o la n d ja ) .

w ie w ią za n e j. P ie rw sz e c z te ry n o w e le w y d a l 

p o d p se u d o n im em . Je d n a z n ic h p . t. „ U n d er  

th e g re en w o o d tre e " („ P o d z ie lo n e m d rz e 
w e m ") w y w o ła ła d u ż e p o ru sz e n ie i p o z y sk a ła  

m u w ie lu z w o len n ik ó w . T o z a c h ę c iło H a rd y 4- ■ 

e g o d o tw ó rcz o śc i n o w e lis ty cz n e j, w k ró tc e te ż  

u k a z a ło s ię 1 0 in n y c h n o w e l H a rd y ‘e g o , 

z k tó ry ch w y ró ż n ian o ja k o n a jle p sze : 
„ T h e te ss o f D u rb e rv illes" („ P rz y g o d a z „ D u r-  
b e rv ille s"? ) i „ L u d g e th e o b su re " („ O są d ź c ie  
c iem n o tę" ) . W  te j o s ta tn ie j n o w eli a u to r p o d 

d a ł re w iz ji w sp ó łcz esn e k ie ru n k i m y ślo w e i z a 

sa d y m o ra ln o śc i. W  7 0 ro k u ż y c ia H a rd y  w y 

d a ł c a ły sz ere g p ra c , z k tó ry c h „ T h e d y n a s t  

(„ D y n as ta ") d ra m a t e p ic k i p o św ięc o n y e p o c e  
w o jen n a p o le o ń sk ic h , w  3 c z ęśc ia c h , 1 9 a k ta c h  

i 1 3 0 o d s ło n a c h  je st f ilo zo fic zn e m  u ję c ie m  e p o -  

p e ji n a p o leo ń sk ie j.

Sprawy poBskSc zagranicą

Rok 1927 w pracy towarzystw polskich we 

Francji.

R o k 1927 z a zn a c z y ł s ię p o w a ż n y m  rozwo
je m ż y c ia k a to lic k ie g o w śró d P o lak ó w  w e  
F ra n c ji. P o w a żn a c z ęść p o lsk ieg o w y c h o d ź -  

tw a z o rg an iz o w an a je s t w  to w a rz y s tw a c h ^  g ó r 

n ic z y c h p o d w e zw . św . B a rb a ry , św . Jó z efa , 
św . W in c en te g o i in ., o ra z w  b ra c tw a ch ró ż a ń 

c o w y c h , m ło d z ie ż z a ś łą cz y s ię w to w a rz y 
s tw a ch p o d w e z w a n ie m  św . S ta n is ła w a K o stk i.  

W ięk sz a c z ę ść ty c h to w a rz y s tw  p rz y s tą p iła d o  

Z w ią z k u p o i. T o w . k a to lic k ic h w e F ra n c ji, k tó 

ry m a sw ą s ie d zib ę w  L e n s , w  p ó łn . F ra n c ji. 
P re z ese m  Z w ią z k u je s t p o w a ż n y n a w y c h o d ź -  

tw ie g ó rn ik , p . S z a m b e la ń cz y k , se k re ta rze m  

je n e ra ln y m  k s . G a rs tec k i.

W a ln y z ja z d d e leg a tó w  Z w ią zk u w y k a ż e  

z p e w n o śc ią p o w a ż n y ro z w ó j te j o rg a n iz a c ji,  
n a js iln ie jsz e j n a w y c h ó d ź tw ie . p o m im o d o p ie 

ro c z te ro le tn ie g o  is tn ie n ia . D z ięk i w y d a tn e m u  

p o p a rc iu , ja k ie m  s ię Z w . c ie sz y u J . E . k s . k a r 

d y n a ła p ry m a sa H lo n d a , u z y sk a ł o n z d n ie m  

1 w rz eśn ia r . z . w ła sn e g o se k re ta rz a je n e ra ln e -  

g o ; se k re ta ria t p o s ia d a w ła sn e b iu ro w L e n s  

p rz y u l. d e la P a ix 1 7 .

D o p o w aż n y ch su k ce só w , ja k ie Z w ią ze k  

o d n ió sł w  r . z . n a leż ą z ja z d y k a to lick ie , z w łasz 

c z a z a ś o s ta tn i z ja z d w  D o u a i, k tó ry z g ro m a 

d z ił n ie sp o d zie w a n a lic z b ę 5 ty s ię c y u c z es tn i
k ó w , a n a k tó ry m  o b e c n y b y ł J . E . k s . b isk u p  

R a d o ń sk i z P o z n an ia . D o sto jn y g o ść w ita n y  

b y ł o w a c y jn ie p rz e z z e b ra n y ch , z k tó ry c h d u ż a  

c z ę ść n ie o g lą d a ła je sz c ze n ig d y p o lsk ie g o  

b isk u p a . _ _ _ _

Referat prof. Biegelelsena w Pradze.

N a z a p ro sz e n ie d z ie k a n a w y d z ia łu p ra w 

n e g o u n iw e rsy te tu K a ro la w P rad z e , p ro f. d r. 

L e o n W ł. B ie g e le ise n w y g ło sił w  sa li u n iw e r

sy te tu o d c z y t p . t. „ R o z w ó j g o sp o d a rc z y P o l

sk i" , p rz y ję ty z u z n a n iem  p rz e z a u d y to riu m .  

N a w y k ła d z ie o b e c n i b y ło  c z ło n k o w ie  p o se ls tw a  

p o lsk ie g o in c o rp o re . p ro fe so ro w ie u n iw ersy 

te tu K a ro la i w y ż sze j sz k o ły h a n d lo w e j, p rz e d  

s ta w ic ie le s fe r g o sp o d a rc z y ch i lic z n ie z e b ra  

n a m ło d z ie ż a k a d e m ic k a .

P rz ed w y k ła d e m  d z ie k a n w y d z ia łu p ra w  

n e g o sc h a ra k te ry z o w a ł d z ia ła ln o ść n a u k o w a  

p ro f. B ie g e le ise n a , o ra z u w y d a tn ił k o rz y s tn y  

ro z w ó j s to su n k ó w g o sp o d a rc z y ch p o m ię d z y  

P o lsk ą a C z e c h o s ło w ac ją .

Pllsccllanca

Cazin otrzymał „nagrodę regionalną".

Z n a w c a lite ra tu ry p o lsk ie j, z n ak o m ity  

tłu m a c z n a ję z y k fran c u sk i P a m ię tn ik ó w  Ja n a  

C h ry z o sto m a P a sk a , p . P a u l C a z in , o trz y m a ł 

„ N ag ro d ę re g io n a ln ą " . Z p o w ie śc i p o lsk ic h p . 

C a z in p rz e ło ż y ł n a ję z y k V o lta .ra : „ Ż y w o t 

i m y śli p a n a P o d filip sk ie g o " Jó z e fa W e y sse n 

h o ffa .
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Sztuko f lmown no Pomorzu
P o w ie d zia ł k to ś , ż e te a tr je s t ju ż p rz eż y t

k ie m , z a ś m ie jsc e je g o z a jm ie k in e m a to g ra f . 

C h o ć z d a n ie to je s t n ie w ątp liw e p a ra d o k se m  

z b y t ry z y k o w n y m , je d n a k ż e p rz y zn a ć n a le ży , 

iż „ k in o m a n ia " z a ta cz a c o raz sz e rsz e k rę g i. A •  

w  ty m  p o c h o d z ie try u m fa ln y m  k in a , n a sze P o 

m o rz e k ro c z y b y n a jm n ie j n ie w  o g o n k u . D o ść  

p o ró w n a ć lic z b ę k in o te a tró w  w  W a rsz aw ie —  

O k o ło 2 0 n a 1 ,0 0 0 ,0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , o ra z w 

T o ru n iu —  4 n a 5 0 ,0 0 0 .

N ie ste ty je d n a k , w  ś la d z a ilością n ie id z ie  

ii n a s jakość. O lb rz y m ia w ięk sz o ść f ilm ó w , w y 

św ie tla n y ch w  k in a c h p o m o rsk ich , to sza b lo n o 

w e fa b ry k a ty n ie m ie c k ie , c z ę sto k ro ć o te n d en 

c ji n a m  w ro g ie j. P ró c z n ic h , ty lk o k a rk o ło m n e  

sz tu k i a m e ry k a ń sk ie , z a ś n a p raw d ę w a rto śc io 
w y c h f ilm ó w : fran c u sk ic h i w ło sk ic h , a n a w e t 

n a szy c h ro d z im y c h , p u b lic z n o ść n a sz a p ra w ie  
n ie z n a . O d c z asu d o c z asu sp ro w a d z a s ię  

w p raw d z ie ja k iś f ilm  z W a rsz a w y , k tó ry je d 

n a k n ie p rz y n o si d y rek c ji k in a sp o d z ie w a n e g o  

su k c esu k a so w e g o , w o b e c s łab e g o z a in tere so 

w a n ia p u b lic zn o śc i. C z y n io n e b y ły w p raw d z ie  

p ró b y  s tw o rz e n ia n a P o m o rz u w y tw ó rn i, k tó ra -  

b y  z a tło  d la sw ej a k c ji b ra ła te ren  m iejsc o w y , 
z a w io d ły je d n a k w sk u te k  b ra k u fu n d u sz ó w  i s il 

k w a lif ik o w a n y c h .

M o ż e m y z a ś z a n o to w a ć fa k t d o b ry i to  

w ła śn ie w  T o ru n iu , k tó ry z a w sze k ro c z y n a  

c z e le P o m o rz a z in ic ja ty w ą k u ltu ra ln ą : o to  
g ro n o  lu d z i d o b re j w o li, z o rg a n izo w a ło tu w y 

tw ó rn ię i sz k o lę ró w n o c z e śn ie , p o d f irm ą „ P o 

m o rsk ie T o w . K in o -S tu d iu m . O rg a n iza to re m  

i z a ło ż y c ie lem  je s t d v r. n . M e g lio k i, z n a n y z 
w y św ie tlan y c h o b e e n ’e w  W a rsz aw ie f ilm ó w : 
„ P rz e zn a c ze n ie" i „ Z a zd ro ść " . P e łn i z a p a łu  

a d e p c i sz k o ły , są ró w n o c z eśm e a k to ra m i w y 
tw ó rn i i o b e c n ie p rz y g o to w u ją s ię e n e rg ic z n ie  
d o re a liza c ji w  b lisk im  c z as ie w ie lk ie g o  J ilm u ^  

b ę d ą c e g o p rz e ró b k ą z n a n e g o d z ie ła je d n e g o Z  
n a jw y b itn ie jsz y c h n a sz y c h p isa rz y d o b y o b e c 

n e j. P ro g ram sz k o ły o b e jm u je n a s tę p u jąc ą  
p rz ed m io ty : 1 . T e c h n ik a g ry —  d y r. M e g lic k i?  
2 . M im o d ra m a (sz tu k a ilu str . u s tam i tre śc i  

m o w y ) —  re ż . te a tr . L e sn  e w sk i: 3 . K o stiu m o 

lo g ia  _  d e k . te a tr. C z a p lic k i; 4 . T e c h n ik a g e s tu  

—  re ż . te a tr . K o n stan ty n o w icz ; 5 . R y tm ik a , 
p la s ty k a i sn o rtv —  p a n n a P ie c h o tó w n a . N a *  

z w isk a te p o z w ala ją p rz y p u sz c za ć , ż e p o -z io m  
sz k o ły u trz y m a n y m b ę d z ie n a o d p o w ie d n im  

s to p n iu .

Skon Blasco Ibaneza
Mentona. W w illi „ F o n tan a R o sa " z m a rl  

z n a n y p isa rz h isz p a ń sk i B la sc o Ib a n e z . P rz y  

ło ż u śm ie rc i p isa rz a z n a jd o w a ł s ie je g o sy n  

Z y g fry d , p rz y b y ły z H iszp a n ii.

B la sc o Ib a n e z , św ie tn y p isarz , n a jw ię k sz y  

z w sp ó łcz e sn y c h w H isz p an ii, a u to r „ C z te re c h  

je ź d ź c ó w  A p o k a lip sy " , „ M are N o stru m " . „Krwi 

n a a ren ie " i w ie lu in n y ch , g ło śn y c h n a św ia t 

cały p o w ie śc i z m a rł n a w y g n a n iu . S k a z a n y na 

w y g n a n ie w raz z d ru g im  w ielk im  p isa rze m  M i*  

g u e le m  U n a m u n o , p rz eb y w a ł a ż d o śm ierc i po

z a g ra n ic a m i o jc z y z n y , g d z ie p ro w a d z ił w y tę 

ż o n ą i fa n a ty c z n ą a k c ję p u b lik a cy jn ą o ra z or

g a n iza c y jn ą p rz e c iw  A lfo n so w i X III i p rim a de 

R e w ierz e .

Z m a rły p isa rz b y ł sy m b o le m  o d ra d z a jąc e j 

s ię L ite ra tu ry h isz p a ń sk ie j; u tw o ry je g o p o s ia 

d a ją w ielk a s iłę su g es ty w n ą ; d z ię k i Ib a n ez o w ł 

lite ra tu ra h isz p a ń sk a z d o b y ła so b ie n o w e d ro g i  

e k sp a n sji n a z e w n ą trz i o d le g ły je j św ie tn e  

z c z a só w  d a w n y c h trad y c je .

B.bljoteka Narrthwa w Paryżu
jest już przepełniona.

Je d n e m u z n a jw ię k sz y ch n a św ie c ie z b io 

ró w b ib lio te c zn y c h , a m ia n o w ic ie fran c u sk ie !  

B ib lio tec e n a ro d o w e j w  P a ry ż u , z a g ra ż a p rz e 

p e łn ie n ie .

Ja k o b lic z o n o w 1 9 4 3 r . b ib lio te k a ta b ę 

d z ie ta k p rz e ła d o w a n a , ż e n ie d a s ię ju ż d o  n ie j 

n a w et sz p ilk i w e tk n ą ć .

D z is ia j s tan s ły n n e j te j b ib lio tek i p rz ed s ta 

w ia s ię , ja k n a s tę p u je : 4 .2 8 0 .0 0 3 to m ó w  k s ią 

ż e k i d ru k ó w ro z m aity c h : 4 0 .4 0 3 k o m p le ty  
d z ie n n ik ó w  i in n y c h w y d a w n ic tw : 2 0 3 ,0 1 8 k a rf  

g e o g ra ficz n y ch i p la n ó w .

Z b io ry p o w y ż sz e u m iesz cz o n e są n a p ó ł

k a ch  d łu g o śc i 9 4  k ilo m etró w ! P o z a te rn b ib lio 

te k a p o s ;a d a : 2 4 0 ,0 0 0 m e d a ló w  i m o n e t: 4 .5 1 5  

k a m e i; 7 ,5 0 0 ró ż n y c h p rz ed m io tó w sz tu k i; 

3 ,0 4 5 .0 8 3 sz ty c h y , lito g ra fie i ry c in y , z a jm u ją 

c e p ó łk i d łu g o śc i 4 .9 0 0 m e tró w i w resz c ie  
1 2 3  3 2 5 rę k o p isó w , z a jm u ją cy c h p ó łk i d łu g o śc i 

9 k ilo m etró w .

N a d o lb rzy m iem i te m i z b io ra m i c z u w a , 
u rz ą d z a je , u trz y m u je w p o rz ą d k u , n a p ra w ia  
szk o d y i t. d . z a le d w ie 2 0 0 o só b , z a c zą w szy  o d  

d y re k to ra , a sk o ń c z y w sz y n a s łu ż b ie , w łąc z a 

ją c w  to ta k ż e b ib lio te k a rzy , o b s łu g u ją c y c h d u - 
o licz n o śc , c o je s t p ra ca n ie la d a , s iem iio b o 
w ie m b ib lio te k a o trz y m u je 1 ,8 7 5 z g ło sz e ń  

d z ie n n ie .

R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa  'd e r C z a rliń sk i 

w T o ru n iu W y d a w c a : „ Z ie m ia" , S p ó łk a W y d a w 

n ic za . T . z o . p w  T o ru n iu C z c io n k a m i D ru k a rn i 

„ D z ie n n ik a P o z n a ń sk ie g o " .
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^Itaocnienie władzy - ale czy e ?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

g . g . JIHGFEDCBAw  „D zienniku" N r. 3 nakazało  się się 
^p& rzódzenie Prezydenta Rzplitej w sprawie 
t/rydaw ania D ziennika U staw . Zdaw ałoby sie, 

chodzi tu o jakaś drobna form alność praw ni- 
fa n . Rto tam  z la ików by to czytał? A jednak  
artykuł 4-ty zaw iera bardzo idaca tno- 
W fcje> która napozór brzm i jednak bardzo nie- 
Wbtńie. C zytam y w iec, ie uw razie podniesio 

nych w ątpliw ości, czy akt podpada pod posta

now ienia art. 1 (t. j. czy m a być ogłoszony jako  
Bgtsw a, rozporządzenie, om ow a etc. w „D z. 
Ijttew ") rozstrzyga Rada M inistrów ".

B. poseł Liberm ann zw raca na lam ach „Ro- 
botm kcf uw agę na ten „skrom niutki“ —  ach, 
jakie m ało w idoczny —  przepis:

A w iec w ylazło szydełko z w oreczka! 
Rada M inistrów bedzie rozstrzygać o tern, 
czy ustaw a m a być w „D zienniku U staw "  
ogłoszoną, to jest, czy obow iązuje. W praw 

dzie bedzie to m iało m iejsce tylko w tedy, 
kiedy beda jfodniesione w ątpliw ości".

N ajciekaw szą jest rzeczą, ie „skrom - 
niutki" ten, a brzem ienny iv następstw a, 

[przepis godzi w e w ładze i najkardyna ’niej- 
sze praw o Prezydenta Rzeczypospolitej. 

O tói to w łaśnie! Zasadnicze upraw nienie 
Prezydenta Rzeczypospolite! zostaje na tej 
^odze uszczuplone. Bo K onstytucja stanow i w  

44 zupełnie w yraźnie:

Prezydent Rzeczypospolitej podpisuje 
' petow y w raz z odpow iednim i m inistram i 

rzarządza ogłoszenie ich w „D zienniku  
fystaw " Rzeczypospolitej.

* N o a w razie w ątpliw ości (a któi nie m a  
gpatnliw ości konstytucyjnych!) rozstrzyga ju t 
tylko Rada M inistrów *  bez Prezydenta Rzeczy 

pospolitej.

W zm ocnienie w ładzy w ykonaw cze] —  po 

plecie. 7anew ne. Ale czyjej?

(W ybrał Jerzy G utsche). .. . >

V THkt nie pomoie temu, kto tam sobie nom óc nie

V  (Pestallozzi.)

g .. .. .............................

Co o Polsce w  edzieć należy
‘‘ Malatek narodowy

N a Je d n eg o m ie szka ń ca p rzyp ad a m a ja tku  

w e do w es ro

w P o lsce —  »$0 itotydb
w A n c ip -  8 0 00 zŁ

w e F ra n c ji —  7 6 0 0
w N ie m cze ch —  6 1 0 0
w C ze ch o s ło w ac ji —  4 0 00

w N o rw eg ii —  4 1 0 0
w R u m u n jl —  2 9 00

W l .......... .. ...............................................................

Cyfry o gruźlicy w Polsce
N a ffruź lice u m ie ra w  P o lsce ro can le o ko ło  

7 0 ,00 0 o só b . W o b e c cze ? o , zg od n ie i p rzy je -  
te m l n o rm a m i o b licze ń , d o tkn ię tych ta ch o ro bą  

Jest 8 ra zy ty le , czy li 5 6 0 ,0 00 .

W  p a ń s tw a ch cyw ilizo w a n ych Je dn o ló źko  

•w yp a da n a 1 0 ,0 0 0 ch o rych —  s to su jąc się 
M ę c d o ty ch n o rm w in n iśm y p o s ia d ać 5 6 ,00 0  
ló iek . N ie s te ty je d na k w  ch w ili o b e cn e j d a le -  

k o na m  je szcze d o id e a ln ych s to su n kó w  w  tym  

jrzg lę d z ie .

W styd d o p ra w d y się p rzyzn ać , ie P o lska  

hpe w szys tk ich szp ita la ch 1 sa n a to ria ch p oe la - 
Ka za led w ie 5 ,0 0 0 ló iek d la sw o ich o b yw a teH  
S ko rych .

R zą d , sa m o rząd y 1 sp o łe cze ń s tw o w in n y  
z ro zum ie ć ca la ko n ie czno ść n a tych m ia s to w e j 

A kc ji w tym  k ie run ku .

0 ubezpieczenie pracowników  samorządowych  
Państwowa Rada Samorządowa zajnrie alf tą sprawi

O g łoszo ne w  g rud n iu r. u b . ro zp o rzą d ze n ie  

P re zyde n ta R zp lite j o u b ezp iecze n iu p raco 

w n ikó w  u m ys łow ych  za w ie ra za sa dę w y łą cze n ia  
z p o d je g o d z ia ła n ia p ra cow n ików sa m o rzą d o 

w ych  m ia s t, se jm ików  p o w ia to w ych 1 g m in  w ie j

sk ich .

S p ra w a Ich u b e zp ie cze n ia e m e ry ta ln e go ma 

b yć za ła tw io na p rze z m in . sp ra w w e w n ę trz 

n ych . .

W  sw o im cza s ie d e b a to w a ła n a d te rn za 
g a d n ie n ie m P a ń s tw o w a ra d a sa m o rzą d o w a  

i sp ra w a je s t w sze ch s tro nn ie i w ycze rp u ją co  
p rzed ysku to w an a I o św ie tlo na . P ra co w n icy sa 

U znkopinńsklsni sanntorlum illo chorych ns srużllce
ratować s’e hedo polscy akodemicęr

N a n ie d aw n o o d by tym  z je żdz le O g ó ln op o l

sk ie g o Z w ią zku B ra tn ie j P o m o cy za p ad ła u ch w a  
ła p rzys tąp ie n ia d o b u do w y n o w e g o  sa n a to riu m  
d la s tu d e n tó w  w  Z a kop a ne m . U ch w a la p o d yk 

to w a n a b y ła ko n ie czn o śc ią ja kna jrych le jsze g o  
s tw o rze n ia o d po w ie dn ich w a run kó w le czen ia  

ch o rych n a g ru ź licę s tu de n tów , k tó rzy z p o w o 
d u p rze p e łn ie n ia w is tn ie ją cym  d o tą d „D o m u  

zd row ia  B ra tn ia  P o m oc“ , zm u sze n i b y li le czen ia  

za n iech a ć . ।
P o w s ta ją ce sa na to rium o dp ow ia d ać m a j 

w szys tk im  n o w ocze snym w a ru n ko m w a lk i z ; 

g ru źM cą . P ro jek t b ud ynku o p ra co w yw a n y je s t j 
p rze z w yb itnych a rch ite k tó w -sp e c ja M s tó w , a

Kronika Wic  i  if  owo  

m o rząd o w i, p rze z sw e o rga n iza c je za w od o w e  

u zyska li o d czyn n ikó w  m la rod o jnych za p ew n ie 
n ie za ła tw ie n ia te j sp ra w y w d ro dze d e k re tu  
P re zyd e n ta R zp lite j z m o cą u s taw y i o czeku ją  

u ka ja n ia s ię ro zpo rząd zen ia w  n a jb liższym  cza 

s ie , g d yż p e łn o m o cn ic tw a wygasają ju ż n ie 

d łu g o .
W  zw ią zkn z te m  n a p ro w in c ji ó d byw a ło  

się sze reg ze b ra ń lo ka lnych o d dz ia łów , n a k tó 

rych u ch w a lon e są re zo luc je , d o m a ga ją ce » ię o d  
za rzą dó w zw ią zków  d a lsze j e n e rg iczn e j a kc ji, 

m a ją cych  n a  ce lu u zyska n ie d e k re tu , o ra z d o m a 
g a ją ce s ię  zw o łan ia  n a dzw ycza jn e g o  z ja zd u w a l

n e go w  te j sp ra w ie . x 

u ko ń czo ny m n b yć w  d n . n a jb liższych . P rzyb li

żo n y ko sz t b u d o w y w yn ie ść m a o ko ło 1 ,5 00 ,0 00  
z ł. P o d s ta w ę fin an so w ą b u d ow y tw o rzyć m a ją  
su m y p o w sta łe z 5 -z ło to w eg o p o da tku , k tó rym  

o b ło że n i b ę dą w szyscy s tu d e n c i. P o za tem  R a 
d a N a cze lna d o sp ra w p o m ocy m ło d z ie ży a ka 
d e m ick ie j czyn i s ta ran ia w Z w ią zku m ia s t p o l
sk ich i z rze szen iu sa m orzą d ów  p o w ia to w ych o  

p o p a rc ie  je j a kc ji.
N a o d by te m  w  d n . o s ta tn ich  p os ie dze n iu  ko 

m ite tu b u d ow y u chw a lo no , że ka żd y o fia ro da w 

ca p rw a tny , lu b In s ty tu c ja w p łaca jąca 1 0 ty s . 
z ł. n a byw a p raw o  d o p o g ad a n ia łó żka sw e g o  

im ie n ia  w  sa n a to riu m .

Kronika Romorza
CZERWONY KUR.

Dakfw. (w)

W o«Utulch caasuuh ly się w powiecie gniew 
skim dwa pożary. Pastwą płomieni padly zabudowania 

domen państwowych. Charakterystycznem jest, że w obu  

wypadkach spaliły się budynki, przeznaczone przez  

urząd ziemski w Grudziądzu na rozbiórkę, a materjał 

miał być przeznaczony na budowę domów osadniczych

TRAGICZNA ŚMIERĆ LUKASA.

Przed kilku dniami gospodarz, 48-letnl Juljan Lu
kas, wracając z jarmarku w Płośnicy do domu w Ma
łym Lęcku. pow. Działdowo, wskutek silnej zawieru

chy śnieżnej zbłądził w drodze, przyczem wpadł do tor
fowiska. Nie mogąc aię z torfowiska wydostać, nle- 

szcMŚliwy został zawiany śniegiem I zmarat Na wszczę
te ąotauśdwanb przea » Met, edn  alert  one ih u m doąto- 

«e ąo kfflm daiaeK.

PLODUUl LUMA TOWARY KOL^JUALN^.

W nowy a pią&s m aobote «b. tygodnia wtamafi się 

rteceaai *rawcy do aktade Moajataego ą Wllhrtim  

Bajer  a w pcbMakkA Młrowtcwsfc Łapani aloesy  óoów pe- 

diy  *. wyroby tylosiowe czekolada oraz garderoba lacs- 

ert wartośd ponad 1000 skrtych. Nastopsoga poranku  

eprowadtoao pac połłcylnogo, który wytropił Śł*4y I biegł 
tnkowemi przeszło trvy ktiomeśry, dalej jednak z po

wodu daęłeto deszczu Rad zaginął.
Pr szkodow  any ra wykrycie epraweów wyanaesyt na

grodę w wysokośd 200 ił.

WYPADEK PARALIŻU DZHSCfECCOO.

Starogard Tr)

W Starogardde stwierdzono w Jednym z domów cho
robę paraliżu dziecięcego. Dom został Izolowany.

Kronika AUika
FABRYKA ALUMINIUM.

Projektowane i.iożenie fabryk! ałumtajum w Ryb
niku wchodzi w stad’um decydująoe. Przemysłowe za
kłady rybnickie zatrudniać będą około 1 200 robotni

ków. W budowle zainteresowane jest zarówno pań
stwo jak l iplasto Rybnik. Nabyty luź został grunt pod 

Intdowę fabryki Wyputecsorie akcje znajdować rte bę
dą w prywatnym obrode tylko w niewielkiej flośd  

Złota które eksplodowane boda przez fabrykę, zawie
rają proc, rtwnińhwł! I należą do najlepszych w,£o- 

ropłe środkowej

i Kopcrtu  do  głosowania
W ła d ze w yb orcze u s ta liły je dn ako w y typ  

ko p e rt, w k tó rych g lo su ją cy b ę d ą sk ła d a li kart
k i z n um e rkam i. *

W ię kszo ść ko p ert, sk le jo nych w e d le spe
c ja ln eg o p lan u , b ę dz ie w yko na na  w  W a rsza w ie . 

B ra ku ją ce ilo śc i w o jew o do w ie za m ó w ią w o  
w ła sn ym  zakresie. W zo rce b ę dą w kró fce ro
ze s łan e .

--------  f

Nowa fala dekretów
M in is te rs tw o O św ia ty p rze s ia ło ja ż n a R a d ę  

M in is trów ca ły sze re g p ro jek tó w ro zpo rząd ze ń p . 
P re zyde n ta , a m ia n o w ic ie : o o ch ro n ie za b y tkó w , 
o B ib ljo te C w N a ro do w e j, o M u ze u m Z oo lo g iczn em , 
o kw a lifika c ja ch n a u czyc ie li szkó ł za w od o w ych  
i kw a lifika c jach n a u czyc ie li szkó ł p o w sze ch nych , 
o o b ow ią zku szko ln ym  i o s ta tuc ie g m in y s ta ro *  
o b rzę do w o ów  w  P o lsce .

Czy tetif Dllettv KoleMli wdroW
J tk sU d ow ia du jem y , za n ie cha na p o p rze dn io  

1 o d ro czon a p o dw yżka ce n b ile tó w  ko le jo w ych , m a  
s ie s ta ć zn ó w a k tua ln ą z p o czą tk ie m  n o w e g o ro k i 
b u dże to w eg o , L j. o d 1 kw ie tn ia  b . r. R ó w n ocze śn ie  
z p o dw yżką ta ry fy o sob ow e j, lu b w  k ró tk im  cza s ie  
p o n ie j, m a b yć w p row a dzo ną ró w n ie ż p od w yżka  
ta ry fy to w aro w e j.. 

O  jecnolitq ustawą górniczą
M in . P rze m ys łu 1 H a n dh i ko ń czy uzgad

n ia n ie p ro je k tu u s taw y g ó rn icze j, k tó ra zu n ifi

ku je w szys tk ie  trzy u s ta w y , w yd a ne p rze z p ań 
s tw a za b o rcze , a o b o w iązu ją ce d o d n ia dzi
s ie jsze go .^ 

Nie wolno sprzedawać alkoholu  
podczas wyiorćwl

P a n M in is te r Spraw Wownę^RToh wydal 
sp e c ja ln y o kó ln ik e to w o je w o d ów , p rzyp o m in a 

ją cy p o s tan o w ie n ia u s ta w ow e o o g ra n icze ń  lach  
w sp rze da ży i sp o życ iu n a po jó w  a lko ho low ych  

o d g o d z in y 1 8 d n ia p o prze d za ją ceg o w yb o ry  

1 p rze z ca ły d z ie ń w yb oró w ; p o ir iew a ż wybory 

o d bę d ą  s ię  w  n ie d z ie lę , o b o w ią zu je ró w n ie ż nor
m a ln y za kaz w yszyn ku a lko ho lu w  d n iu św ią 
te cznym  o d g od z iny 1 5 d n ia p o p rze dn ie g o . N a d 

to , sp o d z ie w a ją c s ię tłu m n ych ze b ra ń ludności 
w  o s ta tn ich d n ia ch p rzed w yb o ram i, p . m in is te r  
za b ron ił w sze lk ie g o ro d za ju sp rze da ży 1 po
d a w a n ia n ap o jó w  a lkoh o lo w ych w  d n iu 2 1 3 

m a rca , o ra z w d n iu 1 0 m a rca . P rzyp om n ien it  
o za ka z ie w yszyn ku i p o d a w a n ia n a p o i a lkoh o 
lo w ych m a ją b yć p o da n e d o w ia d o m o śc i p u b li
czn e j. W  ra za ch w y ją tkow ych  p p . w o je w o d o w ie  

m o g ą w  p o ea cze g óh iych ir .lc jsco w a fc ia a h ze 
wsgśędH m i iRejMowe warunki banpiecwńitwR  
sakazać RrMdaRy a&ohok na oaaa ćfiutey, 
ntt praytowono powyżej. Każde wyfcroczeniR  
preecśwko rakanowl podatnie za tobą, leżało- , 
żtóę od kary preewżdtfanej ustawowo, nietwto- 

OBue ootalecie tonceejl na wyesynk aflmhohk

Polska Nnja śródzlemno-morska
P o lska flo ta h an d lo w a ro zw ija M e n a d e r p o 

m yś ln ie  1 w  k ró tkh n  cza s ie  lic zb a  je j w zro śn ie  o  d a l

sze  4 je d n o s tk i
D yr. D e p arta m e n tu M o rsk ieg o M ta . P rze m yś li 

I H a n d lu , in ż . N o so w lc i w  cza s ie d w u tyg o d n iow e g o  
p o b y tu sw e g o w  L on dyn ie w  to w a rzys tw ie d y r. 
P rze ds ię b io rs tw a P a ń stw o w e go „Ż eg lug a P o lska” , 
p . R u m m la , za ku p ił d la te g o p rze ds ię b io rs tw a n a  
s to czn ia ch a n g ie lsk ich d w a s ta tk i p asa że rsk ie p o  
2 50 ton ka żdy d la że g lu g i p rzyb rzeżn e j n a B a łtyk i 
I 2 w ie ksze s ta tk i to w a row e , p o  5  0 00 to n ka żdy , d la  
lin jl ś ró d z ie m n o m o rsk ie j. S ta tk i p a sa że rsk ie są w  
b u do w le i o d s ta w io ne b ę dą d o G d yn i w cze rw ca  
r. b „ s ta tk i za ś tow a ro w e  sa ju ż n a u ko ń cze n iu : je 
d e n o d da n y b ęd z ie n a p o czą tku kw ie tn ia , d ru g i n a  
p o czą tka m a ja r. b .

D w a n o w e s ta tk i to w a row e , o łą czne j p o 
je m n o śc i 1 0  0 00 to n , p rzezn aczo ne b ę d ą sp e c ja ln ła  
d o tra nsp o rtu to w a ró w , (g łów n ie w ę g la ) d o k ra jó w  
ś ró d z ie m no m o rsk ich . R a ze m z „W a rtą * 4 , to n aż  
p ie rw sze j p o lsk ie j lln jl ś ró d z ie m n om o rsk ie j U czyć  
b ę d z ie 1 4  4 00 to n . W  d ro dze p o w ro tne j s ta tk i te  
p rzyw o z ić  b ę dą d o  k ra ju ty to ń , traw ę  m o rską , fo s fa - 
ty , o w o ce p o łu dn iow e  1 1  p .

Oprawy wojskowe.

Braki organizacyjne 
Związku F odofic. Rezerwy  

Zi m Zachodnich
Sposób ich rozwiązania.

O rg a n iza c je p o do fice ró w rezerwy na ob
sza rze Z iem  Z ach od n ich są w ch w ili o be cn e j 

w s ta d ju m re o rg an izac ji. R e o rg an iza c ja tą  
p rzysp ie szo n a w  ch w ili o b e cn e j p rzez n ie fo rtun 
n e p oczyn an ie Z a rzą du Z w ią zku P od o fice rów  

R e ze rw y Z iem  Z a ch od n ich , k tó re za u w ażyć s ię  
.a iv ju ż o d m a ja ro ku ze sz łe g o , je s t niezależ
n ie o d te go ko n ie czn o śc ią o czyw is tą .

D o tych cza so w y Z w iąze k P o do fice ró w R e z . 
< e m  Z a ch o d n ich s ta ra ł s ię o b ją ć sw ą d z la ła l- 

O ;ś c ia W ie iko po lskę . Ś lą sk i P o m o rze , z rze sza - 
c i e zp o ś re dn io w szys tk ie ko la lo ka ln e ty ch  

, ze J i d z ie ln ic . O czy  w is te m  je s t, te o rg a n i- 

xc ja ta ka o b e jm u ją ca o lb rzym ie o bsza ry  
i w ie lka ilo ść cz ło n kó w je s t o rg a n izm e m  zb y t 
w .e lk im i c ię żk im , a by p a ru lu d z i s to ją cych  
u s te ru Z w ią zku b y ło w s ta n ie n ią p o k ie row a ć . 
R ó w n .e ż n ie m o ż liw a b y ło ra c jo na in a w sp ó łp ra 

ca Z arzą du Z w ią zku z w ła dza m i w o jsko w em i. 
ze w zg lę dó w w p ro s t d ys loka cy jnych (p o m ija 

m y tu in ne w zg lęd y ), k tó re sp o w o d o w a ły w ła 
d ze w o jsko w e d o za w ie szen ia w sp ó łp ra cy z Z a 

rząd em  Z w iązku .
T o te ż p o czyn a n ia w szys tk ich d o tych cza 

so w ych Z a rzą d ó w Z w ią zku ko ń czy ły s ię n ie 

fo rtun n ie , o d ch o dz iły o ne n ie źd z ia ła w szy n ic  
d la sw ych cz ło n kó w , p ozo s taw ia ją c p o so b ie  

ro zg o rycze n ie .
S tw ie rd z ić n a le ży , że je że li g dz ie szu ka ć  

I

n a le żv p reve zyn ch o rob y Z w ią rira P o d o flc . 

R e z . Z ie m Z ach od n ich , to w y łą czn ie w Je go  
b łę dn e j b u d ow le . B o Je że li te ry to rfu m o b ję te  
p rze z Z w ią zek p o trzeb u je d o jw e l p a ń s tw o w e j 

a d m W stre c fl td tre e ch w o je w ó d z tw , d z ie c trm ą  
w rę cz Je s t ko nce pc ja utrzymania dh ntah je
d n eg o Z a rza d u Z w ią zku .

P oza tw n Z w iązk i b y łych  w o jsko w ych , b ą <M  
też s łu żą ce sp raw o m  p rzysp osó b  le n ia w o jsko 
w e g o . m u szą w  sw e j o rg an iza c ji d os to sow a ć s ię  
d o w o jsko w e g o p od z ia łu te ry to ria ln eg o , a więc 
o dp ow iad a ją ceg o o b sza re m  D . O . K . I tu zn ów  
w id z im y a no m a lje w budowle Z w ią zku , k tó ry  

o be jm u je d o  ka w a łku trze ch D . O . K . n ie w ia 
d o m o w le c w o b e c k tó re g o Z a rzą d m a Z w ią 
ze k re p re zen tow a ć , g d yż w o b e c w szys tk ich  

trze ch n ie w ą tp liw ie sp roe tać n ie m ó g ł.

S a m a ko nce pc ja Z w ią zku Z iem  Z a cho d n ich  
Ja ko n ieo d po w ład a ją ca ża d ne j o d no śn e j ko n 

ce p c ji o rg a n iza cy jne j p a ń s tw a Je s t w ię c d z iw o 

lą g ie m . u n ie m o ż liw ia ją cym Z a rzą do w i ra c jo 
n a ln e k ie ro w n ic tw o Z w ią zku o ra z n a le ży tą  
w sp ó łp racę z w ła dza m i ta k w o jsko w e m l Jak  

cyw iln e m i.
D o tych cza so w e re zu lta ty p ra cy rw ląza u  

są te go  n a jo czyw is tszym  d o w o d e m  —  (fla w ła d z  
is tn ie ją ty lko p o szcze g ó ln e ko la , z k tó rem i 

w sp ó łp ra cu ją . Z w iąze k sa m  tra k tu je ja ko b e z - 

w y tyczną o rga n iza c ję , z k tó rą p raco w ać 1 n ie  

m o żna i n ie w a rto .

O czyw is te m  je s t, że s ta n ta k i m ś-i s .ę n a  
n a leży tym  ro zw o ju Z w iązku , k tó ry n ie p o m ie r
n ie ro zb ud o w a n y i zd a ny n a w ła sn e s iły —  

le d w ie d yszy , p rzy tło czo n y c ię ża re m n ie p o ro 
zu m ie ń z w ła d zam i o ra z tru dn o śc iam i fin an 

só w  e m i.
Z w yże j p o w ied z ia n eg o w yn ika Ja sn o Ja ką  

n a jb liższym  cza s ie d o re o rg an izac ji Iw ią zka  

n a w yże j p o d an ych za sa d a ch . K o n ie czno ść te j 
zm ia n y Je s t o czyw is ta , ta k w In te re s ie Związ
ku , ja k p o szcze g ó ln ych kó ł 1 cz ło n kó w .

Z ja zd y w  P o zn a nh i d n ie 6 s tyczn ia I w  T o 

ru n iu  8 s tyczn ia w yka za ły , że p o szcze gó ln e ko 
la Z w ią zku ro zu m ie ją p ra w d z iw y In te re s P o d 

o fice rów R e ze rw y i re o rg a n iza c ja p ó jd z ie p o  

w ska za n e j H n jt.

O krę g p o m o rsk i p ow s ta ł ju ż i p rzyp usz 
cza ć n a leży p o likw id ac ji Z w ią zku Z ie m Z a 

ch od n ich zg ło s i sw ó j a kce s  d o  o g ó ln e go  Z w iązku  
P o d o fic . R e z . P o do bn eg o za ła tw ie n ia o czek i
w a ć n a leży w n a jb liższyc h cza sa ch w P o zn a 
n iu . C o s ię ty czy Ś lą ska , to n iew ą tp liw ie is t
n ie ją ce ta m  p a rę kó ł Z w iązku Z ie m . Z a ch , 

s fu z jo nu je s ię w k ró tk im cza s ie z is tn ie ją cym  

ju ż n a Ś lą sku Z w iązk ie m  o g ó ln ym .

Z a ła tw ie n ie p o w yższe j re o rg an iza c ji o cze 
k iw a ć n a leży d la d o b ra sp ra w y p od o fice rów  

re z . Z iem  Z a cho dn ich ja kn a jsp ieszn ie j, a bv n a  
w a ln ym  z je źd z ić p o d o fice ró w re ze rw y ca łe j 
P o lsk i, o rg a n izo w an ym  p rze z O g ó ln y Z w ią zek  

P o do fic . R e z . w W a rsza w ie , p od o fic . re z . z ie m  
za ch ód , b y li n a le życ ie re p re ze n to w a n i i m ie li 

m o żno ść za bra ć g los w  sp ra w a ch , k tó re ty czą  
ich n a ró w n i ja k p o d o fic . i in n ych d z ie ln ic .

A je ś li sp ra w a p ó jdz ie in n ym to re m  —  
i u trzym a n y b ę d z ie sz tu czn y , c ię żk i i b e zuży 
te czny tw ó r —  Z w ią zek P o do fic . R e z . Z ie m . Z a 
ch o dn ich , k tó ry n ikon iu n ic p o za k ło p o ta m i n ie  
p rzyno s i i k tó reg o d z iś ju ż ża dn a in s ta nc ja  
m ia ro da jna n ie u zn a je . z p ra w d z iw ym ża le m  
s tw ie rd z ić trzeb a b ęd z ie , że P o do fic . R e z . Z iem . 
Z ach ód , n ie z ro zu m ie li sw e g o w ła sn e go in 
te resu

WŁAMYWACZE POD KLUCZEM.
bydąMtAcz. (*x.)

W nocy z dnu 24 aa 3b bm dokuoMDo wiamaina sl« 

do kiosku iawalidy Jana Miern.ka, znajdując, sic przy 

ulicy Królowej Jadwigi tui za mostem. Sprawcy ro

zerwawszy zamki łomami żelaznymi, dostali sic do wnę

trza kiosku, gdzie skradli nieomal cały zapas .towaru, 
zawartości około 2 tysięcy złotych

Zaalaimowana policja śledcza przytywszy na mtej- 

sce czynu, nie znalazła żadnych śladów, prócz pozosta
wionych przez sprawców żelaznych łomów, którymi roz

bijali zamki. Jednakże te łomy dla ua&zej sprawnej po
licji śledczej, stały sie pierswza i jedyną wskazówką, za 

którą konsekwentnie i umiejętnie Mac policja w tym  

samym jeszcze dniu dotarła do sprawców i ujęła ich w  

osobach Władysława Wyrizowskieto, robotnika, lat 25, 
M^e«kałe«o Wiry d. KeścUsakl « 1 WoŚcUdM CL  

Ktotnide^ ■»** kyafeed^.

KL KUNKE AOmJJŁ
(U

O< pewMge e«aM odbywa w mmi okr  eta M- 
cane wleee smuijr ŚMalaca Bienkeirl ha. Kkake. Na jed

nym s wieców w Czoraywdesłe, twierdził na. hu, śe w  
okręgu ostroweklin Nkmcy powtami nByefcad eoMl- 

mn(e4 jeden mandat poeaśeirl

DOBRALI 9K, DO SPICHLERZA.
Ujście, k)

W  nocy z soboty na niedziele zakradM de przen ok
no w dachu złodzieje do śptohlerza fłH! „Rolni

ka* z Czarnkowa. WynleŚH ort kilka wortrów leczmfmda
i starał! sl« zaraz w tej nocy leczmied tea ngrzedać. co 

im sie nie udało I zmuszaal byli swą zdobycz zostawić  

w przyległym ogrodzie I altance. Sprawą zajęło złe po
licja państwowa. Tet samej nocy nawiedzili nlewyśle
dzeni dotąd oprysrkowle Interes kolonjałny p. Paczyń

skiego 1 po wycięciu szyby zabrał! 10 f. margaryny, 

która była w oknie.

PROSNĄ WYLAŁA.
Skalmierzyce, (r.)

Wrinrtefc wylewu Prosny, most w Olotoku zbudo

wany kosztem p. Malińskiego, znalazł się w wlelklem  

niebezpieczeństwie. Tylko natychmiastowa pomoc po- 
Hcjl I wojska z Ostrowa ocaliła most praed zerwaniem.

NAPAD BANDYCKI.
TrzecneezM. (en.)

Na powracającego z Trzmweazna do Mlławy gospo
darza p. Mrota, napadło Nisko ementarra ewangelickiego  

na stosie Orchowwklel kilku bandytów I pod groźbą re 

wolwęru odebrali mu 300 zł poczem znikli nieuchwytni 

Rwndytrzm sie szerzy.

p o w in na b yć o rrin lia c ja Z w ltrku b y łych w o j-  
sko nw ych —  z ro zum ia ł to d a w n o Z w ią zek o fi

ce ró w re z ., k tó ry o d n o ku z góry d o s toso w a ł
s ię d o w ym a g a ń żyd a .

Z w ią zek p o d o fice ró w f m . w ln lgn b yć w -

g a n lza c ją p od z ie la ną n a o k rę g i, o d po w iad a ją ce  
O krę go m  K o rpu só w , p os ia da jąca  Z a rzą d y O krę 
g o w e w  m ia s ta ch , b ęd ących s ie dz tb ą D . O . K . 

W g zys tk le o k rę g i Z w ią zku z rze a za ć s ię w in n y

w O g ó ln y Z w iąze k z Z a rzą de m G łó w n ym w  
s ie dz ib ie R zą du —  a więc w S to licy —  W a r

sza w ie . T a ka o rga n iza c ja la p ew n ią Z w iązko 
w i n a le ży te p rzed s taw ic ie ls tw o d la b ro n ie n ia  
In te re sów Je g o , o ra z ra c jon a ln e j w a p ó łp ra cy
n a w szys tk ich szcze b la ch w ła d z .

W  tym  te ż k ie ru n ku m u s i Iś ć re o rga n izac ja  

Z w ią zku P o d o fic . R e z . Z . Z a ch . R . P .
D o tych cza sow y Z w ią zek P o d o fic . R e z . 

Z ie m  Z a ch , m u s i s ię Ja ko o rga n izm  c ię żk i, n ie 

sp ra w n y I n ie zd o ln y d o życ ia , z likw id o w ać .

P o szcze g ó ln e ko la Z w ią zku , zn a jd u ją ce s ię  
n a o bsza rze  je d ne g o D . O . K ., łą czyć s ię w in n y  
w  Je d e n O krę g z w ła sn ym  za rzą d e m .

W yko rzys ta ją c n a s tę p n ie Is tn ie ją ce Ju ż o r

g a n iza c je —  o g ó ln y Z w iąze k P o do fic . R e z ., p o 
s ia d a ją cy sw ą ce n tra le w  W a rsza w ie , b ęd ący  
w ko n takc ie z w ła d zam i ce n tra ln e m j 1 u zna ny  
o rzez n ie —  p o szcze g ó ln e O krę g i p o w in ny p o 

łą czyć s ię z tym  Z w ią zk iem , tw o rzą c je d n ą  

a ca .'cgo P a ńs tw a o rga n iza c ję P o d 
o fice ró w R e ze rw y . /

Z da je s ię , że w ch w ili o b e cn e j, Z a rzą d  
Z w ią zku i p o szcze g ó ln e ko la z ro zu m ie li d o - ’ 

ty chcza sow ą n ie no rm a ln a ko nce pc je o rga n iza - ; 

cy jn ą Z w ią zku P o d o fic . R e z . Z ie m ? Z a ch o d n ich  
i n aw iąza w szy ko n ta k t z p rze d s ta w ic ie la m i i 
o g ó ln eg o Z w ią zku P o do fic . re z . p rzys tą p ią w  *  i *  * *  *  * *  *  * *  *  * 1
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N a u k o w a o rg a n iz a c ja
g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P oraź p ierw szy na III m iędzynarodow ym  kon 

gresie naukow ej organ izacji gospodarstw o dom ow e  

ro sta lo podn iesione do godności odrębnego dzia łu  

ekonom ik i św iatow ej. F ak t ten św iadczy o w ażno 

śc i, jaka się przyp isu je zw iększen iu w ydajności prac  

w gospodarstw ie dom ow em , oraz usun ięc iu zeń  

w szystk iego m arno traw stw a d la życia ekonom icz 

nego poszczegó lnych narodów i całej ludzkości. 

C ałokszta łt pracy oko ’o gospodarstw a, to zadan ie , 

w ym agające w łaściw ego ■A ?"’vgo tow an ia 1 kon iecz

ności stw orzen ia „na” ' om oznaw stw a**.  P o le  

pracy kob ie ty w spó łcz . jest bardzo rozszerzo 

kob ie t, leczn icach , a naw et i w  zak ładach d la um y 

słow o chorych . .
Z ęby podo łać w zupełności sw em u* zadan iu , 

m usi być p ie lęgn iarka odpow iedn io w yszko lona za 

w odow o. W  tym celu u tw orzone zostały szko ły  

p ie lęgn iarstw a w  W arszaw ie , K rakow ie i P oznan iu .

W yższa S zko ła P ie lęgn iarek i H ig ien istek , k tó 

ra is tn ieje w P oznan iu , u l. G ro ttgera 5 , pozosta je  

pod w zorow ym  k ierow nic tw em  p . E lżb ie ty R abow -  

sk ie j. K andydatk i w ybierane są bardzo starann ie  

pod  w zględem  zd row ia  i w artośc i m oralnej, bo  prze

cież pracu jąc nad podn iesien iem  zd row ia w  naszym  

kra iu , m uszą m ieć zd row ą duszę . C o do w ykszta ł

cen ia , to w ym agane jest przynajm nie j 6 k las szko ły  

średn iej, a chętn ie j —  m atu ry , gdyż poziom  nauk i 

w  szko le p ie lęgn iarstw a jest bardzo  w ysok i. U czen

n ice kształcą się przez 3 la ta , ucząc się teo re tyczn ie  

w iele nauk śc isłych , jak chem ji, anatom ji, fiz jo log ii

i i d . oraz odbyw ają prak tykę w różnego rodzaju  

zak ładach szp italnych . S po łeczn ie pracu ją jako in 

struk to rk i h ig ieny szeregu kursów , urządzanych w  

całe j W ielkopo lsce przez Z w iązek M łodych P o lek , 

Z w iązek K obie t P racu jących i szereg innych sto 

w arzyszeń . T ryb  życia w  szko le jest bardzo rygo 

ry styczny , lecz zarazem  bardzo zd row y , n ie brak 

n ie rozryw ek , a tm im o to n iem a m ow y o lekcew a

żen iu nauk i i zajęć . ;
W ybór zaw odu p ie lęgn iark i w in ien w ypływ ać  

jedynie Z nńlości i przyw iązan ia , gdyż zaw ód idz ie

Kobiety budzą w mc~czvznach pre^len’e twr-zenla 

arcydzieł, a przeszkadzała im w ich wykonaniu.

Komety l?dvnie wzruszeniami: rde maja żadne
go poglądu na życie.

* *  

evd^'mv Odgadula wszy-
tilw, Z wyjątkiem tego, co leżu na dłoni.

ne i przez obow iązk i si czne i przez zaw odow e,  

żeby podo łać sw o im  z- dom , spełn iając zarazem  

sw e obow iązk i, jako str< iiczk i dom ow ego  ogn iska , 

m usi szukać kob ie ta w techn ice i w  now ych m eto 

dach pracy u ła tw ień i sposobów , pozw ala jących  je j 

n ie jako na „pom nożen ie je j czasu“ .

P rzed łużyć czas m ożna przez spełn ien ie w ielu  

C zynności zapom ocą m aszyn , w yzyskać go znów  

m ożna przez um ieję tną pracę i je j dobrą organ i-  

M cję.
P on iew aż jednak n ie w szystk ie kob ie ty są po 

w ołane do tego , żeby w ypracow yw ać najlepsze m e 

tody pracy , przeto nasuw a się kon ieczność tw orze

n ia stac ji dośw iadczalnych . W  w ielu już kra jach  

pow sta lv tak ie stacje dośw iadczalne , gdzie na pod 

staw ie nauk i przy pom ocy specjalis tów są opraco 

w yw ane w zorow e sposoby pracy i techn iczne po 

m oce d la sp raw nego w ykonyw an ia prac dom ow ych  

i organ izacji całego dom u. W ażnym  środk iem  po 

m ocn iczym w krzew ien iu now ych m etod pracy w 

gospodarstw ie są książk i i czasop ism a, z przy jem 

nością należy stw ierdzić , że dzięk i in sty tu tow i na 

ukow ej organizacji po lska „O rgan izacja gospodar

stw a dom ow ego**  n ie zajm uje bynajm nie j osta tn ie 

go m iejsca . D rug im czynn ik iem  pom ocnym  obec

n ie kob iec ie w organ izacji pracy gospodarstw a sa  

bezsp rzeczn ie kursy gospodarcze , urządzane przez  

szereg stow arzyszeń kob iecych. W zorow e tak ie  

ku rsy urządza na te ren ie W ielkopo lsk i Z w iązek  

M łodych P o iek . P rogram  tak iego kursu podajem y:

T y d z le d

D z ie ń I . W s tę p . W a ż n o ś ć g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o  

1 p o d n ie s ie n ie je g o p o z io m u . T e o r ia g o to w a n ia , s k ła d  

c z ę ś c i p o ż y w c z y c h , u m ie le tn e s e s ta w ta n ie p o tra w z e  

w z g lę d u n a ic h s k ła d n ik i I s m a k .
D z ie ń 1 Z a ję c ia p ra k ty c z n e o d g o d z . 9 — 1 p o p o l. 

I o d 5 — 9 w ie c z o re m G o to w a n ie 2 o b ia d ó w  a 3 d a ń I 

p ie c z y w e m . L e k c ja n a k ry w a n ia d o a to lu . U s łu g iw a n ie . 

Z a c h o w a n ie s ic p rz v s to le .

w D z ie ń 3 . Z a ję c ia p ra k ty c z n e o d • - te j d o 1 -e J I o d  
W e j d o 9 -te | w le c z .: G o to w a n ie 2 o b ia d ó w  z 3 d a ń i 

p re c z y w e m . R o la , J a k a o d g ry w a o d ż y w ie n ie w ró ż n y c h  

z ja w is k a c h ż y c io w y c h . O g ó ln e z a s a d y p rz y rz ą d z a n ia p o 

tra w  m ię s n y c h . O  p o d z ia le m ię s a w o lo w e g o .

D z ie ń 4 . Z a ję c ia p ra k t ta k s a m o la k w d n ia W a  
H ig ie n ic z n e p ra w id ła p rz y { •d z c n ta . H is to r ia s z tu k i k a -  

S h a rs k ie j. O  p o d z ia le m ię s a w o lo w e g o .

D z ie ń 5 . Z a ję c ia p ra k t. P o c h o d z e n ie n k -k tó ry c h p ro 

d u k tó w . W ita m in y i ic h z n a c z e u ie w o d ż y w ia n iu . O  p o 

d z ia le m ię s a w ie p rz o w e g o .
D z ie ń 6 . Z a ja d a p ra k l K u c h n ia I u trz y m a n ie  w  s ie i 

p o rz ą d k u . O  p o d z ia le m ię s a b a ra n ie g o .

T y d z ie ń il-gL
D z ie ń 1 . Z a ję c ia U  w ie p rz o w in ie . S p iż a rn ia I 

2 e p & s y s p iż a rm a n e .
D z ie ń 2. Z a ję c ia p ra k t —  P rz e c h o w a n ie p ro w ła n  

tó w . —  S o le n ie  m ię s a  i w ę d iin .

D z ie ń 3 . Z a ję c ia p ra k t U g ć ta e u w a g i o  d o b ro c i m ię 

ta. O  w ę d lin a c h  i ic h w y ro b ie .
D z ie ń 4 . Z a ję c ia p ra k t W  d a ls z y m  c ią g u o w y ro 

bie w ę d lin .
D z ie ń 5 . Z a ję c ia p ra k t O g ó ln e u w a g i o d ro b iu .
D z ie ń 6 . Z a ję c ia p ra k l. Z w ie iz y n a i d z ik ie p ta c tw o .  

O fó in e o z n a k i d o b re j z w ie rz y n y . S p ra w ia n ie z w ie rz y n y  

i d z ik ie g o  p ta c tw a .
T y d z ie ń i l l-d .

D z ie ń 1 . Z a ję c ia p ra k t. W a rz y w a . S a ła tk i,

D z ie ń 2 . Z a lę d a p ra k t. K o n s e rw y z im o w e w  o c c le  
| susenne.

D z ie ń 3 . Z a ję c ia p ra k t P rz e c h o w a c ie  w a rzy w  i o w o 

ców w  s ta n ie ś w ie ż y m .
D z ie ń 4 . Z a ję c ia p ra k t. O g ó ln e p rz e p is y g o to w a n ia  

p o tra w  m a c z n y c h O g ó ln e p rz e p is y p ie c z e n ia c ia s t

D z ie ń 5 . Z a ję c ia p ra k t O g ó ln e u w a g i o p rz y rz ą d z a - 

■ łn le g u m ln .
D z ie ń 6 . Z a ję c ia p ra k t. O g ó ln e u w a g i o p rz y ftą d z a -  

t iu ry b .
T y d z ie ń F Y -ty .

D z ie ń 1 . Z a ję c ia p ra k t. O p rz e tw o ra c h o w o c o w y c h  

O g ó ln ie .
D z ie ń 2 . fc a lę c la  p ra k t. K o m p o ty . O  s te ry liz a c li a p a 

ratów W e c k a .
D z ie ń 3 . Z a ’e d a p ra k t  /S o k i, g a la re tk i. n V 6 d o w o c o 

wy I o c e t o w o c o w y
D z ie ń  4 ; 7 a ’e c la p ra k t —  S e rk i I m a s ło  o w o c o w e .

D z ie ń 5 . P o w id ła  1 m a rm o la d y .

D z ie ń 6 . Z a le c la o ra k t K o n fitu ry .

P ie lę g n ia rk i
„P ie lę g n ia rk a p o w in n a s z a n o w a ć s w ó j 

S tró j ja k s u k n ię z a k o n n ą , a k o c h a ć g o . J a k  
m u n d u r ż o łn ie rs k i. P o rz ą d e k , la d . p ra c o w i
to ś ć , p u n k tu a ln o ś ć , m ilc z e n ie : o to je j ś ro d 

k i d z ia ła n ia ..

Z upełn ie now ym  w  P o lsce , od k ilku la t zaled -  

tv łe is tn ie jącym  zaw odem  kob iecym , jest p ie lęgn iar

stw o . Z aw ód  ten m a w ielka przyszłość przed sobą  

1 dale ogrom ne po le pracy d la kob iety n ie ty lko za 

w odow ej, lecz i pracy społecznej. Jedna z najw ięk 

szych po trzeb naszego kra iu jest h ig iena spo łeczna , 

najpo trzebn ie jszy czynn ik w w alce o zd row ie na 

szego narodu . H ig jena m ieszkań , zd row otność za 

k ładów  pracy , szkó ł, h ig jena m atek , zapob iegan ie  

i zw alczan ie gruźlicy , jag licy , w szystko to po le pra 

cy d la p ie lęgniark i. A żłóbk i dz ’ec ;ęce? poradn ie  

różnych  typów , h ig iena n iem ow ląt, k tó rych n ieste ty  

*r braku odpow iedn ie j op ieki um iera w p ierw szym  

roku życia oko ło 18%  do 20% . W  kra jach zachod 

n ich cy fra te j śm ierte lności w yraża si© w  6% do  

12%. A by ten procen t w ysok iej śm iertelności n ie 

m ow ląt pow strzym ać, zakrada się w szędzie S ta- 

’cle O piek i nad m atka i dzieck iem , gdzie pracu ja  

’ciche ofiarne p ie lęgn iark i. P o trzebne są one w sze 
lk ie i 'w sanato riach , szp ita lach , przytułkach dla

J e d e n d z ie ń k a rn a v  a tu w  P a ry ż u Dla rwch

K tóż n ie sły szał o parysk ich m id inetkach?  

W szak P aryża n ie m ożna sob ie w yobrazić bez m i- 

d inetek . P aryż i m id iuetk i, m iłość i gracja , to n ie

jako w spólne po jęc ia i cechy tego czarodziejsk iego  

nfasta —  jak im  jest P aryż . G tóź rn in id  netk i pary 

sk ie obchodzą sw e w łasne św :ęto w  karnaw ale, w  

dzień św . K atarzyny , patronk i m łodych dziew cząt. 

W  dn iu tym  P aryż należy w y.ącznie do m id inetek . 

W cześn ie j, n iże li zw yk le , kończą w dzień św . K a

ta rzyny m id inetk i sw a pracę I w barw nym koro 

w odzie w yruszają na u licę. U brane w  fan tastyczne  

kostjum y , p łaszcze , kapelusze , przystro jone w stą 

żeczkam i, pere łkam i i p ió ram i. G rupam i pr  - scho 

dzą u lice , tam ując ruch u liczny . W szystko u 'hodżi 

im  p łazem , gdyż dzisia j one kró lu ją w  m ieście. C ie

kaw y  jest rów nież zw yczaj, że w  dn iu św . K atarzy 

ny każdy m ężczyzna m a praw o żądać od każdej

Ś w ia ió w  l& o iB lo irs  ru s u n k ^ w  d z ie c i
IT z L e l p o U M e  s ia rą  d ®  s u

„M iędzynarodow y Z w iązek P om ocy D zie

ciom**  w G enew ie, postanow ił zo rgan izow ać m ię

dzynarodow y konkurs ry sunków  dzieci i w tym  ce 

lu zw rócił się do w szystk ich stow arzyszeń i kom ite

tów o przep row adzen ie pow yższego konkursu w  

sw o im  kra ju .
K onkurs m a na celu pobudzen ie tw órczości 

dziecka , przez co da się porów nać charak ter tw ór

czości dziec i u różnych narodów .

D o konkursu stanąć m ogą w szystk ie dzieci 

szko lne , do la t 14-tu . N adesłane prace będą ocen ia

ne w poszczegó lnych grupach narodow ościow ych  

przez sąd konku rsow y P . K . P . D .

P race nagrodzone zostaną w ysłane na konkurs

leMBBBWwmwHBiwiimiii WHM 1'^minawi

Dlaczego paroZasi Da
jest zawsze elegancka

Z nikom y procen t paryżanek korzysta z ar

cydzie ł W ortlfa lub P ąqu in ‘a . L ecz każda, po 

siadająca zm ysł prak tyczny i n ieco m niej^ ino-  

śo i kraw iecczyzny , szy je i odśw ieża sam a —  

w edług patronów , tj. fo rm b ibu łkow ych , będą 

cych zaw sze osta tn im  w yrazem  m ody .

K ażda prak tyczna paryżanka prenum eru je  

pdsm a pośw iecone m odzie  —  i w  ten sposób jest 

sta le au couran t najnow szych i najw ykw itn ie j-  

srych m odeli

Kaida paryżanka korzysta i tablic kroju,- 

co znakom icie u ła tw ia szycie sam odzie lne . -r

T o też z radością należy pow dtać in ic ja ły -J  

w ę, k tó ra w tym k ierunku pod ję ta została 1 n . 

nas. O d kw ietn ia rb . w ychodzi w W arszaw ie  ,< 

tygodnik „K obie ta W spółczesna**,  pośw iecony  

w szelk im  zagadn .en iom , in teresu jącym św ia t 

kob iecy . P ragnąc przy jąć z pom ocą w szystk im  

pan iom , k tó re , posiax la jac sk rom ne środk i, ebeą  

sie i^h rać gustow nie 1 elegancko , p ism o to do 

łącza do każdego num eru bezp łatny dodatek  

„M ój D om “ , zaw iera jący dz 'a ł m ód. w zorow o  

opracow any przez w ydaw nic tw o pan  side „M o 

dę B ractlque“ oraz tab lice kro ju , spo rządzone  

przez siły fachow e.

Jak sie dow iadu jem y , tygodn ik „K ob ie ta  

W spółczesna**  zam ierza w najb liższym czasie  

pó jść śladem najlepszych w ydaw nic tw francu 

sk ich —  i sta le czy te ln iczk i tygodn ika o trzym y 

w ać beda raz na m iesiąc oryg inalne parysk ie  

patrony suk ien , palt, b ie lizny ird .. co um ożliw i 

szycie sam odzielne w edług najw ykw m in ie jsze- 

go kro ju francusk iego .**

u . .u  i iu jiT  m .»  'rT m trn rm r-T ^ -

T y d z te ó V -ty .

D z ie ń 1 . Z a le c ia p ra k t W y ró b w in a I m io d u d o m o 

w y m  s p o s o b e m , —  „A lk o h o l w ro g ie m lu d z k o ś c i .
D z ie ń 2 . Z a k o ń c z e n ie k u rs u . W y s ta w a ro b ó t i w s p ó l

n y p o d w ie c z o re k . —  „K o b ie ta w d o m u i w  ro d z in ie . —  

J e j z n a c z e n ie J a k o P o lk i - O b y w a te lk i'*.

W zorow o prow adzony kurs gosoodarczy przez  

specjalne in struk to rk i na w si i w m iastach pom oże  

i u ła tw i całym rzeszom kob ie t spełn ian ie sw ych  

obow iązków . K obieta bow iem  „dom budu je i ru j

nu je**,  a te rn sam em  w zm acn ia lub podryw a rów no 

w agę gospodark i narodow ej, praca je j w ięc pow in 

na być vcen iona i w ykonyw ana n l. gorzej, jak ka 

żda inna . (s . k .)
— i— — » 

napo tkanej dziew czyny okupu — pocałunku . T o  

też u lice P aryża rozb rzm iew ają w tym  dn iu W szę

dz ie sreb rzystym  śm iechem  i pusta zabaw a. P rzez  

ten  je len  dzień w  roku zapom inają m id inetk i o sw ym  

tw ardym lo sie szw aczek , m anek inów I m ody  stek , 

n ie ślęczą nad kosztow nem i toa le tam i. W  tym  jed 

nym  dn iu karnaw ałow ym  m id inetk i parysk ie prze 

obrażają się w „catarine ttes**,  k tó re th im parysk i 

nosi na rękach . I b io ra one w w yłączne posiadan ie  

bu lw ary i u lice parysk  ? zapełn iając je życiem , m ło 

dością i w eselem .
S zalony dzień kat naw ałow y kończy się zaczę

ta w alką o berło kró low ej. N ajp rzysto jn ie jsza 1 naj

p iękn ie jsza z m id inetek zostaje ..K rólow ą m id ’netek  

P aryża**.  Jednak po dn iu św . K atarzyny „K rólo 

w a**  schodzi z tronu by na cały rok zająć m iejsce  

w sw ym  w arsztacie nracy .

m iędzynarodow y do G enew y . T erm in nadsy łan ia 

prac zosta ł w yznaczony na dzień 15-go lu tego 1928  

r. P o lskie dziec i pow inny w ziąć udzia ł w konkur

sie i w ykazać, na m iędzynarodow ym konkursie  

sw 'ą tw órczość i indyw idualność .

P o lsk i K om ite t P om ocy D zieciom zw raca się : 

do w szystk ich organ izacy j nauczycie lsk ich i k ierow 

n iczych szkó ł pow szechnych oraz średn ich , by po 

parły pro jek t konkursu i przeprow adziły go w śród  

sw ych uczn iów .

B liższych in fonnacy j udzie la ..P o lsk i K om ite t 

P om ocy D zieciom**  (W arszaw a, u l. Jasna 11 , 2 p ię

tro . K om isja K onkursu R ysunków .)

M o w a  k o b ie t
^śród rozm aitych p lem ion , sto jących na n iż

szym  szczeb lu ku ltu ry , kob ie ty porozum iew ają się  

zupełn ie innem narzeczem , n iż m ężczyźn i

N p. kob ie ty p lem ion , zam ieszku jących w schod 

n ie części A fryk i, a także kob ie ty z B orneo , m ó 

w ią pom iędzy sob r szyk iem , zupełn ie n iezrozum ia

łym  d la m ężczyzn , posiadają gw arę w łasną. P rzy 

czyny szukać należy , zapew ne w te rn , że gnęb ione , 

szukały  sposobów  ostrzegan ia sie w zajem nego .

W  każdej w ięc rodzin ie , z poko len ia na pokole
n ie po  kądzieli przechodzi ow a gw ara , k tó ra w  w iel

k ie j ta jem nicy przed m ężczyznam i a naw et sąsiad 

kam i, przekazu ją stare kob ie ty có rkom  1 w nuczkom .

K obiety z B orneo dodają , naprzyk ład , na po 

czątku , na końcu , czy w  środku każdego słow a ja 

kąś n ieznaną sy labę , o k tó rej w iedzą ty lko one sa 

m e. S tare —  dopó ty ćw iczą i zachęcają m łodsze  

la to rośle, dopók i te m e do jdą do zupełnej w praw y  

w e w ładan iu tą gw arą.

W śród  p tem ion  k irg iskich  należy  znow u do złe 

go tonu , gdy dziew czyny z dobrych dom ów uży 

w ają całego szeregu słów , k tó rem i praw ie codzien 

n ie posługu ją się m ężczyźn i

N ie m ają one np . praw a w ym aw iać im . m ęskich , 

naw et sw ych braci, stry jów , o jców , jak rów nież  

w zbron ione im  jest su row o używ an i- nazw  dziesią t

ka zw ierzą t W ogóle K irg izka dobrze urodzona  

w inna być  ogrom nie  O strożna w  rozm ow ie , co  sp ra 

w ia, że kob ie ty tego p lem ien ia , bardzo w ygadane  

pom iędzy  sobą , m ilczą zazw yczaj w  obecności m ęż

czyzn .

T o sam o m niejw łęcej spo tyka się u kafrów .

M i  ode kob iety n ie m ają praw a w ym ien iać g ło 

śno im ion m ęsk ich , bodaj najb liższych sob ie ludzi. 

D zieląc się pom iędzy sobą p lo teczkam i, m uszą w y 

silać się na rozm aite przenośn ie i aluzje , co sp ra

w ia znow u , że kob ie ty tego szczepu słyną z dow 

cipu i w ielk ie j fan tazji.

U  Ind ian z B razy tjJ kob ie ty 1 m ężczyźn i posia

da ją zupełn ie inne nazw y d la n iek tó rych przedm io 

tów .

K obie ty  w  B oliw ii zm ien ia ją końców ki słów , zaś  

u K araim ów  kob ie ty porozum iew ają się z m ężczyz 

nam i jednym  język iem , a pom iędzy sobą —  zupeł

n ie innym , daleko bardzie j zaw ik łanym . N aw et w  

Japon ji język japońsk i posiada odm ienną gram aty 

kę i p isow nię d la kob ie t i m ężc^zp  

z człow iek iem  przez całe życie i m oże uczyn ić ży 

cie lekk iem —  lub ciężk iem . T e jednak kob ie ty , 

k tó re ob iera ją sob ie zaw ód p ie lęgn iark i, n ie doznają  

rozczarow an ia . D aje on całą skalę zadow olen ia  

m oralnego , sa tysfakcji doraźnej z każdego czynu , 

z każdego dn ia przep racow anego . P raca na poste

runku h ig jeny spo łecznej lub w szp italn ic tw ie jest 

n iezw yk lę w dzięczną pracą i pracą odpow iedn ią d la  

kob ie ty .
N ajpierw sl lekarze przyk lasnęll szko len iu now e

go typu p ie lęgn iarek , k tó re w spó łp racu jąc z n im i, 

okazały się po tnocnem i i dogod nem i. M aterialn ie  

po ukończen iu szko ły p ie lęgn iarek jest każda ko 

b ieta zupełn ie zabezpieczona, gdyż poprostu se tk i 

posad oczeku je ob jęc ia przez fachow e siły .

U płyn ie jeszcze n iezaw odn ie w iele czasu , za 

n im , u nas, jak w  A nglji i A m eryce , p ie lęgn iarka bę 

dzie duchem  op iekuńczym  spo łeczeństw a, zarów no  

dzia tw y , jak m atek , jak i w szystk ich słabych 1 cho 

rych , a przedew szystk iem  zd row ych , k tó rych pou 

czy i doprow adzi do tego , by pozosta li zd row i i n ie  

chorow ali. T rudno sta ty styczn ie ob liczyć , ile to  

m oże dać oszczędność sił spo łecznych , ile przy rostu  

godzin pracy i po lepszen ia jakości w arszta tów , ile  

w zrostu po tęg i narodu . B yłyby to cy fry zaw ro t

ne, k tó re jednak n iew ątp liw ie nastąp ią , spow odo 

w ane ofiarnem i rękam i p ie lęgn iarek , k tó rych de 

w izą jest „czyn ić dobrze i trw ać w ukryciu**.

Z lo tom :aty .

Do szklanych zimowych szyb przytuliły sie s^brt9»}. 

ste kwiaty. h\róz — ogrodnik j  eleanuje ie troskliwa rekti, 
uklada’ac przedziwne bukiety, a wkoło nich malujac dzi

waczne obrczy...
Kapryśnym jest mróz ogrodnikiem, bo zmienia co

dziennie ks~ljlt swoich kwiatów, raz płatki ich sa b cierni 
gwiazdkami, to znów promieniami srcbrzysiemi. albo te! 

meja one laideś nieokreślone zarysy które powstaćby 

mogły tvfko u ’ zawodfack’el meśli wi/dk eao artysty. Cza
sami mróz - ogrodnik spat a swe kwiaty razem lakby 

w  m:ło-nvm uścisku.
Dobrze lest białym kwiatom, przytulonym da zim- 

nych. szklonych szyb, dobrze, dopóki fest zimno, dopóki 
królu?? noc i szare zimne chmury otulała słońce — led- 

nek sdy ty ko jasny promdń słońca przedrze sie Przel 

chmury i zlotem: pocałunkami obsypie lodowate kwiaty, 
wtedv kwieme płotki zamieniała sie w  Izy...

Plączą bio'e kwiaty, bo równia sie od innych tem, 
te n:? mata ni bmw-y. ni zapachu... a leszcze prnnvenlt 
słońca sprawiała im ból... (S ab )

ig ro w k  i 2 0 d e
L ekarstw a dom ow e.

M inął -czas, k iedy z lekarstw dom ow ych wy*  

śm iew ano s ’e jako n iesku te< £nych . O becn ie ustano 

w iono w szędzie przy un iw ersy te tach kated ry , na 

k tó rych pro feso row ie w ykładają o zio łach leczni

czych . T aka kated rę pos ;adam y także w  P oznan iu . 

W rócim y w ięc w kró tce do u trzym yw an i ap teczek  

dom ow ych , jak je pos :ada ’y nasze babk i...

Z ielem lec  zn iczem , odgryw a  jacem g łów na ro lę  

by ło w  naszych ap tekach dom ow ych zaw sze kwie
cie lipow e. N a w si ła tw o o n ie postarać się. W 

m ieście trzeba je kup ić a 'bo w c’^ge-iach lub ap te-  

k?^ ’ ; '■ ■ . ż r-: ’ 'v - t ■ ' ’ ' ' ’ ■ '^ łal

- ■ .:.i< ■ . "t 7 ' yciy*
- ■ : ■ ■!.    . n . ■■ ;..n . । różnych*1*

. ■ > ' ■. y ? s z .. ; < 2e kurcz , i pobudza  

tj .;ó . zk ' aei L ipow em u kw ieciu przyp isu ją tak 

że czyszczen i krw i. w :ec sku teczna jest na w yrzu 

ty na cie le. W zm acn ia rów nież narzady traw ien ia .

Z zió ł kw itnących te raz późna is ien ia m ożna  

zb ierać kocank i R osną te kw iatk i na ~ !ichych grun 

tach . K w iatk i, ko lo ru żó łtego m aja w ielkość okrą 

g łego  grochu. W arzą z n ich herbatę i dają p ić dzie

ciom  na g listy .

Jastrzęb lec-kosm atka jest zie lem , kw itnącem  

także późną jesien ią. K w iat m a żó łty , podobny do  

kw iatu znanego pow szechn ie dm uchaw ca, ty lko n ie

co m niejszy i n ie m a łodyg i puste j i m lecz iak dm u 

chaw iec . Z biera się g łów ki kw ietne i b ierze na m ałą  

łyżeczkę na szklankę go t. w ody . P ije się na ogó lne  

znużen ie .H erbata ta jest dobrą także na różne cho 

roby kob . jak krw aw ien ia . R osnąca i kw itnącą do  

jesien i babka szeroko listna czyści rów nież krew . 

B orów ka, k tó ra jeszcze znajdu jem y w lasach , jest 

lekarstw em  na brak apety tu . P ije się do trzech fi

liżanek dzienn ie herbaty z borów ki. C zosnek jest 

zie lem  napo tnem  1 m oczopednem .

K rw aw nik , kw itnący b ia ło , kw itn ie do zim y  

i jest zie lem poszuk iw anym na w yrzu ty na cie le  

jako zie le krew  czyszczące. Ł yżeczka m a ’a kw ie 

cia w ystarcza na szk lankę herbaty . P ija herbatę  

z krw aw nika chorzy na b łędn icę . Ł yżeczka ru
m ianku na szk lankę w ody daje herbatę bardzo sku 

teczną na astm ę. R um ianek znajdu je zastosow an ie  

u w ielu chorób , leczą n ią puch linę , b iegunkę, do cho 

rego ucha w strzyku je się herbatkę z rum ianku , n» 

flegm ę p ije herbatę. Z apalone gruczo ły przy-  

uszne ok łada się zie lem rum ianku itd . itd .

L eczen ie zio łam i dziś już pom ału w ypiera le
czen ie chem ikaliam i, k tó re podobno n ie tak ła tw o  

asym ilu ją się w  cie le . (x )

RsiSlI prolfigczne
O ry g in a ln e  p o d u s z k i

K a ż d a z p a ń m a w ś ró d s w o ic h rz e c z y wiele kawtM 
k ó w  m a te r ii, p o c h o d z ą c y c h  z re s z te k  s u k n i, f ira n e k i t . d. 
K a ż d y k a w a łe k z o s o b n a z a m a ły J e s t, a ż e b y m o ż n a u ż y ć , 
g o p ra k ty c z n ie p o s o rto w a n e je d n a k i g u s to w n ie p o łą c z o 
n e w e d łu g k o lo ró w i g a tu n k ó w , s łu ż y ć m o g ą d o o ry g i
n a ln e g o  o z d o b ie n ia  m ie s z k a n ia .

W y b ie rz m y n a p rz ó d k a w a łk i p łó tn a , w e łn y , aksa
m itu  1 p o tn ijm y ]e w  f ig u ry g e o m e try c z n e . W y c ię ta  z pa- 
o ie ru  fo rm ę , o w a ln ą  lu b  o k rą g łą , p o k ry im y  c a łk o w ic ie  ka
w a łk a m i i z łą c z m y je d o b ra n y m  d o c a ło ś c i je d w a b ie m . 
U s u ń m y p o te m  p a p ie r i o to w ie rz c h d o p o d u s z k i go
to w y .

Z  je d w a b n y c h re s z te k o trz y m a m y w  te n s a m  s p o s ó b  
p rz y k ry c ie n a s to lik , k o m o d ę , iu b to a le tk ę T u le d n a k  
n a le ż y d la e fe k tu d o d a ć je d w a b n a fro n d z ie lu b k o ro n k ę .

Z a m ia s t s to lik a n o c n e g o .

Z w y c z a j s ta w ia n ia p rz y łó ż k u s to lik a n o c n e g o w y 

s z e d ł ju ż z m o d y te m b a rd z ie j. ż e w b a rd ? o w ie lu w y 
p a d k a c h łó ż k o z a s tą p io n e le s t o to m a n ą , k tó ra w d z ie ń  
z a m ie n ia s y p ia ln ię n a s a lo n . W  w ie lu je d n a k ro d z in a c h  

z n a jd u je s ie z d a w n v e h c z a s ó w s to lik i, k tó re p rz y o d re 

a ln ię fa n ta z ji i p ra c y z ła tw o ś c ią d la in n e g o c e lu p rz e 
ro b ić s ię d a d z ą . O d ę jm iim y n a p rz y k ła d s z u fla d ę i d rz w i
c z k i. w v b iim y w n ę trz e m a te r ia łe m , d o s to s o w a n y m  d o  
k o lo ru d rz e w a , u s ta w m y w  n im  k ilk a u lu b io n y c h k s ią ż e k  

i m a m y g o to w a p o d rę c z n a b ’b ljo te c z k e W  te n s a m  s p o 
s ó b s tw o rz y ć m o ż e m y m in ia tu ro w a to a le tk ę u k ła d a ją c  
n a m ie ls c u k s ią ż e k p rz y b o ry d o c z e s a n ia , p u d ry , f la 

k o n y i t . p .
N a ita d n ie ’s z a je s t p rz e ró b k a n a s tę n u J ą c a : w v im i’m y  

d rz w ic z k i I ś c ia n k i, tw o rz ą c e s z e lk ę p o z o s ta w m y ty lk o  
s z u fla d ę D o  c z te re c h s ln n k ó w  n rz v w 'a ż m v n a w s tą ż k a c h  

w o re k , a o trz v m - ’m v n e s e s e r d o ro b ó t. S rv f ’a c a z a w ie ra ć  
b o d z ie i^ lv s z y d e łk a , n ic i, w e łn y , je d w a b ie  —  w o re k z a ś  

s a m a ro b ó*k e .
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P rzeb ieg d zisie jszeg o zeb ran ia g ie łd o w eg o  
był b ard zo sp o k i in y . K u rsy n ie zm ien iły , się  
p raw ie w cale z w .v .ią tk ‘em  6 p ro c , lis tó w ży t
n ich . Z  p an . p ro cen t o d d aw an o jed y n ie 4 p ro c , 
lis ty zast. k o n w ert P . K . p o 5 1 i p ó l p ro c ., 
p łaco n o , n ato m iast za 5 p ro c . p o ź . k o n  w ersy jn ą  
65 i p ó l p ro c ., za 8 p ro c , lis ty d o larow e 92o/i 
p ro :, i za 6 p ro c , lis ty ży tn ie  2 5 .6 0— 2 5  7 0 o sta t
nie b y ły  w  siln y m  p ek u p ie p rzy  b rak u  m aterja łu .

A k cje b an k o w e b ez ru ch u .

R y n ek ak c ji p rzem y sło w o  - h an d lo w y ch  
W m n ie jszy ch o b ro tach . D o n o to w an ia d o sz ło  
jed y n ie U n ją p o  2 1 ,—  i W y tw . C h em iczn ą 9 0 ,— , 
zl. za 1 0 0 z l. w p łacen iu .

Z p ap . n ieo fic ja ln y ch  p o szu k iw an o B k . P o l
ski p o 1 6 0 ,— . T en d en cja B ez zm ian y .

Cctfuis ur7$<L
w PoamaiBSBi

Papiery procentowe: 5 p ro c . P o ży czk a k o n - 
w ersy jn a 6 5 i p ó ł p ro c . P . 8 p ro c , d o larow e lis ty  
Pozn. Z iem . K red y t. 9 2 3/4 p ro c . P ., 4 p ro c , lis ty  
ias taw . k o n w . P o zn . Z iem . K red y t 5 1  V s p ro c . 
O, 6 p ro c , lis ty  ży tn ie P o zn . Z iem . K red yt. 2 5 .6 0  
—25,70 P.

Akcje przemysłowe: ,.U n ja“ (d aw niej 
V en tzk i) 1 em . 2 1 ,—  P , W y tw ó rn ia C h em iczn a  
90,— P . T en d en cja : B ez zm ian y .

Ko owfl^sa

d o zn ań , 2 8 . 1 . 1 9 2 8 r., w ieczó r. (P  ‘ T .) L o n 
dyn z l. za jed en fu n t sz te rlin g 4 3 ,5 0 ; B erlin za  
1 0 0 z ł. 4 6 ,8 5— 4 7 ,2 5 , w y p łaty n a W arszaw ę  
4 6 ,9 3— 4 7 ,1 3 . n a P o zn ań 4 6 ,9 3 — 4 7 ,1 3 . n a K ato 
w ice 4 6 ,9 5 — 4 7 ,1 5 ; G d ań sk za 1 0 0 z ł. 5 7 ,5 0 d o  
5 7 ,6 4 , te leg raficzn e w y p ła ty n a W arszaw ę 5 7 ,4 7  
do 5 7 ,6 1 : P  ag a 3 7 8 .6 0 ; W iedeń za 1 0 0 z ł. 7 9 ,3 9  
do 7 9 ,6 7 ; Z u ry ch za 1 0 0 z ł. 5 8 ,2 0

Gram złota ~ 5,9244 zl.

28, I.

Nutuwam transakcja sprzedaż kupnu

W zł za Kj- ”>8. i "■ I. 28 1 30. 1. _8 1

banknotv
1 doi. ameryk — W-

1 funt ang. - — —

przekazy
Belgia — — 21,17 •w 121,48 123'6

Hulandja — 354. 5 300, -w 358.7 t

Londyn — — \4P 46,44 13 5b 43.55 4334 43,3<

Nowy lork - 8,90 «, ( 8, <2 8.9 - 8,85 8,8

Paryż -------- 3\04 <5.04', 35,13 35,13 i4,95 34,96

>T8g8 — — ’6,41' 2('41’ -6.4- 26,41 >6,3.5 56,35

Szwajcaria - 171,6! iZW^ 72,05 1/2,11 i71,19 171,2

Sztokholm - —. — —
jyiedeń-------- — 125.65 125.-9 — i25,3

Iłłocby — — 47,22 47,2 47,3' 47,34 47,10 4/,10

Kor^nhaga - - — — — ■*“

3 0 . I.

63

67

62,75 

'5,25 85,5b 

6/

102—1(1,25

Państw papiery wartościowe 

ł*/, p. kun  wers kulej. — — —  
j*/n poźvczka dularuwa — — —  

i% pożyczka dolarowa-------------

!•/, pożyczka konweisyjna — —  

5% pożyczka kun  wersyjna k o !. 
10% pożyczka kolejowa — - 

I ęran zfota - - -- ----------------

10'z

Ake « 30. : 27. 1

Sank Polski--------— — h 2,5( 162,50

Bank Dyskontowy — — 136
Bank Handlowy — — — 12. 123

Bank Zachodni — —

Bank Z  w Spółek Zarób. — 9 92

Sank Tow. Spółdz. — — — - •—

Starachowice — — — — 59 59.. 0 61-6125 61

Chudorów — — — —

Michałów------ — — — ••

W T. K Cukru------------- 73

firlej------------------------------ w 5?-53,5(

Łazy------------------------------ —

Wysoka — — — — — 11 KX

W T. K. Węgiel-------- 9;
Nobel--------------— — — 9/ 40,75 - 39,5C

Cegielski — — — — —

Fitzner — — — — —
Lilpop — — — — — — 40,5 41 - W,7

Modrzejów — — — — 4 43,50 44

Nurblin ------------------------ -W*

Ortwein — — — — —

Ostrowieckie — — — — 8

Pocisk — — — — — —

Rudzki — — — — — 49

Ursus — — — — — —

Zawiercie — — — — — — 31,5

Żyrardów — — — — —

Haber busz — — — —

Spies — — — — — — 1 5 155

Spirytus ——— — —
W. 1. Żegluga — — —

Młyuutwórnia — — — «■»

Borkowski — — — — 18

Holm — — — — — —
Zieleniewski — — — — 165

Siła ■ Światło — — — 9. 90 91, ó l

Ma,cW’< — — — — •—■ —

Luimifd — — — — — —

Grom s k . — — — — ••

Elektr. ». Dąbr.------------- **

P aro w o zy -  — —  —
Bank Pr/em. । wów. —

Bank Puwsz Kredyt — •*

Lrosiawce — — - — 6/ ■PT

K<,ewsKi-------- ---------- —

' W arszaw a, 2 8 . 1 . W  d zisie jszy ch p ry w at
n y ch iran zak c jach zb o żo w y ch n o to w an o n astę 
p u jące cen y za 1 0 0 k g . fr. st. za lad .: ży to 3 9 ,7 5  
z l.. p szen ica 4 9 z l., o w ies 3 5 ,— 3 6 ,—  z ł., jęcz-  
m .eń b ro w aro w y 4 0 z l., k aszan y 3 7 z l. b rak  
g o ió w k i w p ły n ął h am u jąco n a o b ro ty ; k u p o w a 
n o m ało , zy sk u jąc n a cen ach , ten d en c ja n ao g ó ł 

słab a.

It nerfljir.ypHCfflvsiKraJowv

Pod sztandaram Kai. Nar. Unji Gospodarczej
W Steszewie.

W  d n . 2 9 b m . w  lo k a lu L en ch n era o d b y ł 
się w  S tęszew ie w iec z ram ien ia K at. N ar. U n ji 
G csp . R efera ty w y g ło sili p p . G ry czka i S ik o r
sk i, o b aj z P o zn an ia.

W y w iąza ła się d y sk u sja w k tó re j zeb ra li 
m . in . p . B ia ły Z w . N ar. L u d . (i p . F elcm an ) 
N . P . R . i p . P ią tk o w sk i (U n ia G o sp od arcza). 
U ch w alo n o n astęp u jąca rezo lu c ję :

„Z eb ran i n a sa li p . Z eu ch n era w  S tęszew ie  
d n ia 2 9 . b m . o b y w ate l em iasta i o k o licy w  licz
b ie 2 5 8 słu ch aczy w y słu ch aw szy re fe ra ta p . 
G ry czk i i S ik o rsk ieg o o św iad cza ją się za b ez-  
w zg lędn em  p o p arc iem  p ro g ram u U n ji G o sp o - 
d arcze j“ .

Z a p o w y ższą rezo lu c ją w y p o w ied zia ło się  
9 0 p ro c , zeb rany ch . P o m ięd zy in n em i za p o 
p arc iem  U n ji G o sp o d arcze j w y p o w ied z iał się p . 
b u rm istrz L an g n er, p . k o m isarz o b w o d o w y G ę- 
b iak i n acze ln ik p o cz ty K o szew sk i.

W iec w w y n ik u b y ł w ielk im  su k cesem  N a 
ro d o w ej U n ji G o sp o d arcze j.

Moskwa i Berlin za nfrzumanieni 
naprężone! sytuacji polsko-litewckief

Paryż, (P a t.) W „E ch o d e P aris“ P ertin ax , 
k o m en tu jąc p o d ró ż p rem jera litew skieg o W al-  
d em arasa d o B erlin a,, p ię tn u je w en erg iczn y ch  
sło w ach jeg o zach o w an ie się w o k resie p o  
o św iad czen iach g en ew sk ich . A u tor zazn acza , 
że zn iesio n y n a p ap ierze stan w o jen n y trw a  
fak ty czn ie w  d alszy m  c iąg u . M o sk w a i B erlin  
są w  ró w n y m  sto p n iu za in te reso w an e w u trzy 
m an iu o b ecn e j n ap rężo n ej sy tu ac ji w sto su n 
k ach p o lsk o -litew sk ich . W ald em aras u m ieję t
n ie ten stan rze :zy w y zysk u je , u w ażając , iż  
o b ecn ie k o rzy stn ie j jes t o p rzeć się o B erlin , 
k tó ry  b ęd zie m ó g ł d y k to w ać w aru n k i, ja jc ie b ę 
d ą m u się p o d o b ały . P rem jer litew sk i n ie p o -

Niemiecki memor’alwsprawle bezpieczeństwa 
Wstęp kontrofensywy przeciwko Francji

jes t p o d ik reślen ie w  o sta tn ich zd an iach m em o -  
rjah i żąd an ia , ab y d o k o n an o  
su n k ó w m ied zy n aro d cA v y ch ^
p o k o jo w i św ia to w em u , to zn aczy , że N iem cy  
o b ecn ie ju ż zg ło szą sw e p re ten sje d ó rew iz j. 
T rak tatu W ersa lsk ieg o . „V o rw arts“ o św iad cza , 
że m em o ria l ten o zn acza w p raw d zie o tw arte  
p rzyzn anie się d o p o lity k i trak ta tó w ro z jem 
czy ch . w y k azu je jed n ak w ielk ą lu lk ę , a m ian o
w icie p o m ija zu p ełn ie sp raw ę w y rzeczen ia sie  
w o jn y . P o zatem  m em o rja ł n ie o św iad cza d o k ła
d n ie. iż p ań stw a n ie p o w inn y w k o n flik tach  
w zajem n y ch u ciek ać się d o in terw en cji o rężn e j. 
Z teg o w zg lęd u n ależy u w ażać m em o rja ł za  
co fn ięc ie sie p o za L o carn o . W  ten sp o só b m ści 
się w sp ó łu d z ia ł n iem iecko -n aro d o w y ch w p o li

ty ce rząd u n iem ieck ieg o .

Berlin. (P A T ) C ala p rasa p o ran n a o m a 
w ia szczeg óło w o w ręczo n y w czo ra j m in . B en e 
szo w i m em oria l rząd u n iem ieck ieg o , o k reślają 
cy stan o w isk o  N iem iec w sp raw ie p ro g ram u  
p rac k o m ite tu b ezpieczeń stw a. D zien n ik i p ra 
w ico w e w ita ją w y stąp ien ie rząd u n iem ieck ieg o , 
k tó reg o stan o w isk o p o k ry w a się ze stan o w i
sk iem rząd u an g ie lsk iego . M em o ria l m o że b y ć  
u w ażan y —  zd an iem  p rasy —  za w stęp d o p la
n o w ej k o n tr-o fen zy w y p rzec iw  stan o w isk u rzą 
d u fran cu sk ieg o o raz rząd ó w  z n im sp rzy m ie
rzo n y ch . A B o ersen Z eitu n g “ d o n o si, że m iaro 
d ajn e k o ła n iem ieck o -n arod o w e g o d zą się z  
treśc ią m em o ria łu . R ząd n iem ieck i p rzeszed ł 
św iad o m ie d o o fen zy w y p rzec iw sab o tażo w i 
fran cu sk iem u  w  sto su n k u d o ak c ji ro zb ro jen io 
w ej. N iezw y k le w ażn e —  zd an iem  ty ch k ó ł —

Sensnc^Iny list aoawa sioMtaw  ® Berlinie? 
ReweWJiw zeznania putWsly Nwtensii • Pr®a skompromitowania rzekomej 

rtniKn ooiskie^ poselstwa
L ip sk , 2 8 .1 . (te l. w ł.). P rzed  tu tejszą  Izb ą k ar

n ą ro zg r. się n iezm  ern ie seasacv in y  p ro ces w  sp ra 
w ie fa łszo w an ia d o k u m en tó w . V / p ro cesie ty m  w y 
stęp u je jak o  św iad ek zn an y rad y k aln y  p acyfis ta K a
ro l M erten s w sp ó łp raco w n ik w y ch o d zące j w  S zw a-  
carji „M ilia rk o rresp o n d en z “ i d ie „M en schh eif . 
M erten so w i, zam ieszu k ującem u sta le w G en ew ie  
zag w aran to w ały w ład ze n iem ieck ie w o ln y p o b y t w  
N iem czech aż d o w to rk u , w  k tó rym  to d n iu b ęd zie  
m u siał p rzek ro czy ć z p o w ro tem  g ran icę n iem ieck ą . 
M erten s p rzed ło ży ł sąd o w i trzv  fo to g rafie d o k u m en 
tó w  sfa łszo w an y ch  p rzez n ie jak ieg o  S ch reck a , k tó re  
n ab y ł rzek o m o o d jak iego ś p o lsk ieg o p acy fisty w  
G en ew ie . D o k u m en ty te  m iały  p o ch o d zić z p o lsk ie 
g o sz tab u g en era ln eg o . M erten s o k azy w ał p o d czas 
p ro cesu w o g ó le ch ęci jak n a jszerszeg o zezn aw an ia  
i ro zw o d ził sie o b szern ie o  zaw arte j w  G en ew ie  zn a 
jo m o śc i z n ie jak iem  P acio rk o w sk im , p o d ający m  się  
za p o lsk ieg o rep rezen tan ta p raso w eg o . P acio rk o w -

Główna Rada
Naprawy ustroju rolnego

P ro g ram  in au g u racy jneg o p o sied zen ia G łó w n ej 

R ad y  n ap raw y  u stro ju ro ln ego  w  d n . 3 0 b . m . zo sta ł 

u stalo n y w  ram ach  n astęp u jący ch :

O tw arc ia R ad y d o k o na p . m in ister re fo rm  ro l

n y ch , n astęp n ie b ęd ą w y g ło szo n e re fe raty . „Z ary s 

sto su n k ó w  ag rarn y ch  w  P o lsce" p rzez p . n acz. W o 

liń sk ieg o i „D zia łaln o ść u rzędó w  z iem sk ich w  o kre 

sie o d 1 9 1 8 d o 1 9 2 7 r. w łączn ie" p rzez p . d y r. K a 

siń sk ieg o .

Z  k o le i zab ierze  g ło s p . m in iste r S tan iew icz, w y 

k azując w  d łu ższem  p rzem ó w ien iu ro zw ó j d zia ła l

n o śc i m in iste rstw a  w  d zied z in ie re fo rm y ro ln e j, k tó 

ra sta ła się d la o b b cn eg o rząd u jed n y m  z b ard zie j 

d o n io sły ch p ro b lem ó w  g o sp o d arczy ch . P . m in iste r  

d a o b raz teg o , co zro b io n o w  c iąg u o sa tn ich d w ó ch  

la t w  d zied z in ie u staw o d aw czej, fin an so w ej i o rg a 

n izac ji p racy .

Wiec w Inowrocławiu Ch. R.
W  u b ieg łą n ied z ie lę d n ia 2 9 . 8 . b . m . o d b y ł 

się w In o w ro cław iu , w H o te lu B asta , w iec  
C h rześc ijań sk o - R o ln iczeg o S tro n n ic tw a. W  
p rzepe łn io n e j sa li, zag aił o b rady i p rzew o d n i
czy ł im p . Z ię ta ra z S zad ło w ic . R eferat w y 
g ło sił p . M eg er z P o znan ia, p rzed staw ia jąc  
p ro g ram C h . R . jak ró w n ież w sk azu jąc n a ce 
le , k tó re p rzy św ieca ją, K ato lick ie j U n ji G o sp o 
d arcze j. W y w o d y p re leg en ta sp o tk a ły się  
z cg ó ln em  u zn an iem o b ecn y ch . W d y sk u sji 
zab iera li g lo s p p . b . p o se ł L eo n Ż ó łtow sk i, R o 
g atk a , B u ck iew icz i in n i. W y m ien ien i stara li 
się p o d d ać w w ątp liw o ść k ato licy zm  k an d y da 
tó w  p o se lsk ich z lis ty N r. 3 0 , co sp o tk a ło się  
z o g ó ln em  o b u rzen iem  i d o sk o n ała o d p raw a P . 
M eg era . P o w ag ę i w y so k i p o ziog a d y sk u sji  
sta rali się o b n iży ć b o jów k arze z p o d zn ak u  
Z w iązk u L u d o w o -N aro d o w eg o p ed w o d zą p . 
W iliń sk ieg o i K isie ln ick ieg o . M im o u siło w ań  
ro zb ic ia w iecu , o b rad y d o p ro w ad zo n o d o k o ń 
ca . W iec zam k n ię to o k rzy k iem  n a cześć U n ii 
G o sp o d arcze j i S tan u Ś red n ieg o . W w iecu  
w zię ło u d ział p rzesz ło  3 0 0 o só b .

w in ien jed n ak zb y tn io p rzec iąg ać stru n y , g d y ż  
M arsza łek P iłsu d sk i m o że strac ić c ierp liw o ść  
i p o staw ić zn o w u k w estję n a o strzu n o ża , jak  
to m iało m iejsce w  lis to p ad zie . .

„P aris M id i" , p isząc o n o cie litew sk ie j, p o d 
k reśla n iep rzy zw o ity  to n te j n o ty i zazn acza , że  
K o w no n ad u ży w a c ierp liw o śc i W arszaw y i że  

: o czy w istą in ten c ją L itw y jest u > n u m o żliw ić  
w szelk ą u g o d ę z P o lsk ą . W ielk i czas —  p isze  
d zien n ik —  ab y m o carstw a eu ro p e jsk ie w ezw a 
ły d o u szan o w an ia trak ta tó w m ięd zy n aro d o 
w y ch to m ałe p ań stew k o , d o k ąd . cy w ilizac ja  
tra fia d o ty ch czas  b ard zo  p o w o ln em i k ro k am i.

rew izji ty ch sto -  
k tó re zak ażają

sk ieg o u w aża M erten s za au to ra sław etn eg o lis tu  
Z in o w jew a, k tó reg o  treść  p rzy czy n iła  sie d o  zerw a  
n ia sto su n k ó w  m iędzy A n g lją a R o sją . W ed ług ze 
zn ań M erten sa zam ieszk iw ał P acio rk o w sk i d łu ższy  
czas w  B erlin ie , g d zie za jm o w ał się fab ry k ac ją fa ł
szy w y ch d o k u m en tó w . W  p ro cesie zezn aw ał ró w  
n ież n ie 'ak i D zio n k a , k tó reg o w p ro w ad zo n o  d o s?  
ro zp raw , o k u teg o w  k ajdan y . D zio nk a  p rzy zn a ł się  
że w łaśc iw e n azw isk o  jeg o  jes t in n e , że n azy w a s  
Jan Jan o w sk i, i że jes t u rzęd n ik iem  p o lsk . m in iste r
stw a i że p raco w ał w  p o lsk im  k o n su lac ie w  G d ań 
sk u . Z ezn an ia Jano w skieg o , p o d ająceg o się za  
u rzęd n ik a p o lsk iego , w y w o łu ją o czy w lsc 'e w  p rask  
n iem ieck ie j liczn e k o m en tarze i d ają zn o w u  p o le d o  
n ap aśc i n a P o lsk ę . N ajw id o czn ie j m a się w  ca ły m  
p ro cesie d o czy n ien ia z jak ąś b an d ą fa łszerzy , k tó 
rzy sta ra ją się w m ieszać w  jak ąś n o w ą sensacy jn a  
aferę ró w n ież i w ład ze p o lsk ie. D zie je się to w  
N iem czech  n ie p o  raz p ierw szy  zresz tą . J . A .

zatitrati w H’enttzetJi wlekvo wt1 trtp
Berlin, (P a t.) Jak d o n o si „Y o ssisch e Z tg “  

d alsze ro k o w an ia h an d lo w o n iem ieck o -litew -  

sk ie m ają to czy ć się w  n ajb liższy ch ty g o d n iach  

w  B erlin ie i K o w n ie . O d p rzeb ieg u i o d w y n i

k ó w  ty ch ro k o w ań m ają za leżeć lo sy p o ży czk i, 

jak ą L itw a p rag n ie zac iąg n ąć w N iem czech . 

W  czasie o b ecn eg o p o b y tu p rem jera W ald em a- 

rasa w  B erlin ie sp raw a te j p o ży czk i b y ła p o d 

n iesio n a n a n o w o i ro zm o w y w stęp n e w  te j 

k w estji ro zw in ę ły się szerze j. Z an im jed nak  

o k reślo n e u m o w y b ęd ą m o g ły b y ć w te j sp ra 

w ie zaw arte k o ła b an k o w e N iem iec b ęd ą ch c ia-  

ly  zap o zn ać się b liże j i zb ad ać  p o ło żen ie g o sp o 

d arcze L itw y . Jak tw ierd z i „Y o ssisch e Z tg .“ ,# 

L itw a p rag n ie p o ży czk i w  w y so k o śc i k ilk u m il

io n ó w ft sz terl. D o jśc ie te j p o ży czk i d o sk u tku  

n ie b ęd zie m o g ło n astąp ić , zd an iem d zien n ik a  

zb y t p ręd k o , p o n iew aż sto sun k i k red y to w e w  

N iem czech sk łan ia ła in sty tu cje b an k o w e, k tó -  

reb y te j p o ży czk i m iały u d zie lić d o p o w ażn i 
rezerw y . . J

Z DNIA.

Nowg firawdiidat
Na lednei z zabaw, w bufecie (na sale taneczna ni

gdy nie udaie mi sie dotrzeć) poznałem nowego kandy

data iuź nie na posła ani senatora lecz na... króla pol

skiego (

Pil niezgorzej, za kołnierz nie wylewając, a jadł za 

trzech, co mu tylko pod nos podsunięto.

W pi’akow nie trudno wmówić, co sie chce, mimo 

to przecież po którymś tam kieliszku zrobiłem awan

turę. upierając sie, że nowy znajomy nie ma absolutnie 

warunków na króla.

Odciągnięto mnie na bok a jeden z zwolenników 

„monarchy'' rzeki do mnie:

— Co też ty człowieku opowiadasz?!... Przedei 

Jego Królewska Mość ma wymarzone warunki na króla 

polskiego.

— Ciekawym iakie?„.

— Po pierwsze na imię mu Mieczysław^.

— Po drugie, nedawno przyjął chrzest.^

— Po trzecie test przecież Kedziezawy^.

— Po czwarte jest Laskonogi.„

— A po piąte — Krzywousty-

— — — — — — — — — — —

Pomyśleć' 1 taki człowiek marnuje sie w bufecie^.

Chicago, 2 8 . 1. 1 9 2 8 r., zam k n iec ie , ceny 
te rm in o w e. P szen ica (ten d en c ja u stalo n a) na 
m arzec IB O Y s, n a m aj 1 3 1 , n a lip iec 1 2 7 * 4 ; k u 
k u ry d za (ten d enc ja u sta lo n a) n a m arzec  
n a m aj 9 0 % , n a lip iec 9 1 7/s ; o w ies (ten d en c ja  
u sta lo n a) n a m arzec 5 4 '/8 , n a m aj 5 5 , n a lip iec  
5 1 : ży to (ten d en cja u sta lo n a) n a m arzec H O ’/s , 
n a m aj 1 0 9 s4 , n a lip iec 1 0 4 .

Chicago, 2 8 . 1 . 1 9 2 8 r„ zam k n ięc ie , cen y  
lo co . O w ies b ia ły n r. 2 —  S ó Y a; jęczm ień M al
tin g 8 5 — 9 5 .

N o w y Jo rk , 2 8 . 1 . 1 9 2 8 r., P szen ica: M ix ed  
D u ru m  n r. 2 *  —  1 3 6 , M an ito b a n r. 1 —  1 6 0 3/4 , 
czerw , o zim a ja ra n r. ’ 2 —  1 5 5 , H ard w . o zim a  
a jra n r. 2 —  1 4 6 ‘A ; k u k u ryd za n o w a z n o w y ch  
zb io ró w lO P /s; ży to n r. 2 fo b . N o w y Jo rk  
1 2 3 % ; jęczm ień M altin g 1 0 1 ; m ąk a S p rin g 6 5 G  
d o  6 8 5 ; frach ty d o A n g lji Y a— 8/» ; frach ty n a  
k o n ty n en t 8 — 1 0 . _ _ /

BerHn, 30 stveznn W8  t -O

Zboin nslnm oeiste u 1000 k« reszta za 101 ko.
'Jszen’ca n archijska — — — — — ~ —• TSO— ‘7^3 

lipiec --------------------------- —
mai - — ---------------------------------------—

marzec —  —
Tendencia słaba.

tyto iTu»rchi'skie — — — —

lipiec • — — — — — — —  

mai------------------------------------------ — ’
marzec — — — — — — —

233-238

2 5 6 ,5 )
268

260

Tendencia słabsza 

ęczmień iary —  —. — — ►
Jęczmień ozimv -------- — — — — — —

ęczmień pastewnv kratowy — — — — —  

tendencja ustalona

)wies marchijski —  —  —  —  —  —  —  —
marzec — —  —  —  —  —  —  —  —
mai —  —  —  —  —  —  —  —

grudzień — — — — — — — —

rendencja

.ukurydza loco Hamburg —  —  —  —  —

ukurvdza loco Berlin —  —  —  —  —  —

taka pszenna —— —  —  —  —  —  —  —
Mąka żytnia — — — - —  —  — -------—

)sna pszenna —  —  —  —  —  —  —  — —
)sna żytnia —  —  —  —  —  —  —  —  — —

zepak — — —  —  —  — ------------ —  — —

roch vikt. ——  —  —  —  —  —  —  — —
iioch polny— ---------—  —  —  —  —  — —

Muszka — — — — — — -------- — -----------
ób polny —  —  —  —  —  —  — ----------- —

yyka — —  —  —  —  — -----------—  —  —  —

ubin niebieski — ---------—
Lub;n żółty —  —  — ----------------- —  —  —  —
-eradela------- —  _  —  —  —  —  —  —

seradela nowa — -------------- — — — — —

iakuchy rzepakowe — — -------------------------

•iaktichy imane--------------------:----------— — —

vytłoki suche — -------------- — — ---------- —
>rut seja — -------- — — — — -----------— '

Płatki ziemn.--------------— — — — — — —

ó etnuiaki jad. b.-------- — ~ —  ““

iemniak) ad. czerwone — — — -r--------
emniaki jadalne żółte — — — — — —

emniaki puenijSiowe - — — — ----------
Ogólna tendencj: słabsza.

220,00-273.(0 

000,00-000,00 
000.00—000,00

202,00-213.00 

ono co 

000,04 

000,00

000-9  tO  

212-2F4

29,50- 33.75 

30,50 - 33.50

(5,20

15,20

345—350 
485  

21-22

20-21

20-^4

14-U.75 

15,59-16,10 

C0.00- 09,00 
21,00-25/0  

19,50-20,10  

22.00—22, -.O 
12,60—1280 

2'4/ 4 80 

24,10-24 60

2,50—2,20

3,10-340

3,50-3,80 

14-15

0 loirsa w

elsingłow —
VIedeń — —

30. i.

10,576

59,2'

Warszawa— —  
Gdańsk — —

3) i.

47,20

81 86

mga--------
>uda peszt

■>of ja — —  

\msterdam

12,444 Buk.ireszt — 2.588
73 44 

3,03.

Fok o - —  
Kiode  Janeiro —

L97 
0.Ś07

169,46 Jugosławia —* 7.39

Oslo — - * 111.7 > Portugalia 20,12

Kopenhaga 112.51 Kanada — — 4,194

Sztokholm 112 6 • Kair — — •• 20998

Londyn — 20,473 Kevai — •w* 112.80

juenos Aires 1.7).6 Ateny — — —- 5,556

.owy Jork ** 4,2 O t Konstantynopol 2,134

irukseia — — 58,42,t Katowice — — 47,15

Kowno — 41,69 Poznań — —* 47,175

aryź — — 16,51 Ryga-------- 81,17

Zurych —  

.<adr\ i —

■0,83 Umgitai — — 4,284

71 63 Rzym — — 22,25

Dewizy przy maheb obrotach nieco wyżs’e, Madryt 

t funt wyższe Genewa raczej lżejsza, SzWujcarja międzyna' 

rodowo raczej słabsza.

Nur»p arlHttażowt walu!
rtóremi i ie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 

ani w obrotach międzybankowych.

A i b ।  r i a ż na:

Zurych Londyn

Belgrad —  —  —  —  —  —
Budapeszt —  —  —  —  —

Bukareszt —  —  —  —  —
Osio — — — — — —  

Helsingfors —  —  —  —  —

Konstantynopol —  —  —  —

Kopenhaga —  —  —  —  —

Sufja —  —  —  —  —  —

15,71 

155,9y 
fe/k 

237,4'

22,49 

4 6z

238,88 

6,42

15,70 

155,89

5 4). 
237,75 

22, j 5

4.63
238,80

6,44



*edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D nia 29. 1. 1Q ?8 Str. 9

Modern zac«a Siamu
' Sjam nabiera poloru europehK iej cyw iliza- 

Europa naśladowana jest tu z sensem lub  
iez sensu. K obieta sjam ska ubiera s :ę naw pól 
io europejsku, pół po sjamsku. N ajchętniej nosi 
śluzę, lakierow ane trzew iki na w ysokich obca
sach i jedw abne pończoszki. W m iejsce sukni 
łosi jednak starodaw ny  .„panung".

O dy król w chodzi do pagody dla złożenia 
lołdu sw oim boskim przodkom , orkiestra w y 
gryw a lekkie, europejskie arje operetkow e.

Sjam skie przysłow ie m ów i: „Chińczyk boi 
>ię śm ierci, Europejczyk głodu. Śjamczyk nie boi 

4ę ani głodu, ani śm ierci". Przysłow ie to cha
rakteryzuje bierną naturę Sjamczyka, jego fleg
m atyczne usposobienie, brak inicjatyw y i zam i
łow ania do pracy. Lubuje się on w  zajęciach jak  
' rozryw kach spokojnych, lubi przyglądać się 
troczystościom , pochodom , m a skłonność do ’ 
kontem placji. W pływ na charakter Sjam czyków  

W yw iera buddaizm . Sjam czycy są łagodni i 
W strzem ięźliw i; m ordu i rabunku nie znają. Zaj
m ują się przew ażnie pracą biurow ą, gdyż pracę  
tzyczną w ykonują u nich Chińczycy. Chińczyk  

pracuje w dzień i w nocy, jak długo tylko m oże, 
Podczas gdy Śjam czyk zbytnio się nie w ysila. 
W rodzonemu lenistw u Sjam czyków sprzyja w  
w ysokim  stopniu łagodny klimat ich kraju. D o
m y 1 m ieszkania, zw łaszcza po w siach są pry
m ityw ne. Zimna nie potrzebują się obaw iać, a 
przed deszczem chronią Ich słom iane strzechy.

Sjam czycy ubierają się skrom nie, ale bar
w nie. Zasadniczą częścią ubrania tak m ężczy
zny jak i kobiety jest t. zw . panung, czyli chusta 
w niebieskie, zielone i czerwone w zory, prze
w iązaną w pasie 1 okryw ająca nogi do kolan. 
G órną część ciała m ężczyźni okryw ają białym  
K itlem , kobiety zaś w ąską chustą, zastąpiona w  
bogatszych sferach białym żakietem lub bluzą. 
D zieci chodzą nago i boso. K obiety są przew aż
nie krótko ostrzyżone, w iduje się jednak rów  
nież i długie w łosy; obecnie ukazuje się coraz  
częściej europejska fryzura paziow ska.

Pozatem Sjam czycy lubują się w ozdobach 
złotych i srebrnych, którem i obw ieszają się 
g^sto. a które sprzedają im Chińczycy za nie
praw dopodobnie w ysokie ceny. Sjam czycy nie 
są na odem luptckim . Rzadko y  .dzi się 
Sjam kę za ladą sklepoa, m ężczyzny nie spo
tyka się tam  nigdy.

Sjam czycy chętnie biorą udział w uroczy
stościach religijnych i narodow ych. Zw łaszcza 
N ow y Rok obchodzą bardzo uroczyście, a pa
gody przez dni kilka pełne są w iernych. O dby
w a się przytem rodzaj kierm arszu z m uzyką 
i kioskam i, w ypełnionem i europejskiem i tande- 
tnem i ilustracjami. N arodow ą zabaw ą Sjam 
czyków jest puszczanie lataw ców . U rządzają 
oni form alne w alki pow ietrzne, których epilo
giem  jest strącenie lataw ca na ziem ię. W ym aga 
to w iele zgrabności i uw agi. Przy zabaw ie tej 
na zakładach Śjamczyk nieraz traci bardzo w y
sokie sum y.

Bangkok, stolica Sjamu jest w ym ow ną ilu
stracją w alki, toczącej się m iędzy daw nem l a 
now emi prądam i. Stara dzielnica m iasta, jej pa
łace 1 św iątynie otoczone są zielenią, ogrodam i. 
Cisza panująca tam , odbija od gw aru i ruchu, 
dolatującego z now ego m iasta. Liczne pagody  
nadają jej w łaściw ą cechę. Znaleźć tam  m ożna  
w iele nagromadzonych w spaniałości i bogactw .

Biblja szatana
Francuski ^Przegląd Bibliograficzny" podaje 

ciekaw e szczegóły o t. zw . biblji szatana, która  
nosi łacińską nazw ę „G igas librorum " (K sięga  
O lbrzym ) i pochodzi z X II w ieku. Zaw iera ona 
trzysta dziewięć pergaminow ych kart, opraw 
nych w  drzew o. M etrow ej w ysokości kartki po
kryte są gotyckiem i literami.

Legenda głosi, iż dziw ne ow e dzieło po
w stało w  klasztorze Poblazoc w  Czechach. Za
konnik pew ien, który ża ciężkie przew inienie  
skazany został na śm ierć, w ezwał na pom oc  
djabła. K siąże ciem ności ukazał m u się w  nocy  
i podyktow ał m u długą rozpraw ę, którą m nich  
czarodziejską siłą obdarzony zdążył napisać  
przez jedną noc. Poniew aż zaś szatan pom ógł 
m u uciec z klasztoru —  grzesznik w ym alow ał 
konterfekt sw ego zbaw cy, na pierwszej stronie  
księgi.

K iedy w roku 1648 jenerał szwedzki K oe
nigsm ark w kroęzył na czele arm jl do podbitej 
Pragi, zabrał on w raz z łupem w ojennym cenną 
księgę. O d tego czasu spoczyw a ona w archi
w ach królew skiej biblioteki w  Sztokholmie.

• M ały felieton.

Głosu o Glozel
(J) N a jednym z pagórków A uveregne, pe

w ien chłop upraw iając sw e pole znalazł kilka 
przedm iotów , K tóre go zastanow iły. Pokazał 
je pew nem u pa^ti z m iasta, który się doń odez- 
w .:-‘ rem i słow y: „M oi drodzy, w asze odkrycie  

m ieć ogrom ne znaczenie dla nauki. M acie  
tu pieniądze, a m ożecie zarobić jeszcze, jeżeli 
znajdziecie w ięcej podobnych przedm iotów ".

Poczciwy chłopek zachęcony w ten sposób 
zabrał się do poszukiw ań i w ydobył na św iatło 
dzienne now e zabytki epok m inonych jak: ta
jem nicze okrągłe kam ienie, siekiery, szpilki z 
krzm ienia itp. w idocznie szczątki jakiegoś baza
ru czy antykw ariatu z epoki neolitycznej.

Począw szy od tego dnia, G lozel stało się 
sławne a w ielka część rodzaju ludzkiego po
dzieliła się na dw a zdecydow ane obozy: zw o
lenników i przeciw ników znalezionych zabyt
ków  w G lozel, podczas gdy paru' osobników , na 
podobieństw o m ędrca Lukrecjusza, którem u  
sprawiało przyjem ność oglądanie sw ych chu
dych nóg lub w idok rozszalałego m orza, baw i 
Się doskonale, śledząc spory „drogich m istrzów " 
amv * ius-am rch. którzy w ym ieniają

Moda więzieniuw
W apno zdrapane ze ścian jako puder.

z chw ila opuszczenia m urów w ie-

D zienniki am erykańskie opow iadają o de- 
kaw em zdarzeniu, św iadczącem , jak potężną  
jest m oda w św ięcie kobiecym .

W ładze w ięzienia w Bedford pozw alają 
kobietom odsiadującym tam karę, 'czytyw ać  
czasopism a. W ięzione kobiety korzystają z te
go skw apliw ie i najchętniej czytają w ydaw nic
tw a, pośw ięcone m odom kobiecym , śledzą z 
uw agą w szelkie zm iany, aby m ogły zastosow ać 
się do nich  
ziennych.

N ie doś 
stępczynie. 
spostrzegły _ „ 
cy nosi sukienki coraz krótsze, nie m ogły już  
straw ić długich sw ych spódnic w ięziennych  
1 zw róciły się z prośbą grom adną do zarządu  
w ięzienia, aby im skrócono te spódnice, sam e 
bow iem nie śm iały tego dokonać w obec suro 
w ych kar. Tę w łaśnie surow ość, uniem ożliw ia
jącą im przystosow anie ubrań w ięziennych do  
istniejącej m ody, odczuw ały uw ięzione w ięcej, 
niż sam ą karę w ięzienną.

szatóe na tein, gdy bow iem prze- 
posiadające długoletnie w iezienie, 

z rysunków , że w olny św iat kobie-

Samochodem dookoła świata
Polski skaut, Jerzy Jeliński. przedsięw ziął 

oryginalna podróż... sam ochodem dookoło św ia
ta. Podróż ta w zbudziła w ielkie zainteresowa
nie pom iędzy sportow cam i, tem bardziej, że 
jest to pierw sza w vprawa skautow a, m ająca na 
celu opasanie kuli ‘ziem skiej polska flaga i za
razem pierw sza w kw iecie ekspedycja, która  
otrzymuje audjencje u szefów w szystkich  
państw , przez które przejeżdża. H arcerz nasz  
przejechał już na sw ym sam ochodzie m arki 
Ford pół kuli ziem skiej, przebywszy 36.000  
m il. Po objechaniu całej Polski, zw iedził on  
Czechosłow ację, A ustrję. W ęgry. Jugosław ię. 
W łochy, Sycylję i A frykę północna.

O becnie harcerz Jeliński znajduje się w  
A m eryce, nadzw yczaj serdecznie podejm ow a
ny przez tam tejsze Polonie. Cała prasa pol
ska i angielska zamieszcza obszerne opisy jego  
podróży, bogato ilustrow ane zdjęciam i, przed- 
staw iającem i harcerza w różnych sytuacjach  
i przygodach, przyczem w każdem m iejscu po
stoju p. Jeliński w ygłasza po kilka odczytów , 
tłum nie uczęszczanych. D otychczas harcerz  
Jeliński jest członkiem 18 klubów autom obilo
w ych. D zięki pom ocy Polonji w D etroit dal
sza podróż odbyw ać będzie sam ochodem m arki 

Buick. ,
Po zw iedzeniu Stanów Zjednoczonych  

skaut Jeliński uda się przez Japonię, A ustralię 

i Ind  je d*o Polski. ___

Zarobki nurka
Zaw ód nurka jest jednym z najlepiej płatnych. 

W e Francji zarabia nurek najm niej 50 fr. dziennie, 
bardzo często zaś 80— 100 fr. Płaca ta podw yższa
na jest, gdy chodzi o trudniejszą pracę, jak np. o  
w ydobycie cennych przedm iotów z zatopionego 
okrętu, lub ratowanie tonących. Prócz pensji do- 
staje w tedy nurek procent od w artości w yłow io
nych przedmiotów . Prem je są nieraz bardzo w y
sokie. Sław ny nurek Lam bert otrzym ał 100 000 fr. 
za zbadanie zatopionego okrętu „A lfonsa III .

Zaw ód nurka jest niebezpieczny i w ym aga 
ogrom nej w ytrzym ałości fizycznej, zw łaszcza, gdy  
chodzi o badanie w iększych głębi m orskich. Re
kord osiągnął pod tym w zględem Lam bert, który  
dostał się do 60 m etrów  głębokości.

m iędzy sobą najw iększe bzdury w nieskazitel

nej form ie. t J . ....
,N iesm aczny żart“ m ów ią jedni. „N iebyw a

le odkrycie, które dokona zupełnego przew rotu  
w  dziedzinie naszych w iadom ości z epoki neoli

tycznej" m ów ią drudzy. Przepraszam , w trąca 
ktoś trzeci: „To jest sprzęt, należący do pew nej 
czarow nicy z czasów Teodozjusza . A może jest 
to dzieło w spółczesnego żartow nisia, którego  
podstęp polegał na złożeniu tutaj praw dziwych  
zabytków z epoki neolitycznej? A m oże to m a
chinacja żartow nisia z epoki neolitycznej, który  
chciał w prow adzić w błąd w spółczesnych sobie 
uczonych? N ajrozbieżniejsze zdania padają ze 
w szystkich stron i uderzają o siebie z m etalicz

nym  szczękiem.
W braku dokładnych inform acyi o naszym  

dziadku z epoki neolitycznej ileż św iatła w nosi 
ow e odkrycie w G l-ozel! W ym aga się od w ielu  
ludzr, którzy nigdy nie byli w G lozel i nie m ają  
pojęcia o czasach przedhistorycznych, ażeby w  
tej kw estji w ypow iedzieli sw oje zdanie. Trzeba  
przyznać, że niem ałą dla nich zachętą są ci 
w szyscy uczeni, którzy m im o rozleglej skali 
w iadom ości nie robią w rażenia, że dużo w iedzą.

G dy jakiś uczony pow iedział „białe" trudno  
m u jest potem , ze w zględu na w łasną godność 
oraz na chlubną przeszłość, zm ieniać zdanie 
i krzyczeć: „czarne“ .

N ie należy w szakże sądzić, że taka próż
ność zaznaćza się tylko w śród przestępczyń 
am erykańskich. Jeden ze w spółpracowników  
paryskiego „Petit Joum ala" opow iada, że gdy  
przed laty pozwolono m u zw iedzić nieistniejące 
już dzisiaj francuskie w ięzienie ’1a kobiet, w  
którem zam knięte bylv „słynne zbrodniarki, 
to dozorczyni ośw iadczyła m u, że przestęp 
czynie uw ażają za praw dziwą torturę fizyczną 
i m oralną ukazyw anie się w sw ych ubraniach  
W ięziennych osobom nie należącym do perso
nelu w ięziennego niechaj w ięc gość uw zględni 
tę zrozum iałą próżność kobiecą. I rzeczywiście, 
w szystkie uw ięzione kobiety w stydziły się bar
dziej w ego niem odnego ubrana, niż zamknię
cia v ’ęzueniu.

V v A nglfi w reszcie spostrzegły niedawno 
dozorczynie w ielkiego w ięzienia dla kobiet, że 
w iększość uw ięzionych podruje się codziennie.  
A poniew aż w yłączone było dostarczanie do  
W ięzienia pudru przez osoby z m iasta, w szczęto  
dochodzenie i stwiedzono, że uw ięzione zeskro- 
byw aly w apno z m urów w ięziennych i sporzą
dzały sobie z tego puder.

Oryginalna propaganda handlowa
Rząd rzeczypospolitej Cora-Rica w ypuścił 

przed pięciu laty cała serję m arek pocztow ych  
z napisem, głoszącym , że kraj ten posiada naj
lepszą w św iecie kaw ę. Po dłuższym nam yśle 
doszły w ładze Brazylji do przekonania, że 
jest to doskonały sposób reklam ow ania sw oich  
rodzimych produktów , i, w stępując w ślady  
niebezpiecznego konkurenta, um ieszcza na no
w ych m arkach ogłoszenie, że to Brazylja jest 
ojczyzna najlepszej kaw y. Jeśli jeszcze I teraz  
i Ceylon, i Jaw a, i A rabja, i cały szereg Innych  
krajów pocznie tw ierdzić na m arkach poczto 
w ych, że ićh kaw y są najlepsze, to biedny kon
sum ent już zupełnie straci zaufanie i orientację.

Człowiek gumowy
: A krobata, który posiada niezwykle elastyczne 

ciało.
W  Biblji znajduje się ustęp, który pow ia

da, że do naszego przyrodzonego w zrostu nie 
m ożem y dodać ani łokcia. A le pew ien A m ery
kanin jest w tej dziedzinie stanow czo bez
przykładnym w yjątkiem . (

D zięki bow iem niesłychanej ćfastyczności 
sw ego ciała. potrafi ten artysta cyrkow y (na
zyw a się John W illard) w yciągać się tak, że 
przedłuża długość sw ego ciała o dw adzieścia 
centym etrów . M oże on zm ieniać rów nież ob
w ód sw ej szyi o pełnych siedm centymetrów.  
Pan ten nie m a zatem nigdy kłopotów ze zbyt 
obszernemi kołnierzykam i. W razie potrzeby  

m oże się do nich zastosow ać.
G dy m u ktoś ofiaruje płaszcz o zbyt dłu

gich rękawach, W illard w cale się nie m artw i. 
Ż łatw ością w ydłuża ręce o czternaście centy

m etrów .
N aturalnie budzi ten człow iek gum ow y w  

A m eryce w ielkie zainteresow anie, a jego w y
stępy w cyrku Barnum -Bailey cieszą się 
na frekw encją i znacznem pow odzeniem .

W illand tw ierdzi, że każdy człow iek  
że po odbyciu pew nych ćw iczeń uzyskać ow ą  
fenomenalną elastyczność. N ie jest ona rów 
nież w cale szkodliw a dla zdrow ia raczej —  
przeciw nie.

ii   ■mmiii a——
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Pew na „znakomitość" w yraziła się iż za
bytki z G lozel są czemś cudow nem a członko
w ie kom isji, którzy orzekli w ręcz przeciw nie, 
półgłów kam i. Jegom ościa ow ego, poniew aż  
jest znakomitością obow iązuje konsekw encja w  
rozum ow aniu oraz podtrzym yw aniu raz pow 
ziętej opinji. Jeżeli zaś, pew nego dnia, jakiś 
fałszerz przyzna się, iż to on w łaśnie „zasiadł"  
ow ’e przedm ioty z epoki neolitycznej, m iast żyta  
czy jęczm ienia, w nadziei korzystniejszych zbio
rów „znakom itość" będzie m usiala ośw iad
czyć. że fałszerz ten jest zw ykłym oszustem ,  
chcącym  pow tórzyć cud. który już m iał m iejsce  
w G alileji.

„W iem , że nic nie w iem " pow iedziało sobie  
prawdopodobnie kilku inteligentnych history
ków . Jedynie fałszerz, o ile w ogóle egzystuje 
m ów i sobie: „A ja w iem , co w iem " M yśli on  
zapew ne, że „kaw ał" nieźle się udał A m oże  
pow oli uw ierzył, że pole które zasadził przed
m iotam i z epoki antyduluw ialnej jest rzeczy
w iście pokładem autentycznym . W yobraźnia 

tw orzy cuda. *
Jeżeli ludziom sprawia tyle trudności poro

zum ienie się w spraw ie pochodzenia i auten- i 
tycznośc ’ kilku kam yków znalezionych w kar- : 
roflisku, czyż m ożem y m ieć nadzieję, że dojdą 
,vreszcie do porozum ienia w kw estji rozbroje
niow ej i zapew nieniu św iatu pokoju? i

Mahometans kie świętości
U grobu jakiejś św iętości m ah>.ietańskiej 

pew ien szeik w tajem niczał sw ych uczniów w  
praw dy koranu. K tóregoś dnia jeden z tych  
uczniów przyszedł do szeika i rzeki- „G jcze, 
pragnę ruszyć w św iat i szukać tam szczęścia. 
D aj m i środki po tem u i błogosław ieństw o na 
drogę".

Szejk podarow ał m u osia i udzielił błogo
sław ieństw a. M łodzian zaraz ruszył w św iat, 
przebył w iele krajów , zm ierzył naw et olbrzy 
m ią pustynię. W pustyni tej w łaśnie zasłabł 
osioł i padł. M łodzian zakopał go i siadł na kop
cu i płakał nad stratą i przykrą sam otnością.

A gdy przejeżdżała tamtędy bogata kara
w ana, kupcy pytali go, co w łaściw ie zuac7v je
go sm utek. N a te pytanie m łodzian odrzekł, że 
stracił jedynego przyjaciela i dlatego tak m u  
sm utno. Bogaczów w zruszyła ta w ierność, to  
też postanow ili na kopcy kazać w znieść olbrzy

m i m eczet.
Ten plan ich został istotnie w ykon  sny, m ło

dziana zaś m ianow ano szeikiem; m iejsce to zys
kało sław ę św iętego na bardzo dalekiej prze
strzeni; zew sząd zbiegli się pielgrzym i, chcą

cy pom odlić się w św iątyni.
Po w ielu latach przybył tam rów nież stary  

szeik; i on chciał zobaczyć św ięte m iejsce, jak
że się ździwił jednak, gdy w szeiku poznał sw e
go ucznia. Zaczęło się od pytań: „Pow iedz m l 
w zaufaniu —  rzekł stary szeik — co to z<  
św ięty spoczywa w tej m ogile, na której zbudo
w ano m eczet?". M łody szepnął: „To św ięty, 
to osioł, którego m i podarow ałeś. Pow iedz m l 
za to, co to za św ięty leżał w tej m ogile, przy  
której nas nauczałeś?". Stary szeik odpow ie
dział z pow agą: „To nie był w cale św ięty, jeno  

ojciec tw ojego osła".___ _

„Mowa” holendersk;ch wiatraków
H olandja posiada tysiące w iatraków, któ

re nadają jej znaną charakterystyc® ną cechę.Na  
pierw szy rzut oka w ydają się one jednaK O w e, 
układ skrzydeł jest jednak ogrom nie urozm aico 

ny.
To t&ż pom ysłow i m łynarze korzystają t 

tego w celu .porozum ienia się z sąsiadam i. Po 
siadają oni zbiór znaków , zapom ocą których  

stw orzyli „m ow ę" w iatraków .
Znaki te polegają na rozm aitości nachyleń 

skrzydeł w iatraka. Jedno nachylenie oznacza 
zaręczyny w dom u, inne —  urodziny dziecka, 
inne znów zaw iadam iają o zapotrzebow aniach  
m łyna. Skrzydła złożone na krzyż oznaczają  
śm ierć. Podczas w ielkiej w ojny, m łyny holen
derskie służyły do szybkiego kom unikow ania 

w iadom ości z frontu.
Pow yższy zw yczaj Istnieje już od bardzo  

jawnych czasów. ♦ z

Programu ra^Po
Wtorek, dnia SI »<ycrnia 1928 roku.

Poznań (3443 m ). O oda. 12,45— 14,00. Część t 

K oncert południow y, K ram ołwiow y. Płyty z nugazyM  
SL Pełczyński, Poznań, 28 G rudnia 1. 1) Czajkow ski: 
U wertura z op. .4><una pikowa** (orkiestra). 2) Leon
cavallo: A rja z op. „Pajace** (Józef M ann). 3) bchu*  
berf U wertura „Razam unda“ (orkiestra). 4) U ounoa: 
A rja z op. „Faust**. Bizet. A rja z op. .Poław iacze po- 
ref* (Caruso). 5) Rubinstein: Feram or. G rieg: N or
w eski taniec (orkiestra). 6) K reisler: W iedeńskie me
lodie (Fritz K reisler). 7) K wartet z op. „Faust** )(C»- 
ruso Farrar, G ilbert, Journet). 11 Część (M uzyka 
sola). G odz. 13,00 W przerwie notow ania giełdy pie
niężnej. G odz. 17,20-17.45 O dczyt p. L H istorja pras/ 
i dziennikarstw a. Część 111; Prasa pozaeuropejska (1 
cyklu o dziennikarstw ie) — w ygi. red. B. Jarocnow - 
ski. G odz. 17,45— 19,00 Transm isja koncertu z W arsza- 
w y 19,00— 19,10 N adprogram — w ygi. p. Janusz W ar- 
nocki, art. Teatru Polskiego. 19,20 „Cyganeria . opera 
w 4 aktach Pucciniego. (Transm isja i Teatru W ielkie
go w Poznaniu). N a zakończenie sygnał czasu, kom uni

kat m eteorologiczny i PA T.

Środa, dnia 1. lutego 28 r.
Poznań. (344,8 m ). G odz. 12.45— 14,00 K oncert or

kiestry w ojsk. 7 p. a 1, c. pod bat. Stel. Sternalskiego: 1) 
W iggert: M arsz „K siąże H enryk**; 2) Suppe: U w ertura 
do op ,Chłop poeta*; 3) M illócker W alc „Laury ; 4) 
H alevey: Fantazja do op. ..Żydówka**; 5) G rossm an; 
Czardasz z op. „D uch W ojew ody**: 6) Sternalski: Ro
m ans w es-dur; 7) Sciocica: Charakterystyka „Patrol 
rzym ski**; 8) W iggert: M arsz „Zuch*'. G odz. 13,00 
W przerw ie koncertowej notow ania giełdy zbozow o-to- 
w arow ej. 14.00 N otow ania giełdy pieniężnej. 16 o5 do 
17,00 O dczyt p. t. „M atka, jako w ychowaw czyni trzeźwe
go pokolenia**. — w ygi. p. D ediow a (Tydzień Propagan
dy Trzeźwości.) 17.00-17.45 A udycja dla dzieci w w y
konaniu „W uika Czesia'*. 17 45-18.45 A udycja w esoła. 
U dział biora: O rkiestra jazzbandow a „The H appy Cap- 
pies**, Ew a K ow alska (sopran). Janusz W arnecki (recy
tacja); prof. Lukasiewicz (akom p.) 1) O rkiestra; •-) 
śpiew solow y p. Ew v K owalskiej: 3) Recytacja którą  
w ygłosi p Janusz W arnecki: 3) Tetmajer: M arsz zbm - 
nicki, b) Rodoć: N owożytny O tello: 4) O rkiestra; 5) 
Śpiew solo p. Ew y K ow alskiej: 6) Recytacja p. Janusza 
W arneckiego: a) M ickiew icz: G olono strzvźnno, b) Ro
doć: Boże, jaka ona głupia. TM S— 19.00 ..Silva re- 
rUm “ — czyli rzeczy ciekaw e zebrane w ygłoszone 
przez p. Bolesław a Rusiakiew icza. red. ..Tvgodnia Ra
diow ego** 19,00 — 1910 N adprogram — w vgl p. Ja
nusz W arnecki art. Teatru Polskiego 19.10 19.35 Po. 
gaw ędka p. t. ..Sport w dobie dzisiejszej**. — w vgl p. J. 
W axm an. 19.35-  20  00 O dczvt p. t „W ym ki próbnvcN  
obserwacy ’ nad m ’ecznoficla krów grużlicz 1’ T. ■ w ygi 
p dr V etulani 20.30- ^.('0 Transm :s” I -c w t u w ę
gierskiego z K rakow a 22.00 -'’2 20 Svgnal czasr. ko
m unikat m eteorologiczne i PAT N owiny z Pow szech
nej W ystaw y K rajow e! 1929 r. ?2.30_--74.nn Transm i

sja m uzyki taneczne! z w inam i .Carter

SiacW hHwsor’”!

W restauracji.
— K elner! x
— Słucham pana.
— To kurczę było w yśmiem te. św  eże. de

likatne. białe. N iech pan pow ie gospodarzow i...

— Cicho, cicho proszę pana bo jabym m iał 

straszna aw anturę. Ja przez pom yłkę przy
niosłem panu kurczę przeznaczone dla gcw  
daiza.


